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Słowo wstępne.

Najpilniejszą niezaprzeczenie potrzebą k ra ju  naszego jes t 
podniesienie ogólnego stanu  oświaty. B rak  szkół i idąca w parze 
z nim ciem nota szerszych mas są w prost przerażające. Nigdzie 
w krajach  cyw ilizow anych niem a tak  olbrzym iego odsetka nie- 
um iejących czytać i pisać ja k  w K rólestw ie Polskiem ; średnio w y­
nosi on 60,5, w  samej zaś W arszaw ie 46,5, przyczem  do szkół 
uczęszcza zaledwo piąta  część ogólnej liczby dzieci w wieku 
szkolnym .

Tym czasem  w całej zachodniej E uropie w ciągu kilku osta t­
nich dziesięcioleci szkolnictwo wogóle, a zw łaszcza szkolnictwo 
początkowe uczyniło ogrom ny postęp. N ietylko o tw arto  dla w szy­
stk ich  wstęp do szkół, ale zreform ow ano sam sposób nauczania 
i w ychow ania młodzieży; zwrócono m ianowicie baczną uw agę na 
zaniedbaną do tej pory a tak  niezm iernie w ażną spraw ę wychowa­
nia fizycznego; pow stała  więc w raz z ogólnym rozwojem  nauki
0 zdrowiu, hygieny, now a jej gałęź—hygiena szkolna.

Jednym  z najw ażniejszych czynników racjonalnego szkol­
nictw a, w skazanych przez tę  naukę, je s t odpowiednio postaw iony
1 urządzony budynek szkolny. Skoro tak  doniosłe, ja k  powszech­
nie wiadomo, znaczenie dla zdrowia publicznego ma spraw a m iesz­
kań i wogóle wszelkich pomieszczeń, w których  ludzie przez czas 
dłuższy przebyw ają, tem  większe jeszcze oczywiście znaczenie mieć 
m usi zdrow otność budynku szkolnego, w k tórym  znaczną część 
d n ia  spędzają dzieci, będące w okresie fizycznego rozw ijania się. 
N iew ątpliw ie wiele chorób i zboczeń fizycznych w znacznej części 
pochodzi skutkiem  nieuw zględnienia elem entarnych w ym agań hy-
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gieny w szkołach, mieszczących się zazwyczaj w zw ykłych dom ach 
m ieszkalnych, nieodpow iadających zupełnie potrzebom  szkoły. 
Ciasnota, przepełnienie dziećmi izb szkolnych i pow stały  skutkiem  
tego przy braku  dobrego przew ietrzania zaduch powoduje pow ażne 
zaburzenia w organizm ie dziecka i, sprow adzając szybkie nużenie 
się, niekorzystnie w pływ a również na jego rozwój umysłowry; nie­
dostateczne oświetlenie izby szkolnej sprow adza coraz powszech­
niejszą u  m łodzieży szkolnej krótkowzroczność; w adliw a i nieza- 
stosowana do w zrostu  dziecka ław ka szkolna jes t przyczyną tak  
częstych skrzyw ień kręgosłupa. I. wiele innych jeszcze chorób 
i zboczeń je s t nabytk iem  okresu szkolnego. Tym czasem  zdrowie 
fizyczne i idące w parze z nim  zdrowie m oralne m łodego pokolenia 
stanow i w prost o przyszłości narodu; dlatego też każda troska 
około polepszenia zdrow otnych warunków  nauczania i w ychow a­
nia da  w przyszłości owoc obfity i każden grosz w ydany na budo­
wę i urządzenie odpow iadających wszelkim w ym aganiom  hygieny 
szkół da znaczny i pew ny odsetek w postaci zdrow ia przyszłych 
pokoleń i zw iązanej z niem  zdolności do pracy.

Nie tylko jed n ak  pod względem hygienicznym  tak  doniosłe 
znaczenie m a wzorowo zbudow ana szkoła. P rzestronny , jasny, 
czysto u trzym any  i zarazem  estetyczny, choć p rosty  i skrom ny bu ­
dynek szkolny mieć m usi korzystny  w pływ  również na k u ltu ra lny  
rozwój dziecka; w rażliw a jego  natu ra , przyzw yczajona do takiego 
środowiska, w którem  przez k ilka la t pobiera nauki, wyniesie nie­
w ątpliw ie ze szkoły w raz ze zdobytą wiedzą również zam iłow anie 
do porządku i czystości oraz potrzebę praktycznie urządzonego 
i zdrow otnego m ieszkania.

Pom im o tak  doniosłego znaczenia wzorowych budynków  
szkolnych, nie należy przypuszczać aby budow a ich w ym agała ko­
niecznie bardzo znacznych środków m aterja lnych  i sztucznych 
urządzeń. Przeciw nie, przy dzisiejszych stosunkach ekonom icz­
nych, gdy  w gospodarstw ie publicznem  liczyć się trzeba z każdym  
groszem, zadaniem  techniki je s t budow ać nietylko dobrze, ale też 
i możliwie tan io  zarazem . N ależy przeto aby budynek szkolny 
był jaknajp rostszy , gdyż w tedy ty lko może być z łatw ością zbudo­
w any przy szczupłych zasobach m aterja lnych  lub w odleglejszych 
zakątkach, gdzie tru d n o  jes t o dobrych w ykonawców i dobre ma- 
terja ły .
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P ro sty  jednak  w założeniu i w urządzeniu w inien być 
budynek szkolny jednocześnie wzorowo w ykonany. S łusznem  
je s t albowiem, aby budynek szkoły, której zadaniem  je s t nauczać 
i w ychowyw ać m łode pokolenie, służył jednocześnie za wzór, jak  
budow ać należy; ten  pośredni pożytek wzorowego budynku  szkol­
nego ważne znaczenie mieć pow inien u nas zwłaszcza, gdzie b u ­
downictw o stoi tak  nizko i gdzie tak  tru d n o  je s t o sum iennych 
i uzdolnionych rzem ieślników.

W chwili dzisiejszej, w zaraniu  pow stania w kraju  naszym  
szkoły polskiej, gdy  choć danem  je s t społeczeństwu naszem u sze­
rzyć św iatło, którego nam  do tej pory stale odm awiano, pow stać 
pow inien nareszcie żywszy ruch  w k ierunku  wznoszenia odpow ia­
dających dzisiejszym  w ym aganiom  budow li szkolnych. Nie bez 
pożytku przeto dla szkolnictw a naszego będzie może treściw y pod­
ręcznik, zaw ierający ważniejsze uw agi i w skazów ki jak  należy bu­
dować szkoły; pracy takiej bowiem ubogie nasze piśm iennictw o 
techniczne nie posiada.

W  pracy niniejszej m iano na w idoku głów nie szkoły począt­
kowe, zwłaszcza wiejskie i w m ałych m iasteczkach, k tó re  są dziś 
niew ątpliw ie najpotrzebniejsze i k tóre częstokroć wznoszone są 
wadliwie, bez pom ocy budow niczego lub technika. Niem niej jed ­
nak  dla całości obrazu budow nictw a szkolnego nie pom inięto rów ­
nież pomieszczeń i urządzeń, k tó re znaleźć m ogą zastosow anie 
jedynie w szkołach średnich, większych i kosztow niejszych. Z a­
gadnień  czysto technicznych poruszano ja k  najm niej, zaprow adzi­
łoby to  bowiem zbyt daleko w dziedzinę budow nictw a wogóle; 
niemniej jed n ak  w rozdziale o w ykonaniu budynku  szkolnego 
i w p aru  innych m iejscach podane są n iektóre konstrukcje i u rzą ­
dzenia m ało u nas znane, a zasługujące na rozpow szechnienie i n a ­
dające się szczególniej do zastosow ania w budynku  szkolnym . 
Rów nież w yczerpujące trak tow anie wszelkich urządzeń specjal­
nych, jak  np.: ogrzew anie cen tralne lub kanalizacya, k tó re m uszą 
być zaprojektow ane i wykonane koniecznie przez specjalistę-tech- 
nika, przekraczałoby zam ierzony zakres pracy niniejszej; poprze­
stano przeto na  dan iu  ogólnikowego pojęcia o zaprow adzeniu 
i działan iu  tego rodzaju  urządzeń.

Planów  szkół istniejących, które, uzupełniając tekst, służyć- 
by m ogły jako  m aterja ł przy pro jektow aniu  now ych budowli
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szkolnych, praca niniejsza nie zaw iera z w ielu powodów. Prze- 
dew szystkiem  szkół wzorowych kraj nasz posiada tak  mało, iż nie­
wątpliw ie nie dałoby się znaleźć pośród nich odpowiednich p rzy­
kładów różnego rodzaju  budynków  szkolnych; przytaczanie zaś 
planów  szkół obcych, niem ieckich i innych, nie w ydaje się być 
w  danym  razie w łaściwem; byłoby to bowiem poniekąd narzuca­
niem  wzorów obcych, które m ogą nieodpowiadać potrzebom n a­
szego szkolnictw a, k tó re zresztą w obecnym swym przejściowym  
stanie nie m ogło jeszcze wypowiedzieć się w tej mierze. P rzytem  
obfity m aterja ł tego rodzaju  zaw ierają liczne podręczniki niem iec­
kie (np. H andbuch der A rch itek tu r, część IV, tom 6, zeszyt 1; Bau- 
kunde des A rchitek ten  tom  II , część IV i inne). Mniej jeszcze 
właściwem byłoby opracow anie tu ta j jakichkolw iek budynków  
„typow ych1'. P om ijając już  pytanie, czy wogóle istn ienie wzorów 
takich  byłoby do życzenia—prowadzić bowiem zawsze może do cia­
snego szablonu — pam iętać należy, iż każdy budynek m usi być 
ściśle zastosow any do placu, na  k tórym  m a być wzniesiony i do 
jego otoczenia ; może być przeto m owa jedynie o typach  m ałych 
szkółek w iejskich, które, będąc budynkam i wolnostojącemi na d u ­
żych stosunkowo placach, najm niej względnie są zależne od swego 
otoczenia. W yrażenie „typow y budynek szkolny '1 rozumieć należy 
raczej w znaczeniu typow ego program u budowy, t. j. typowego 
kom pletu pomieszczeń szkolnych, odpow iadającego potrzebom  da­
nego rodzaju  szkoły (np. trzyklasow a szkoła ludowa, ośm ioklaso­
we gim nazjum  filologiczne i t. p.), podczas gdy  sam budynek 
szkolny musi być ukształtow any każdorazowo w inny  sposób, za­
leżnie od placu i innych m iejscowych warunków. Opracowanie zaś 
tego rodzaju typow ych program ów  budowli szkolnych byłoby dziś 
jeszcze przedwczesnem .

W  końcu podręcznik niniejszy, uzupełiiiony licznem i przy­
kładam i, wzrósłby do w ym iarów  dużego tom u, kosztownego sk u t­
kiem  licznych rysunków , podczas gdy zam iarem  autora było opra­
cowanie podręcznika możliwie treściw ego i przystępnego, k tóryby 
trafił przedew szystkiem  do rąk  budujących i urządzających szkoły 
i szkółki w odleglejszych okolicach kraju .

Autor



ROZDZIAŁ I.

Ogólne uwagi o budowie szkół.

1. P ołożenie szkoły i plac pod budowę.

B udynek  szkolny pow inien znajdow ać się o ile możności po­
środku tej okolicy dla której je s t przeznaczony, aby dla dzieci za­
m ieszkałych na jej krańcach szkoła nie by ła zbyt odległą; odle­
głość ta  nie pow inna być wogóle większą nad 3 kilom etry, tak  
żeby czas potrzebny na przebycie jej bez zbytniego pośpiechu w y­
nosił nie więcej nad pół godziny do trzech kw adransy; w  przeciw ­
nym razie dzieci tracą  zbyt wiele czasu na przejście do szkoły 
i z powrotem , zwłaszcza jeżeli nauka odbywa się dwa razy dzien­
nie, t. j. z przerw ą na obiad; przytem  większa odległość może być 
zbyt męczącą dla słabszych i m łodszych dzieci. U w agi powyższe 
stosują się głów nie do szkół początkow ych, przew ażnie w iejskich, 
k tóre częstokroć służą dla p a ra  sąsiednich wiosek.

W m iastach, zw łaszcza w iększych i handlow ych, głów ne 
ulice śródm ieścia zazwyczaj są nieodpowiednie pod budow ę szkół; 
pom inąw szy już  drożyznę położonych przy nich placów, są one 
zw ykle szczelnie zabudow ane wysokiem i dom am i, zbyt hałaśliw e 
i pełne kurzu. Z tych więc względów oddać należy pierw szeństwo 
ulicom  bocznym, spokojniejszym , byle były  dosyć szerokie i n ie­
zbyt odległe. Najodpow iedniejsze jednak  pod budowę szkół są po ­
siad łości położone bezpośrednio przy ogrodach, skw erach lub
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otw artych  placach miejskich; w tedy bowiem nietylko lokale szkolne 
mieć będą możliwie dużo św iatła i pow ietrza, lecz nadto  jeszcze, 
przy  sprzyjających ku tem u w arunkach, dzieci będą m ogły korzy­
stać z ogrodu lub placu do zabaw y i biegania podczas przerw  mię­
dzy lekcjami.

P rzy wyborze placu pod budowę szkoły należy również zw ró­
cić uwagę na sąsiednie zabudow ania; unikać m ianowicie trzeba 
wszelkich sąsiedztw  powodujących hałas i zanieczyszczających po­
wietrze szkodliwemi dla zdrowia wyziewami, a więc przedewszy- 
stkiem  wszelkich fabryk, w arsztatów  i zakładów  przem ysłow ych 
(zwłaszcza tego rodzaju  jak  garbarnie, fabryki chemiczne i t. p.), 
dalej cm entarzy, szpitali, targów , rzeźni. Niepożądane również są 
sąsiedztw a, mogące niekorzystnie oddziaływ ać na uczęszczające do 
szkoły dzieci pod względem m oralnym , jak  np. szynki, budy j a r ­
m arczne i t. p.

W ielkość placu, potrzebnego pod budowę szkoły, zależy prze- 
dewszystkiem  od wielkości samego budynku i ilości pięter, rodzaju 
szkoły, w arunków  miejscowych i w ielu innych okoliczności i wogó- 
le nie może być ściśle określona; m ożna ty lko  ogólnikowo pow ie­
dzieć, iż plac pow inien być możliwie jaknajw iększy; im znaczniej­
szy bowiem je s t jego obszar, tern więcej św iatła i pow ietrza o trzy­
m a szkoła, tem  bardziej oddalone będą wszelkie sąsiedztw a, zawsze 
bądź co bądź niepożądane, tem więcej przestrzeni i swobody mieć 
będą dzieci do zabaw y na świeżem pow ietrzu. W każdym  razie 
pożądany jest plac o tyle duży, żeby szkoła m ogła być budynkiem  
wolnostojącym , t. j. aby bezpośrednio nie p rzy tykała  do sąsiednich 
posiadłości, gdyż w tedy najłatw iej jes t należycie uw zględnić 
wspom niane w arunki ośw ietlenia i przew ietrzania w szystkich bez 
w yjątku  pomieszczeń szkolnych. Odległość szkoły od sąsiednich 
zabudow ań pow inna być rów na co najm niej ich wysokości (nie 
m niejsza przytem  od 20 m etrów); w przeciw nym  razie budynki te 
będą tam ow ać bezpośredni dostęp do szkoły prom ieni słonecznych, 
tego tak  ważnego pod względem  zdrow otnym  czynnika.

Szkoły m ałe potrzebują wogóle placu stosunkowo większego 
niż szkoły duże, czyli w szkołach dużych na jednego ucznia może 
przypadać pow ierzchnia placu nieco m niejsza, niż w szkołach m a­
łych. Zaw sze jednak  pożądanem  je s t aby stosunek ten  w ynosił nie



mniej niż 3 m2. N iestety jednak  w większych m iastach, przy coraz 
szczelniejszem ich zabudow aniu i w zrastających wciąż cenach p la­
ców, często bardzo niemożliwem prawie jes t zachow ać ten  sto su ­
nek i trzeba z konieczności zadowolnić się tym  ty lko  w arunkiem , 
aby po zabudow aniu placu pozostał jeszcze dość w zględnie obszerny 
dziedziniec, k tó ryby  m ógł służyć za plac do g im nastyk i i do 
zabaw.

G ru n t na placu przeznaczonym  pod budowę szkoły powinien 
być suchy i pozbawiony wszelkich organicznych zanieczyszczeń. 
Teren w ilgotny, o wysokim poziomie wód zaskórnych jes t zawsze 
bardzo niekorzystny pod względem zdrow otnym  i w ym aga kosz­
tow nego często zabezpieczenia budynku  od wilgoci; należy przeto 
zwrócić uw agę na stan  wód zaskórnych, których poziom pow inien 
być jaknajniższy, w każdym  razie nie dosięgać głębokości założe­
nia fundam entów  i przytem  nie podlegać znaczniejszym  w aha­
niom. G ru n t zanieczyszczony wszelkiemi ciałam i organicznem i 
jak o  to: odpadki kuchenne, nieczystości ludzkie i zwierzęce i t. p. 
w ydziela szkodliwe dla zdrow ia wyziewy, pochodzące z rozkładu 
ty ch  ciał; gazy te  m ogą przy niedość starannem  zabezpieczeniu 
budowli przedostaw ać się naw et do w nętrza budynku  szkolnego 
i bardzo ujem nie oddziaływać na stan  zdrowia dzieci.

Niewielki spadek te ren u  je s t pożądany, gdyż przyspiesza 
spływ anie wody opadowej; zby t jed n ak  duże w yniosłości i zągłę- 
bienia m uszą być w yrów nane przed przystąpieniem  do budowy.

W ażną również r z e c z ą  jes t dostateczna w ytrzym ałość g ru n tu , 
gdyż inaczej budow a potrzebow ać może kosztow nych fu n d a­
mentów.

Z powyższych względów najodpow iedniejszy g ru n t pod b u ­
dowę je s t spoisty piasek lub g lina ze znaczną przym ieszką piasku
0 przepuszczalnem  podłożu; zupełnie zaś nie nadają  się place b a ­
gniste , torfiaste lub podlegające zalaniu podczas powodzi.

W praw dzie technika dzisiejsza rozporządza różnorodnem i środ­
kam i dającem i możność znakom icie ulepszyć nieodpow iednie pod 
budow ę g ru n ta , są to jednak  środki przew ażnie dość kosztow ne
1 przy tem  w ym agają w zastosow aniu dużej-znajom ości rzeczy i do­
świadczenia, w ykonane zaś niedosyć um iejętn ie lub niedosyć 
s ta ra n n ie —jak  to mieć może miejsce zwłaszcza w miejscowościach



odleglejszych, gdzie trudno  jest o dobrego specjalistę —  m ogą nie 
dać oczekiwanych rezultatów .

U m iarkow ane zadrzewienie posiadłości szkolnej, o ile ty lko 
pozw ala na to  jej obszar, je s t zawsze do życzenia ze względów' za­
równo zdrow otnych jako  też prak tycznych  i estetycznych: drze­
wa, krzewy i inne rośliny, pochłaniając kwas w ęglany, oczy­
szczają do pewnego stopnia pow ietrze, zabezpieczają ziemię od 
zbytniego w ysychania, zapobiegają pow staw aniu kurzu, wreszcie 
stanow ią doskonałą osłonę od silnych w iatrów . Drzewa jednak  nie 
pow inny być zbyt duże i rozłożyste i znajdow ać się m ają w pe­
wnej odległości od szkoły, aby nie tam ow ały dostępu pow ietrza 
i św iatła do izb szkolnych. N atom iast zaleca się otoczenie całego 
placu szeregiem cienistych drzew  oraz żywopłotem ; zasłony tak ie  
szczególniej pożyteczne są od strony  panujących w danej okolicy 
w iatrów . P rzy  wyborze gatunków  drzew i krzewów kierow ać się 
trzeba przedew szystkiem  właściwościam i g run tu .

Położenie budynku szkolnego na placu powinno, o ile wa­
runk i m iejscowe pozw alają na  to, uw zględniać k ierunek stron św ia­
ta , aby izby szkolne o trzym ały najkorzystniejszą pod względem 
zdrow otnym  ekspozycję. H ygiena nie wypowiedziała się w praw ­
dzie jeszcze ostatecznie w tej mierze, uznano jednak  powszechnie 
iż w klim acie naszym  nie należy ani pozbawiać w zupełności izb 
szkolnych bezpośredniego działania prom ieni słonecznych, ani też 
w ystaw iać je  na ciągłą operację słońca podczas nauki, gdyż w tedy 
panuje w  klasie szkodliwy dla oczu blask i w miesiącach ciepłych 
klasy zbyt się nagrzew ają. Najlepiej przeto jes t, gdy  słońce m a 
dostęp do izb szkolnych przed rozpoczęciem lekcyi, lub po ich 
ukończeniu. W obec tego najm niej korzystnem  je s t zwi'ócenie okien 
izby szkolnej na północ, a także na południe, zaleca się zaś k ieru ­
nek północno-w schodni, południow o-zachodni lub wreszcie po łud­
niowo-wschodni. Skierow ania okien na  zachód należy unikać ze 
względu na panujące najczęściej u nas w iatry  zachodnie.

W  p rak tyce jednak  częstokroć trudno  byw a ściśle uw zględ­
nić powyższe wskazania, przez to  samo ju ż  choćby, iż ze względów 
ekonom icznych (aby oszczędzić na pow ierzchni korytarzy) w ypada 
zw ykle izby szkolne w tym  sam ym  budynku  zw racać w różnych 
kierunkach; oprócz tego, przy budow ie szkół w m iastach w ybór
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kierunku zwrócenia okien izb szkolnych jes t skrępow any także 
szczupłością placu i kierunkiem  ulicy, do której najczęściej w ypada 
zwrócić fro n t budynku. W  tym  ostatn im  w ypadku, o ile pozw ala 
na to obszar placu, pożądanem  jes t bardzo, aby pomieszczenia szkol­
ne choć trochę uchronić od ulicznego hałasu  i kurzu, cały budynek 
odsunąć ja k  najdalej od lin ii ulicy, lub  naw et umieścić go w głębi 
placu, na sam ym  jego końcu, od ulicy zaś urządzić plac do g im nasty ­
ki i zabaw, odgrodzony od niej parkanem  i rzędem  drzew. W  tym  
sam ym  celu, jeżeli podwórze szkolne je s t otw arte, m ożna z korzy­
ścią umieszczać izby szkolne od podwórza, od ulicy zaś kory tarz, 
k tóry , o ile możności, powinien posiadać okna na całej swej d łu ­
gości.

Niekiedy na obszarze szkolnym  m a być wzniesionych parę lub 
kilka oddzielnych budynków , bądź to d la  różnych szkół (np. dla 
męzkiej i żeńskiej), bądź też w szystkie na potrzeby jednej szkoły. 
W pierw szym  w ypadku przy rozplanow aniu budynUów należy za­
zwyczaj oddzielić zupełnie jedne od d rugich  i do każdego urządzić 
oddzielne wejścia z ulicy, w d rugim  zaś w ypadku, przeciwnie, n a ­
leży mieć na  uwadze dogodną kom unikację m iędzy oddzielnemi 
budynkam i, należącem i do jednej szkoły. W każdym  razie, ja k  to  
ju ż  powiedziane było wyżej, oddzielne budynki pow inny być o ty ­
le oddalone jedne od drugich, aby nie tam ow ały naw zajem  dostępu 
św iatła i powietrza.

W szelkich zabudow ań gospodarskich, zw łaszcza służących 
dla pomieszczenia żywego inw entarza, nie należy w zasadzie s ta - ' 
wiać na  obszarze szkolnym , gdyż obecność ich zanieczyszcza po­
w ietrze i u trudn ia  u trzym anie porządku w otoczeniu szkoły. J e ­
żeli jednak  zabudow ania te  są konieczne, jak  to  np. często m a 
miejsce przy szkółkach w iejskich, gdzie nauczyciel prow adzi zw y­
kle drobne gospodarstw o rolne, znajdow ać się one w inny jak  n a j­
dalej od samego budynku szkolnego i zawsze w stronie przeciwnej 
tej, skąd w ieją zw ykle panujące w danej okolicy w iatry . Całą za­
grodę gospodarską należy ogrodzić płotem , aby dzieci nie m iały do 
niej dostępu.
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2. Rodzaje budynków szkolnych.

B udynek szkolny pow inien ściśle odpowiadać potrzebom  
szkoły, dla której został wzniesiony; m usi zatem  zawierać wszel­
kie pomieszczenia i urządzenia niezbędne do nauczania w edług 
program u danej szkoły i zastosowane pod względem obszaru do 
liczby uczniów. Zależnie przeto od rodzaju i ty p u  szkoły, istnieją 
różnorodne rodzaje budynków  szkolnych, poczynając od m ałych 
jedno łub dwuizbow ych szkółek wiejskich, kończąc na obszernych 
i niekiedy kosztownie urządzonych gim nazjach i innych średnich 
zakładach naukow ych.

Bez w zględu na  rodzaj budynku szkolnego, najw ażniejszą je ­
go częścią są pomieszczenia służące bezpośrednio do nauczania, t. j. 
izby szkolne czyli klasy; szkoły większe i średnie, o szerszym progra­
mie nauk, zwłaszcza przyrodniczych, potrzebują, też t. zw. klas spe­
cjalnych, służących do w ykładu niektórych przedm iotów  i specjal­
nie do tego celu urządzonych (np. sale do w ykładu fizyki i chemii, 
sale rysunkow e i t. p.), sal do nauki robót ręcznych, różnych g a ­
binetów do przechow yw ania zbiorów szkolnych i pomocy nauko­
wych, biblioteki, pokoju dla nauczycieli, sali gim nastycznej, w resz­
cie pomieszczeń adm inistracy jnych  (kancelarja, archiw um , kasa 
i t. p.).

Szkoły zawodowe (np. rzemieślnicze, techniczne, rolnicze 
i t. p.) w ym agają jeszcze wielu innych specjalnych pomieszczeń 
i urządzeń, jak  np. różnych w arsztatów , a więc: stolarni, ślusarni, 
odlewni, kuźni i innych. N atom iast potrzeby szkół elem entarnych 
są bardzo niewielkie, m ałych zaś wiejskich szkółek sprow adzają 
się do paru izb szkolnych i pokoju, k tó ry  służy jednocześnie za 
kancelarję szkoły, bibliotekę, pokój dla nauczycieli i do innych 
użytków.

Oprócz w szystkich tych  w yszczególnionych pomieszczeń, k aż­
dy budynek szkolny, nie wyłączając najm niejszych, zaw iera jesz­
cze szereg pomieszczeń kom unikacyjnych (jako to: sień, korytarze, 
schody) oraz m iejsca ustępowe dla uczniów i nauczycieli, um yw al­
nie, niekiedy także kąpiele natryskow e.
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W m ałychm iasteczkach , osadach i większych wsiach z korzy­
ścią m ożna w budynku szkolnym  umieścić n iektóre pokrew ne in sty ­
tucje, ja k  np. ochronkę dla m ałych dzieci, czytelnię z wypożyczalnią 
książek i t . p. Połączenie pod jednym  dachem  w szystkich tych po­
mieszczeń wynosić będzie zawsze znacznie taniej aniżeli wznoszenie 
do celów tych  oddzielnych budynków . P rzy  ochronie potrzebny jest 
m ały  pokoik z trzonem  kuchennym  do przyrządzania posiłku dla 
dzieci, k tóre w ochronie spędzają cały praw ie dzień. W ypożyczal­
nia książek i b iblioteka mieścić się może w jednym  pokoju z kance- 
la rją  szkółki. Pożądanem  je s t również, aby budynek tego rodzaju  I 
posiadał jeszcze w iększą salę, k tó ra służyłaby jako sala g im nastycz­
na, do nauki rzem iosł i do innych  potrzeb szkolnych oraz jednocześ­
nie m ogłaby być w godzinach, gdy  lekcyi w szkole niema, używ ana 
na odczyty popularne, zebrania gm inne lub wyborcze, wreszcie na 
zabaw y i inne potrzeby m ieszkańców osady lub m iasteczka. Sala 
tak a  pow inna posiadać oddzielne wejście, niezależne od wejścia 
do szkoły; kancelarja zaś szkolna lub czytelnia pow inna znajdow ać 
się w bezpośredniej z nią łączuości, aby m ogła również służyć do 
w spom nianych wyżej pozaszkolnych użytków , np. jak o  pokoik dial 
p relegenta lub garderoba dla aktorów  w razie użyciasali do p rzed sta ­
wień teatralnych . Często niew ątpliw e zasoby m aterja lne w chwili 
rozpoczęcia budowy szkoły, m ogą się okazać niew ystarczające do 
zbudow ania takiej sali, k tó ra1 bądź co bądź nie je s t nieodzowną 
d la  samej szkoły; z tego powodu zaleca się cały budynek rozpla-i 
nować w ten  sposób, aby m ożna było salę dobudować dopiero 
w przyszłości, ograniczając się na  razie jedynie na pomieszczeniach 
w yłącznie szkolnych.

Powyższy typ  budynku szkolnego zasługuje na jaknajszersze 
rozpowszechnienie w osadach i wsiach, zastąpić bowiem  może po­
niekąd t. zw. dom ludow y, zby t kosztowny dla m niejszych i uboż­
szych miejscowości. P rzy  dobrych chęciach nauczyciela ludowego 
i poparciu zamożniejszych i w ykształconych m ieszkańców, z ła ­
tw ością stać się on może środowiskiem  szerzenia ośw iaty i ku ltu ry  
nietylko pośród dzieci, lecz również i pośród starszego pokolenia.

Częstokroć w jednym  budynku  szkolnym  mieszczą się dwie 
szkoły — dla chłopców i dla dziewcząt; m a to  m iejsce zazwyczaj
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w większych szkołach początkow ych, gdzie podział dzieci według 
płci w skazany je s t oprócz względów pedagogicznych także zbyt 
znaczną ich liczbą w każdej klasie, aby m ożna je  było umieścić 
w jednej izbie szkolnej. W praw dzie w ostatnich czasach idea 
wspólnego nauczania obu płci (koedukacja) znajduje coraz liczniej­
szych zwolenników, spraw a ta  jed n ak  niew ątpliw ie daleką jeszcze 
je s t od ostatecznego rozstrzygnięcia i podział dzieci w szkole we­
d ług  płci niew ątpliw ie przez d ługi czas jeszcze będzie zachow y­
wany, za w yjątk iem  natu ra ln ie  m ałych szkółek w iejskich, gdzie, 
wobec niewielkiej liczby dzieci i ze względów oszczędnościowych, 
wspólna nauka chłopców i dziewcząt je s t koniecznością. P rzeto  
typ  budynku szkolnego mieszczącego pod jednym  dachem  szkoły 
m ęzką i żeńską nie prędko zapewne będzie zarzucony. B udynek 
tego rodzaju m usi być zaprojektow any w ten  sposób, aby obie 
szkoły były  zupełnie oddzielone jedna od drugiej i każda posia­
d ała  oddzielne wejścia i schody. Dla oszczędzenia kosztów budo­
wy i pz’ow adzenia obu szkół n iektóre pomieszczenia szkolne, rza­
dziej używ ane, ja k  np. sala g im nastyczna, gabinety  z pomocami 
naukow em i oraz pomieszczenia adm inistracyjne m ogą być wspólne 
dla obu szkół, z tem  jednak  zastrzeżeniem , aby były one zarów no 
łatw o dostępne dla chłopców i dla dziewcząt, z wyłączeniem  przy- 
tem  potrzeby przechodzenia chłopców przez szkołę dla dziew cząt 
i odw rotnie.

W szelkie m ieszkania w budynku  szkolnym  są z punk tu  w i­
dzenia hygieny bardzo niepożądane; w razie bowiem zakaźnej cho­
roby w rodzinie mieszkańców szkoły, zarazki z łatw ością m ogą 
być przeniesione na uczęszczające do szkoły dzieci. Oprócz tego 
obecność m ieszkań i połączone z tem  prow adzenie gospodarstw a 
domowego u trudn iać  m usi u trzym anie należytego porządku i czy­
stości w najbliższem  otoczeniu szkoły. Należy przeto ograniczać się 
urządzeniem  w budynku szkolnym  jedynie m ieszkań niezbędnych, 
jakoto: dla stróża lub palacza przy ogrzew aniu centralnem  
i, w pew nych szkołach, dla t. zw. wychowawców, k tórzy  muszą 
mieć ciągły dozór nad dziećmi. W  każdym  razie wszelkie m iesz­
kania m uszą koniecznie mieć oddzielne wejścia i schody i zupełnie 
nie łączyć się z pom ieszczeniam i szkolnemi. W  razie potrzeby 
większej ilości m ieszkań dla personelu nauczycielskiego i służby
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zaleca się zbudow ać w tym  celu oddzielny dom na posiadłości 
szkolnej, o ile tylko nie stoją na przeszkodzie tem u obszar placu 
i większe stosunkowo koszta budow y oddzielnego domu, aniżeli 
w łą c z e n ie  tych sam ych m ieszkań do budynku  szkolnego.

Należy zwrócić uwagę, iż również z ogólniejszego punk tu  
widzenia należałoby w zasadzie wyrzec się urządzania mieszkań 
w nowowznoszonych szkołach; w tedy bowiem w kłada się pewien 
k ap ita ł na budowę pomieszczeń, bez k tó rych  szkoła ostatecznie 
zawsze obejść się może, podczas gdy  nierów nie pożyteczniej byłoby 
te same pieniądze zużytkow ać na budowę innych  w yłącznie szkol­
nych budynków .

Uwagi powyższe o mieszkaniach w budynkach szkolnych 
stosują się przeważnie do szkół w m iastach, gdzie nauczyciele za­
wsze praw ie m ogą znaleźć odpowiednie dla siebie m ieszkania 
w blizkości szkoły. Inaczej nieco rzecz ta  przedstaw ia się odnośnie 
do szkółek wiejskich, przy k tó rych  m ieszkanie dla nauczycielajest 
zazwyczaj niezbędnem.

Zwykle m ieszkanie to znajduje się na piętrze, gdzie w ypad­
nie ono znacznie taniej i będzie w mniejszej łączności z pom ieszcze­
niam i szkolnemi; dla większego jeszcze zaoszczędzenia kosztów 
m ieszkanie m ożna całkowicie lub częściowo urządzić na  poddaszu 
z oknami w szczytach; przytem  jednak , dla należytego zabezpie­
czenia od zim na, ścianki oddzielające m ieszkania od strychu  sk ła­
dać się w inny z podw ójnego szalow ania deskami, z kilkucalow ą 
przestrzenią m iędzy niemi, zapełnioną jakim kolw iek złym  prze- 
woduikiem  ciepła, np. suchym  proszkiem  torfow ym , sieczką 
lub t. p.; od w ew nątrz zaś m ają być otynkow ane na trzcinie. Mie­
szkanie nauczyciela ludow ego składa się zwykle z dwóch pokojów, 
kuchenki, spiżarki i sionki; p rzy  kuchni pożądaną je s t jeszcze alko­
wa z oknem  dla służącej.

U kształtow anie budynku szkolnego.

U kształtow anie budynku  szkolnego pow inno odznaczać się 
p rosto tą  i celowością zarówno całości jako  też oddzielnych jego 
części i szczegółów; w szystkie bez w yjątku  pom ieszczenia szkolne
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pow inny być przestronne, forem ne i dobrze oświetlone; w ystrze­
gać się więc należy połam anych kory tarzy , ciem nych przejść i za­
ułków, oraz wszelkich niepotrzebnych wyskoków i wnęk, k tóre 
jedyn ie  u tru d n ia ją  u trzym anie budynku w należytej czystości-

T a sam a prostota, nie pozbawiona jed n ak  dobrego sm aku, ce­
chow ać pow inna i zew nętrzną arch itek tu rę  szkoły. U nikając za­
tem  nagrom adzenia niepraktycznych a kosztow nych ornam entacji, 
k tóre nie stanow ią bynajm niej o artystycznej w artości budynku, 
estetyczny w ygląd szkoły należy osiągnąć przez odpowiednie 
ugrupow anie mas, proporcje oddzielnych części budynku oraz po- 
działkę lica i rozmieszczenie otworów, ściśle odpowiadające we­
w nętrznym  pomieszczeniom budynku. N ajw ażniejsze z pom iesz­
czeń szkolnych — izby szkone — m uszą być przy w łaściw ych roz­
m iarach przedew szystkiem , stosownie do swego przeznaczenia, 
jasne; przeto wielkie okna z wązkiem i względnie m iędzy niemi 
słupam i będą zzew nątrz charakteryzow ać budynek szkolny. P o ­
łączenia zaś okien w oddzielne g rupy  z większemi m iędzy niemi 
odległościami w yrażą nazew nątrz oddzielne izby szkolne.

Te trzy  zasadnicze p ierw iastki — prosto ta  w ogólnym  uk ła­
dzie, celowość w opracow aniu i praw da w zewnętrznej a rch itek tu ­
rze—będąc przew odnią m yślą całej kom pozycji budynku szkolnego, 
spraw ią, iż nie tylko najlepiej odpowie on swemu celowi lecz bę­
dzie za,razem w w ykonaniu możliwie tan i, w użyciu trw ały  i nadto  
będzie posiadać jeszcze pewne piętno dem okratyzm u, wskazujące, 
iż szkoła je s t dla w szystkich, a nie ty lko  dla w ybranych.

U kład rzu tu  poziomego szkoły je s t najczęściej korytarzow y; 
jedynie w szkółkach bardzo m ałych, jedno lub dw uklasow ych, 
m ożna uniknąć właściwych kory tarzy , zastępując je  zw ykłą, byle 
dość obszerną, sienią. K ory tarze szkolne m ają na  celu nie tylko 
udostępnić oddzielne izby szkolne, lecz służą również zwykle za 
pom ieszczenia rekreacyjne; pow inny przeto być one dostatecznie 
szerokie, zupełnie jasne i dobrze przew ietrzane.

Z tego w zględu pożądanem  je s t bardzo, jak  to  ju ż  w spom ­
niano wyżej, aby izby szkolne przylegały do koi’y tarzy  z jednej 
ty lko strony, w przeciwległej zaś podłużnej ich ścianie znajdow ał 
się szereg okien. K ory tarz środkowy, t. j .  m ający klasy z obu 
stron, zupełnie zadow alniająco nigdy praw ie nie może być oświe­
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tlony, zwłaszcza jeżeli jes t dosyć długi; pom imo tego, k o ry tarz  
taki je s t często ze względów oszczędnościowych złem koniecznem.

W A nglji i w A m eryce przyjęto powszechnie odm ienny spo­
sób budow ania szkół, m ianowicie t. zw. uk ład  centralny; zasadza 
się on na tem, iż kory tarzy  właściwych niema, klasy zaś i inne p o ­
mieszczenia szkolne są zgrupow ane dookoła środkowej, odpow ied­
nio obszernej i wysokiej hali, oświetlonej zazwyczaj z góry. H ala 
ta  służy zarazem  za salę gim nastyczną i rekreacyjną, oraz za szat­
nię uczniowską; dzięki tem u m ożna uniknąć urządzenia oddziel­
nych pomieszczeń na te  cele.

System  paw ilonow y budow ania szkół, polegający na tem, iż 
poszczególne pom ieszczenia szkolne znajdują  się w oddzielnych 
m ałych budynkach, zw ykle parterow ych lub jednopiętrow ych, 
obecnie praw ie zarzucono, gdyż jes t bardzo kosztow ny, w ym aga 
ogrom nego obszaru całej posiadłości szkolnej, u tru d n ia  należyty  
dozór nad dziećmi, wreszcie jes t niedogodny i uciążliw y dla nauczy­
cieli, k tórzy  zm uszeni są ustaw icznie przechodzić z jednego paw i­
lonu do drugiego.

Ilość p ięter budynku szkolnego wogóle, gdy ty lko można, nie 
pow inna być znaczna, zwłaszcza gdy cały budynek  przeznaczony 
je s t na potrzeby jednej szkoły. Izby szkolne, mieszczące się na 
wyższych piętrach, w praw dzie same przez się nie są gorsze od p o ­
łożonych niżej, a naw et w pew nych w arunkach m ogą być lepsze 
od tych  ostatn ich , jak  np. w budynkach szkolnych w m iastach 
przy niedość szerokich ulicach, ponieważ w tedy  o trzym ują nierów ­
nie więcej św iatła i pow ietrza i z drugiej strony mniej są narażone 
na uliczny hałas i kurz, ciągłe jednak  chodzenie po schodach jest 
męczące a niekiedy w prost szkodliwe dla dzieci, (zwłaszcza słab­
szych i młodszych) k tóre zw ykle zbiegają na podwórze szkolne n a ­
w et podczas parum inutow ych przerw  m iędzy lekcjam i i potem  
szybko w biegają na górę, aby się nie spóźnić na n astępną lekcję. 
Często spotykane w ady serca pośród dzieci uczęszczających do 
szkół m iejskich w Berlinie lekarze przypisu ją zbyt wysokim b u ­
dynkom  tych szkół. Z drugiej jed n ak  strony budynki wysokie, 
kilkupiętrow e, są znacznie ekonomiczniejsze od niższych i w ym a­
g a ją  oczywiście, względnie do swej pojem ności, nierów nie m niej­
szego placu; w m iastach zatem , zwłaszcza większych, przy wyso­
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kich cenach placów są one koniecznością. W yżej jednak  jak  na 
III-em  piętrze izb szkolnych w żadnym  razie nie należy um iesz­
czać; jeżeli zaś IV  piętro jest nieuniknione ze względu na szczup­
łość placu, umieścić na niem należy ty lko te  pomieszczenia, z k tó ­
rych uczniowie korzysta ją  w zględnie rzadziej, jak  np. sala ry su n ­
kowa, sale robót ręcznych, klasa śpiewu i t. p. Pod względem p o ­
działu izb szkolnych m iędzy klasy, należy przyjąć za ogólną zasadę, 
aby klasy młodsze mieściły się na niższych piętrach, klasy zaś 
starsze na  p iętrach  wyższych. G dy tylko jednak  w arunki m ater- 
ja lne i miejscowe nie stoją na przeszkodzie, zawsze korzystniej 
jes t zaniechać nietylko IV-go lecz i I i i -g o  piętra, ograniczając się 
budynkiem  dw upiętrow ym .

W ziąwszy pod uw agę jednocześnie w zm iankow aną wyżej 
spraw ę korytarzy , nasuw a się jeszcze pytanie, jak i budynek lepiej 
odpow iada w arunkom  zdrow otnym  i pedagogicznym , czy jedno- 
lub dw upiętrow y z kory tarzam i środkowemi, czy też wyższy, lecz 
z korytarzam i jednostronnem i mającem i okna na całej swej d ługo­
ści? W  zestaw ieniu tem  kosztów  budow y można nie brać pod uw a­
gę, w obu bowiem w ypadkach pow inny one być mniej-więcej równe, 
gdyż, oszczędzając kosztów dzięki większej liczbie pięter, jedno­
cześnie powiększam y je  skutkiem  większej powierzchni korytarzy, 
lub też odw rotnie. N ależyte oświetlenie, a w związku z tem łatw e 
przew ietrzanie k o ry tarzy  szkolnych, zw łaszcza jeżeli służą one 
jednocześnie za pomieszczenie rekreacyjne i szatnie, je s t rzeczą tak 
w ażną, iż zawsze zdaje się być korzystnem  osiągnięcie tego choćby 
naw et kosztem  dodania trzeciego piętra; zatem  należałoby oddać 
pierw szeństw o budynkow i wyższem u z kory tarzam i jed n o stro n ­
nemi.

W związku z ilością p ięter znajduje  się spraw a urządzenia 
i należytego w yzyskania piwnic. Ze względów zdrow otnych budy­
nek na piwnicach jest zawsze niew ątpliw ie korzystniejszy, gdyż 
łatw iej i skuteczniej może być zabezpieczony od wilgoci z ziemi, 
choć natu ra ln ie  i budynek bez piw nic może być zupełnie suchy 
i zdrow otny, byle został odpowiednio zbudow any. Oszczędność 
w ynikająca z wyrzeczenia się piwnic może być znaczniejsza w zględ­
nie do ogólnych kosztów budowy tylko w budynkach parterow ych, 
lub najwyżej jednopiętrow ych. P rzeto  budowę bez piw nic zalecić



m ożna jedyn ie dla m ałych szkółek, zwłaszcza w iejskich, k tóre n a j­
częściej są parterow e, lub też posiadają na piętrze tylko m ieszkanie 
dla nauczyciela i przytem  z łatw ością obejść się m ogą bez pom ie­
szczeń piwnicznych; skład na opał i piwniczkę dla nauczyciela 
zw ykle taniej i praktyczniej będzie um ieścić w oddzielnem zabudo­
w aniu gospodarskiem.

N atom iast w budynkach szkolnych dużych, paropiętrow ych, 
k tóre oprócz w łaściw ych izb szkolnych zaw ierają wiele innych  jesz­
cze różnorodnych pomieszczeń, suche, jasne i wysokie piwnice, 
a właściwie t. zw. sutereny, zawsze m ogą być bardzo korzystnie 
zużytkow ane na  szatnię uczniowską, w arsztaty  do nauki n iektó­
rych rzemiosł, natrysk i, inne podrzędne pomieszczenia szkolne, 
wreszcie m ieszkania dla służby.

Aby sutereny odpow iadały powyższym wym aganiom , t. j. 
były zupełnie suche i jasne, a zatem  nadaw ały  się do w ym ienio­
nych użytków , pow inny być przedew szystkiem  względnie n ie­
znacznie zagłębione w ziemię, tak, aby m ożna było um ieścić dość 
jeszcze wysokie okna w m urze cokołu, nie uciekając się do urządza­
nia studzienek przyokiennych. W ogó leim  mniej su tereny  są zagłę­
bione, tem  więcej są w arte wszelkie pomieszczenia w nich, i tem  
lepiej m ogą być one zużytkow ane. Często przeto sutereny w b udyn­
ku szkolnym  zagłębione byw ają w ziemi zaledwie na 1,00 m  lub nie­
wiele więcej, co daje możność um ieszczenia w nich naw et biblio te­
ki, gabinetów  pomocy naukow ych, zbiorów i innych tego rodzaju 
pomieszczeń. Powiększenie ogólnych kosztów budow y skutkiem  
urządzenia tego rodzaju  suteren w m iejsce zw ykłych piwnic, jes t 
względnie bardzo nieznaczne, oszczędzić zaś m ożna dzięki tem u 
sporo nierów nie kosztow niejszego m iejsca na  parterze i na piętrach.

P rzy  p lanow aniu  szkoły często bardzo byw a pożytecznem  
przewidzieć możność dogodnego i łatw ego pow iększenia w p rzy ­
szłości całego budynku, przyczem rozszerzenie to nie powinno po­
ciągać za sobą znaczniejszych zm ian i przeróbek w istniejącej czę­
ści budynku. Jeżeli zaś na razie, w chw ili rozpoczęcia budowy, 
z powodu braku  dostatecznych środków pieniężnych nie może być 
postaw iony budynek ' tak  duży, jak  by to w łaściw ie było potrze- 
bnem, lub też jeżeli m ożna spodziewać się potrzeby rozszerzenia 
budynku w krótce, w takim  razie właściwiej je s t zaprojekto-
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wać odrazu budynek większy, w ten sposób, aby na razie można 
było wybudować tylko część jego, zaw ierającą pomieszczenia n a j­
potrzebniejsze.

4. Rodzaj budowy i wykonanie budynku szkolnego.

Sposób w ykonania budynku szkolnego, czyli rodzaj zastoso­
w anych konstrukcyi i m ateryałów  budowlanych, zależy od rozpo- 
rządzalnych zasobów m ateryalnych, miejscowych w arunków  i zw}'- 
czajów oraz od wielu innych  okoliczności. W  każdym  razie zw ró­
cić należy uw agę na bardzo szybkie zużywanie się budynku szkol­
nego, skutkiem  czego m usi on być zbudow anym  przedewszystkiem  
trw ale. W szelka zbyt daleko posunięta oszczędność może w rezul­
tacie okazać się kosztowną, pociągając za sobą znaczne i wciąż 
w zrastające z biegiem czasu koszta u trzym ania oraz ciągłych repe- 
racyi i przeróbek budynku.

Z tych przeto względów, oraz biorąc jeszcze pod uw agę bez­
pieczeństwo pod względem ogniowym  i wysokość op łat ubezpiecze­
niowych, należy na potrzeby szkół wznosić bezwarunkow o w yłącz­
nie budynki m urow ane, k ry te  m ateryałem  ogniotrw ałym , naw et 
w tedy choćby w yjątkow o w danej miejscowości budynek drew nia­
ny m iał w ypaść taniej od m urow anego. N aogół jednak biorąc, 
przy w zrastających  wciąż cenach drzewa, dziś już budynki m uro­
wane kosztują praw ie wszędzie tyleż lub bardzo niewiele drożej od 
budynków  drew nianych. P rzy tem  m ateryał drzewny, łatw o ule­
gając gniciu i posiadając w łasność łatw ego w chłaniania i przecho­
w yw ania wszelkich zarodków  chorobotw órczych, nie zaleca się do 
budow y szkół rów nież i ze względów zdrow otnych. Polecić można 
drzewo jedyn ie  do wznoszenia lekkich, tym czasow ych budowli 
szkolnych t. zw. baraków  szkolnych, zwłaszcza jeżeli można w tym  
celu posługiw ać się tanim  m ateryałem  z rozebranych budynków ; 
w tym  jednak  ostatnim  razie trzeba zwrócić p ilną uw agę na stan  
drzewa, m ianow icie czy nie zaczyna ono już ulegać gniciu, sk u t­
kiem czego szkodliwy i przykry  zapach zgnilizny daw ałby się 
uczuw ać w izbach szkolnych, lub też czy drzewo nie pochodzi 
z jakiego zakażonego budynku, np. szpitala; użycie m ateryału  ta ­
kiego m ogłoby mieć bardzo szkodliwy w pływ  na zdrowie dzieci.

ii*
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Przy wznoszeniu budynku jedną z pierw szych i ważniejszych, 
a  u  nas często zaniedbyw anych rzeczy je s t s taranne zabezpieczenie 
go od gruntow ej wilgoci. Je s t to tem  ważniejsze, iż wszelki błąd 
lub niedbalstwo popełnione w tym  k ierunku podczas budowy n i­
gdy  praw ie zupełnie skutecznie nie może być naprawione.

W ilgoć z ziemi może przedostaw ać się do w nętrza budynku 
przedew szystkiem  za pośrednictw em  niezabezpieczonych należyęie 
m urów, które, dzięki swej porowatości, m ają skłonność ciągnąć w o­
dę w górę. D la uniknięcia zaw ilgacania w ten  sposób m urów  ko- 
niecznem je s t ścisłe izolowanie fundam entów , będących w bezpo­
średniej styczności z w ilgotnym  gruntem , zapomocą w arstw y ma- 
te ry a łu  nieprzepuszczającego wody. Z pośród wielu m aterjałów  
tego rodzaju, zalecić m ożna g rubą papę asfaltow ą lub takież płó­
tno ; jes t to m aterja ł dosyć tan i, wszędzie z łatw ością może być za­
stosow any i daje rezu ltaty  w zględnie dobre, zwłaszcza jeżeli przed 
użyciem  jest jeszcze posm arow any smołowcem. A sfa lt je s t znacz­
nie droższy i niekiedy pod w pływ em  gorąca i ciśnienia w wysokim  
budynku w ypływ a na zew nątrz. Skuteczną izolacyę m urów osiąg­
nąć można również przez w ym urow anie paru  w arstw  cegieł na czy­
stej cementowej zaprawie.

W arstw a izolacyjna daje się w budynkach  bez piw nic ponad 
poziomem g ru n tu , lecz niżej spodu legarów  lub belek podtrzym u­
jących podłogę parte ru ; w budynkach zaś z piw nicam i potrzebna 
je s t d ruga jeszcze w arstw a, pod podłogą piwnic. W budynkach 
w ielopiętrow ych pożądanem  je s t daw ać w arstw y izolacyjne ró ­
wnież na poziomie każdego piętra; dzięki tem u każde p iętro  schnie 
niezależnie od innych i cały budynek znacznie prędzej pozbywa 
się wilgoci, k tó rą w prow adza do niego zapraw a m urarska.

W  g ru n tach  bardziej w ilgotnych, o wysokim  poziomie wód 
zaskórnych, wilgoć przedostaw ać się może do piw nic także z boku, 
t. j. przez grubość ścian piwnicznych; w tym  więc w ypadku nieza­
leżnie od w arstw  izolacyjnych, należy zabezpieczyć m ury  te  od 
zew nątrz w arstw ą tłustej gliny, tynkiem  cem entow ym , lub innem i 
sposobami w skazanem i w tych  w ypadkach przez technikę. N a j­
skuteczniejszym  jednak  środkiem  zabezpieczenia budynku  w g ru n ­
tach  w ilgotnych jest m urow anie fundam entów  i ścian piw nicznych 
■całkowicie na zapraw ie cem entowej.
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AVilgoe z ziemi wraz z w ytw arzającem i się często w ziemi 
gazam i może przedostaw ać się do w nętrza pomieszczeń również 
przez wadliw ie urządzoną podłogę najniższej kondygnacyi budyn­
ku. Z tego powodu podłoga ta  nigdy nie pow inna znajdow ać się 
w bezpośredniej styczności z ziemią; w piwnicach zatem  pod w ła­
ściwą posadzką należy dać w arstw ę cementowego betonu, g rubo­
ści około 15 cm; jeżeli zaś budynek piw nic nie posiada, w takim  
razie taka  sam a w arstw a znajdow ać się m a bezpośrednio pod pod­
łogą p arte ru  lub też należy urządzić pod parterem  pustą  przewie­
trzaną przestrzeń.

W  tym  ostatn im  w ypadku (rys. 1) cały p arte r spoczywa na 
stropie, składającym  się z legarów  w spartych  na podm urów kach 
z cegły, ślepego pułapu, polepy i podłogi. Przew ietrzanie przestrze­
ni pod stropem  najprościej uskutecznić m ożna zew nętrznem  po­
w ietrzem , za pomocą niew ielkich otworów w ścianach cokołu.

AV czasie silnych chłodów otw ory te  m uszą być zam ykane aby 
uniknąć silnego ochładzania izb zpodspodu; pomimo jednak  tego 
środka ostrożności, k tó ry  zresztą w prak tyce często byw a zanied­
byw any, zawsze m ożna obaw iać się pew nego oziębiania budynku 
tą  drogą. Z tego względu korzystniejsze jest przew ietrzanie prze­
strzeni pod podłogą pow ietrzem  w ew nętrznym ; w tym  celu prze­
strzeń  ta  łączy się z jednej strony  kanalikiem  ze znajdującą się po­
nad nią izbą, jak  to  wskazano na rys. 1, z przeciwległej zaś strony 
z w entylacyjnym  w yciągiem  tej samej izby, k tó ry  z nią ju ż  inne­
go połączenia nie posiada. W  ten  sposób zepsute pow ietrze przed 
w ydaleniem  go z przew ietrzanego pomieszczenia, przepływ a uprzed­
nio pod podłogą. Opisane urządzenie m a tę ujem ną stronę, iż osła­
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bia nieco działanie wyciągów, ponieważ zepsute pow ietrze m a do 
przebycia dłuższą drogę, natrafia zatem  na większy opór.

Powyższe niedogodności związane z przew ietrzaniem  prze­
strzeni pod podłogą przem aw iają za oddaniem  pierw szeństw a 
wspom nianej wyżej izolacyjnej w arstw ie betonowej, przyczem  izo­
lacja m urów  za pomocą papy łub płó tna asfaltow ego znajdow ać 
>ię pow inna na wysokości wierzchu betonu; w ten  sposób o trzy­
m uje się pod całym  budynkiem  jedno litą  niem al p ły tę  izolacyjną, 
w zupełności zabezpieczającą pomieszczenia od wilgoci i gazów

ziem nych. Posadzka terrakotow a, cem entow a lub linoleum  u k ła ­
da się bezpośrednio na  betonie; pod posadzką klepkow ą zaleca się 
daw ać jeszcze cienką w arstw ę asfaltu; zw ykła zaś podłoga z desek 
przybija się do ułożonych w tym  celu na betonie cienkich legarów; 
przestrzeń pom iędzy legaram i m ożna zasypać czystym  i suchym  
gruzem  lub prochem w apiennym ; piasek je s t mniej odpowiednim  
do tego celu, gdyż posiada w łasności łatw ego w chłaniania wilgoci. 
Szczegóły urządzenia tego przedstaw ia rys. 2.

G rubość zew nętrznych ścian w budynkach parterow ych oraz 
na dw óch najwyższych piętrach budynków  piętrow ych wynosi 
zwykle, p rzyjętym  u nas zwyczajem, łokieć polski, t. j. 2 cegły. J e ­
żeli jednak  budynek stoi w m iejscuotw artem  w ystaw ionem  na silne 
w iatry—ja k  to mieć może miejsce zwłaszcza w szkółkach w iej­
skich—grubość ta  może być niew ystarczającą dla skutecznego za­
bezpieczenia izb szkolnych od zimna; w w ypadku tym  należałoby 
daw ać ściany grubsze o pół cegły, t. j. grubości dw óch i pół cegieł 
czyli około 72 cm. N ierównie jednak  praktyczniej i taniej je s t s to ­
sować ściany z pustą  izolacyjną przestrzenią w ew nątrz, u  nas m a­
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ło znane, bardzo jednak  rozpowszechnione w budow nictw ie wiej- 
skiem w Niemczech i w A ustryi.

Ściany te sk ładają się właściw ie z dwóch oddzielnych ścianek, 
każda grubości jednej cegły, lub naw et jedna tylko w całą cegłę, 
d ruga zaś w pół cegły, oddalonych jedna od drugiej około 6 cm. 
i przew iązanych z sobą poprzecznem i cegłam i, jak  to w skazuje 
rys. 3. Należy zwrócić uw agę iż ściany tak ie  są nieco mniej wy-
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trzym ałe  od ścian pełnych tej samej grubości; przeto części m urów  
silniej obciążone, jak  np. słupy m iędzyokienne, k tóre w budynku 
szkolnym  są węższe niż w zw ykłych dom ach m ieszkalnych, należy 
m urow ać pełne, bez powietrznej w arstw y.

Ścianki przedziałowe m iędzy izbami szkolnemi pow inny być 
zbudow ane w ten  sposób, aby w strzym yw ały przedostaw anie .się 
głosu z jednej izby do drugiej. Zw ykłe ścianki m urow ane sześció- 
cąlowe lub drew niane przepierzenia tynkow ane na trzcinie są z te ­
go w zględu nieodpowiednie; pokrycie zaś ich w arstw ą izolacyjną 
(np. korkiem ) jes t dość kosztowne. Taniej znacznie w ypadają 
i dość dobrze odpow iadają zadaniu ścianki ceglane złożone z dwóch 
rzędów cegieł na k an t kładzionych z parocalow ą pustą  p rzestrze­
n ią m iędzy niemi i przew iązanych z sobą poprzecznem i cegłam i 
(rys. 4). Ścianki tak ie  m urow ać należy na zapraw ie półcem ento- 
wej; grubość ich w raz z obustronną w ypraw ą w ynosi około 
25 cm.

S tropy  w budynku  szkolnym  ze względu na dość znaczne ich 
obciążenie i duże rozpiętości m uszą być zbudow ane mocniej niż 
w zw ykłych dom ach m ieszkalnych oraz pow inny również jak
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ścianki tłum ić głos. Z w ykły strop drew niany nie je s t przeto od­
powiedni dla budynków  szkolnych, nie czyni bowiem  zadość wspo­
m nianym  w arunkom , w ym aga g rubych  belek, o jak ie  dziś często­
kroć może być trudno, i wreszcie u tru d n ia  umieszczenie okien pod 
sam ym  sufitem, czego w ym aga dobre oświetlenie izb szkolnych; 
belki bowiem, odległość m iędzy k tórem i wynosi około 1 m etra , 
w ypadają zawsze również i nad otw oram i okiennemi, a zatem  po-
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Rys. 4.

wyżej przekryw ających ich przesklepień, grubość których  w ynosi 
najm niej l ł/ 2 cegły, t. j. około 45 cm\ o tyleż przeto niżej sufitu 
kończyć się muszą otw ory okienne. Tej ostatniej niedogodności 
stropów  drew nianych m ożna zresztą częściowo zaradzić, przekry- 
w ając otw ory okienne (od w ew nątrz przynajm niej) beleczkam i że- 
laznem i, które są niższe od przesklepienia; konstrukcja ta  w ypad­
nie jednak  nieco drożej. Oprócz tych niedogodności przy stropie 
drew nianym  zachodzić może zawsze jeszcze obawa w dania się 
g rzyba drzewnego, k tó ry  nietylko w krótkim  czasie niszczy belki 
i cały s tro p : lecz jeszcze w dodatku zanieczyszcza pow ietrze w izbie 
szkolnej.

Pom im o tak  licznych wad, stropy  drew niane przez d ługi je ­
szcze czas będą niew ątpliw ie stosow ane przy budow ie szkół w od­
leglejszych zakątkach  naszego k ra ju , dokąd niełatw o trafia  wszelki 
postęp. Na m iejscu przeto będzie zwrócić tu  uw agę na pew ne 
ulepszenie tych  stropów , k tóre z łatw ością może być zastosowane; 
polega ono na tem  (rys. 5), iż podłoga nie p rzyb ija  się ja k  zwykle 
bezpośrednio do belek, lecz do legarów , k tó re spoczywają na w ar­
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stw ie suchego czystego g ruzu  lub gliny z piaskiem , ułożonej na 
ślepym  pułapie. Dzięki tem u deski podłogi nie do tykają  się bez­
pośrednio belek, przeto strop ten  nierów nie lepiej tłum i głos i na 
w ypadek pożaru w arstw a gruzu  zabezpiecza od przedostania się 
ognia z p ię tra  na  p iętro  w razie zajęcia się podłogi.

Bardzo dobre i odpowiadające potrzebom  budynku szkolnego 
są wszelkie stropy żelazno-betonowe, k tórych istnieje dziś bardzo

Rys. 5.

wiele różnorodnych odmian. P rzy  dużych rozpiętościach i wobec 
w zrastających wciąż z jednej strony  cen drzew a i zniżających się 
z drugiej strony  cen żelaza i cementu, stropy żelaznobetonowe dziś 
ju ż  są przy w iększych rozpiętościach bardzo mało lub naw et wcale 
nie droższe od stropów  drew nianych. M uszą być one jednak  bez­
w arunkow o w ykonane pod ścisłym dozorem specjalisty  przez su ­
m iennych robotników , obeznanych z tego rodzaju  robotam i.

S tropy  płasko sklepione m iędzy żelaznem i belkam i w ym agają 
większej ilości żelaza i są cięższe, o ile nie zastosow ano specjalnej 
porow atej lub pustej cegły, k tó ra  jednak  jes t d roga i u nas w kra ju  
mało gdzie w yrabiana, oprócz tego są mniej ogniotrw ałe, ponie­
waż belki żelazne zwykle nie są należycie osłonięte.

Jeżeli stropy betonowe z jakiegokolw iek pow odu nie mogą 
być zastosowane, zalecić m ożna stropy drew niane na żelaznych 
podciągach, mało u nas znane, jed n ak  bardzo praktyczne i nada­
jące się szczególniej do zastosow ania w budynku szkolnym . P od­
ciągi w spierają się na słupach m iędzyokiennych i przeciw ległej 
ścianie; odległość zatem  m iędzy niemi je s t dość znaczna, wynosi 
w budynku  szkolnym  zwykle 2 ,5—3,0 m. Pom iędzy podciągam i, 
na dolnych ich półeczkach, uk ładają  się co 1 m etr prostopadłe do 
nich cienkie drew niane beleczki, idące zatem  równolegle do ściany 
okiennej; beleczki te podtrzym ują powałę, na niej zaś na w arstw ie 
g ruzu  spoczyw ają legary z podłogą; od spodu przyb ija  się do be-
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leczek zw ykła podbitka (podsufitka) pod ty n k  na trzcinie (rys. 6). 
W porów naniu ze zw ykłym  stropem  drew nianym  opisany strop 
posiada znaczne przew agi; przedew szystkiem  um ożliw ia umieszcze­
nie okien pod sam ym  sufitem, poniew aż żelazne podciągi w ypadają 
tylko na słupach m iędzy oknam i; drew niane beleczki w spierając się

Rys. 6.

na podciągach, nie do tykają  się wcale m uru  przez co są mniej n a ra ­
żone na w ilgoć i gnicie; podciągi żelazne znakom icie wiążą ściany 
budynku , co jes t bardzo pożądanem  w szkole wobec ogrom nych 
otw orów  okiennych i względnie słabych słupów m iędzy niemi. Izo- 
lacyjna w arstw a gruzu  spraw ia, iż stropy te  w zględnie dobrze 
tłum ią głos i skutecznie zabezpieczają od przedostaw ania się 
ognia z p ię tra  na  piętro.

W  załączonej poniżej tabliczce podano M Ne belek żelaznych 
(JM® oznacza zarazem  wysokość belki w centym etrach) przy różnych 
m iędzy niem i odległościach i przy różnych rozpiętościach stropu; 
przy tem  przyjęto w agę w łasną stropu  250 kg na m2 i obciążenie 
pożyteczne — 400 kg na m2; dozwolone naprężenie żelaza — 
1100 kg na  cm2.

Rozpiętość stropu 
w metrach

Odległość między podciągami (w metrach) 
2,0 2,5 ; 3,0 | 3,5

5,0 Na 24 •Na 26 •Nu 28 Na 30
5,5 Na 26 Na 28 Nu 30 Ni 32
6,0 Na 28 Na 30 Na 32

COS5

6,5 Na 30 Na 32 Na 34 Na 36
7,0 ' .No 32 M  34 Na 36 <Na 38
7,5 Na 34 Na 36 Na 38 ,M 40

Z am urow ane w ścianach końce podciągów  pow inny być do ­
syć d ługie (najm niej 40 cm) aby ciśnienie ich rozłożyć na dosta­



tecznie dużej powierzchni m uru; podciągi zaś bardzo silnie obcią­
żone należy zaopatrzyć na  końcach w żelazne podkładki. Oprócz 
tego podciągi pow inny być przykotw ione (zaankrow ane) i dokład­
nie zam urow ane na cementowej zaprawie.

Co się tyczy kosztu opisanych stropów, je s t on, dzięki znacz­
nej oszczędności m aterja łu  drzewnego, bardzo mało lub wcale n a­
w et nie wyższy od kosztu zw ykłego stropu drew nianego.

Zew nętrzna arch itek tu ra  budynku szkolnego często byw a 
ze względów praktycznych surow a ceglana (bez tynków), lub z nie­
wielką ilością kam ienia albo odlewów cementowych; cegła jednak 
m usi być doborowa, aby skutecznie m ogła opierać się działaniu 
szkodliwych w pływów  atm osferycznych. Z ew nętrzne spoiny (fu­
gi) m uszą być starann ie  w ypełnione cem entow ą lub półcem entow ą 
zapraw ą. P ły tk i do w ykładania ścian mniej są prak tyczne od ce­
gły  licowej, gdyż, nie będąc organicznie zw iązane z m urem , trzy ­
m ają się jedynie siłą wiążącą zapraw y. Gzymsy, pasy, ław y 
i wszelkie wogóle części ciągnione oraz odlewy ornam entacyjne 
pow inny być dla trw ałości cementowe, jeżeli zastosow anie kam ie­
nia byłoby zby t kosztow nem . W ypraw a w apienna pow inna być 
stosowana tylko do gładkiego tła  lica budynku.
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ROZDZIAŁ II.

I z b a  s z k o l n a .

1. Wymiary izby szkolnej.

W ielkość izby szkolnej zależy przedew szystkiem  od liczby 
i w ieku uczniów dla jak ich  je s t ona przeznaczona oraz od rodzaju 
i sposobu rozstaw ienia ławek uczniowskich. Ilość uczniów m ie­
szczących się w jednej klasie ze względów zarówno hygienicznych 
jak  i pedagogicznych nie pow inna być zbyt wielka, gdyż w prze­
ciw nym  razie na każdego ucznia w ypada zam ała objętość pow ie­
trza  i nauczyciel nie jes t w stanie rozciągnąć ścisłego dozoru nad 
dziećmi i uw zględniać przy nauczaniu pojedyncze ich indyw idual­
ności. Zw ykle w szkołach ludow ych jednoklasow ych uczy się r a ­
zem najw yżej 70 do 80 dzieci; w szkołach ludow ych paroklaso- 
wych około 60 dzieci; w gim nazjach zaś i innych  szkołach średnich 
w klasach niższych — 40 do 50, średnich — 30 do 40; wyższych 
najwyżej 30 uczniów. Są to  wszystko w edług dzisiejszych w ym a­
gań  cyfry  dość już  wysokie, gdy tylko zatem  względy m aterja lne 
pozw alają, należy dążyć do ich obniżenia; zyska na  tem  dużo zdro­
w ie uczniów  i samo nauczanie.

Objętość pow ietrza przypadająca na  1 dziecko w izbie szkol­
nej pow inna wynosić średnio około 4 m etrów  sześciennych, zaleca 
się jednak  zwłaszcza w klasach wyższych, cyfrę tę  w m iarę m o­
żności powiększyć. Za najm niejszą zaś objętość pow ietrza, k tó rą
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zadowolnić się m ożna jedynie w bardzo ubogich szkółkach począt­
kowych, p rzy jąć należy 2,5 m3, k tórej to  gran icy  nie m ożna już 
przekroczyć bez znacznego uszczerbku dla zdrowia dzieci.

W ym iary  m iejsca dla każdego dziecka również w ahają się 
w dość znacznych granicach, mianowicie szerokość m iejsca wynosi 
od 50 do 65 cm, głębokość od 68 do 90 cm. W  szkołach ludowych, 
k tó re m uszą być staw iane możliwie oszczędnie, jako przeciętne 
cyfry  przy jąć można:
d la  dzieci najm łodszych szerokość m iejsca 50 cm, głębokość 68 cm

Odległość pierw szego rzędu ław ek od ściany, t. j. szerokość 
m iejsca dla nauczyciela pow inna być około 1,80 do 2,00 metrów. 
Szerokość przejścia wzdłuż ściany z drzw iam i wejściowemi do 
klasy, t. j. naw prost okien, wynosi najm niej 1 m etr. Szerokość 
pozostałych przejść, t. j. przy ścianie okiennej i m iędzy oddzielne- 
mi ław kam i stojącem i w jednym  rzędzie oraz na końcu sali za 
ostatn iem i ław kam i — 0,50 do 0,60 m etra. Jeżeli pod oknam i 
zna jdu ją się wnęki, czego lepiej zresztą je s t unikać, to szerokość 
przejścia przy  tej ścianie może być zm niejszona do 0,40 m.

Z punktu  w idzenia hygieny ważne są nietylko poszczególne 
w ym iary oddzielnego m iejsca lecz również całkow ita pow ierzchnia 
podłogi p rzypadająca na jednego ucznia. Pow ierzchnia ta  zależy 
nie tylko od w ym iarów  pojedyńczych miejsc, lecz także od tego, 
na ilu uczniów przeznaczona je s t każda ław ka, t. j. od ilości przejść 
w zdłuż klasy. P rzy  przeciętnej wysokości klasy około 4 m  w św ie­
tle pow ierzchnia ta  nie może być m niejsza od 0,7 wi2. W  m iarę 
zm niejszania się w ym iarów  klasy  stosunek ten, przy tym  sam ym  
system ie ław ek, powiększa się, gdyż w klasie małej przejścia za j­
m ują stosunkowo większą powierzchnię niż w klasie dużej. K lasy 
w ięc duże są korzystniejsze pod względem w yzyskania w nich 
m iejsca, lecz tem  samem oczywiście pod względem  hygienicznym  
gorsze od klas m ałych.

W ielkość klasy, uw zględniając w szystkie powyższe w arunki, 
nie pow inna jednocześnie przekraczać pew nych g ran ic  zakreślo­
nych względam i optycznem i i akustycznem i. M ianowicie, aby 
dzieci siedzące w ostatniej ław ce m ogły w yraźnie widzieć pismo

średnich
starszych

52 „ 
55 „ 1)

72 „ 
75 „
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na tablicy i dobrze słyszeć głos nauczyciela, długość izby szkolnej 
może wynosić najwyżej 10 m. Od głębokości zaś izby szkolnej za­
leży dostateczne oświetlenie m iejsc położonych najdalej od okien, 
gdyż natężenie św iatła nadzwyczaj szybko zm niejsza się w m iarę 
posuw ania się w głąb pomieszczenia; z powyższego względu głębo­
kość wynosi zwykle nie więcej nad 6 do 6,50 m etrów; w yjątkow o 
tylko, przy znacznej wysokości klasy, głębokość jej dochodzi do 
7,00 m. Oprócz tego głębokość klasy, a co za tem  idzie rozpiętość 
przekrycia, w arunku je  się do pew nego stopnia też względam i kon- 
strukcyjnem i; przy  zastosow aniu żelaza bądź pod postacią kon­
strukcji żelazno-betonowej, bądź też w form ie podciągów po d trzy ­
m ujących belki drew niane, przekrycie 7-m etrowej rozpiętości nie 
przedstaw ia trudności; jeżeli jednak  z jakiegobądź powodu trzeba 
zastosow ać zw ykły strop drew niany, głębokość 7 m etrów  je s t ju ż  
nieco zaduża.

W ysokość izby szkolnej, k tó ra  łącznie z całkow itą pow ierzch­
nią podłogi przypadającej na jednego ucznia stanow i o tak  w aż­
nym  stosunku objętości pow ietrza, ze względu na w ym agania do­
brego oświetlenia klasy znajduje się w pewnej zależności od jej 
głębokości; m ianow icie wysokość klasy wynosić pow inna nie mniej 
niż 2/ 3 głębokości klasy. Z tych  względów w ysokość izby szkolnej 
wynosi zwykle, jak  wspom niano wyżej, 4,00 do 4,25 m w świetle. 
W ysokość większa jest z p u n k tu  w idzenia hygieny oczywiście po­
żądana i przytem  nieznacznie bardzo w pływ a na podniesienie kosz­
tów budowy; lecz w naszym  klim acie należyte ogrzanie klas b a r­
dzo wysokich je s t dosyć kosztowne; oprócz tego zby tn ia  wysokość 
niekorzystnie w pływ a na akustykę klasy. Zw ykle przeto izby szkol­
ne nie są wyższe nad 4,50 m; za najniższą zaś w ysokość przyjąć 
należy dla szkół wiejskich 8,50 m.

Na załączonych rysunkach  (rys. 7 i 8) p rzedstaw ione są izby 
szkolne wraz z rozstaw ieniem  ław ek cztero- i dw usiedzeniow ych; 
w ym iary poszczególnych miejsc przyjęto  w każdej klasie dwojakie, 
m ianow icie 50 X 70 i 55 X 75 cm. stosow nie do różnego w zrostu 
dzieci.

Izba z ław kam i czterosiedzeniowem i na 64 uczniów, przy  
zachow aniu wyżej podanych szerokości przejść, m a 8,40 m  długości 
i 6,20 m  szerokości; na każdego zatem  ucznia w ypada 0,81 m2 po­
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w ierzchni i przy wysokości klasy 4 m — 3,24 m 3 przestrzeni. 
Izba z ław kam i dwusiedzeniowem i na 54 uczniów m a 9,00 m  d łu-

Rys. 7.

T "  f  * *  i  4  S  » 7 D
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Rys. 8.

gości i 5,70 m głębokości; na jednego ucznia przypada 0,95 m 3 po­
wierzchni i 3,80 m3 objętości izby szkolnej.
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2. O św ietlenie izby szkolnej.

H ygiena oczu w ym aga dostatecznie silnego i rów nom iernego 
nie drażniącego jednak w zroku ośw ietlenia izby szkolnej; stw ier- 
dzonem  je s t bowiem iż niedostateczne oświetlenie, pow odując pew ­
ne natężenie w zroku przy czytaniu  i pisaniu, je s t przyczyną tak- 
częstej pośród m łodzieży szkolnej krótkowzroczności.

Św iatło padać powinno najlepiej z jednej tylko, m ianowicie 
bezw arunkow o lewej strony  uczniów, przyczem  okna znajdow ać 
się m ają koniecznie w dłuższej ścianie klasy. Oświetlenie klas 
z dwóch stron, dość powszechnie stosowane w niektórych krajach, 
jak  np. we F ran c ji i w Szw ajcarji, je s t wogóle mniej dobre i można 
je  polecić ty lko w pew nych w ypadkach, np. w klasach bardzo g łę­
bokich, albo jeżeli okna znajdujące się w podłużnej ścianie wy­
chodzą na północ, skutkiem  czego izba szkolna pozbaw iona jes t 
zupełnie prom ieni słonecznych; w takim  razie okna w ścianie ty l­
nej, t. j. po za uczniam i, lub też w przeciw ległej podłużnej ścianie 
m ogą być pożyteczne, dając słońcu dostęp do klasy. W  żadnym  
jed n ak  razie nie m ożna okien um ieszczać naw prost uczniów, t. j. 
w ścianie przy  której siedzi nauczyciel, gdyż w tedy św iatło będzie 
razić oczy uczniów'. K lasy  z oknam i z dwóch stron  m ają tę dobrą 
stronę iż z łatw ością m ogą być szybko przew ietrzane podczas 
przerw  m iędzy lekcjam i.

Ogólna pow ierzchnia okien w izbie szkolnej pow inna w yno­
sić nie mniej niż 1/ u część powierzchni podłogi. Jeżeli zaś budynek 
szkolny znajduje  się w n iekorzystnych na punkcie dostępu  św iatła 
w arunkach, np. przy niedość szerokiej ulicy, w sąsiedztw ie w yso­
kich domów lub w m iejscu zadrzewionem , stosunek ten  należy po­
większyć do 1/Ą. W ogóle dobre ośw ietlenie izby szkolnej w ym aga, 
aby okna jej o ty le były  oddalone od tam ujących  dostęp św iatła 
sąsiednich zabudow ań lub przedm iotów , iżby z poziomu podłogi 
najbardziej naw et oddalonych od okien miejsc był w idoczny k a ­
w ałek choćby czystego nieba. N iestety, w m iastach, w klasach po­
łożonych na niższych p iętrach, nie zawsze w arunek ten może być 
zachowań}7.

O kna powinny być rów nom iernie rozmieszczone na całej po­
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dłużnej ścianie i przytem  znajdow ać się jaknajbliżej jedno d ru ­
giego, aby słupy m iędzyokienne były jaknajw ęższe, o ile tylko 
pozw alają na to w zględy konstrukcyjne; najw iększa dopuszczalna 
ich szerokość wynosi 1 m; słupy  szersze rzucają  ju ż  cień na  m iej­
sca położone naw prost nich w pierw szym  od okien szeregu ławek; 
z tegu sam ego powodu pożytecznem  jes t też ścięcie słupów w ten 
sposób, iż otw ory okienne rozszerzają się w ew nątrz klasy.

N arów ni z dostateczną powierzchnią szyb, niezm iernie ważną 
rzeczą jes t aby otw ory okienne w izbie szkolnej dochodziły jak- 
nąjw yżej, możliwie pod sam  sufit, od tego bowiem głów nie zależy 
dobre oświetlenie m iejsc najdalej położonych od ściany okiennej. 
W  rzeczy sam ej, oświetlenie każdego przedm iotu zależy, jak  w ia­
domo, nie ty lko od siły św iatła lecz również od k ą ta  pod jak im  
padają  n a  niego prom ienie św iatła; m ianowicie oświetlenie tem 
jest lepsze im  m niejszy jest ten  k ą t, t. j. im bardziej prostopadle 
pada św iatło; czem zaś wyżej jes t g ó rna  kraw ędź otw oru okien­
nego, tem  oczywiście pod m niejszym  kątem  padać będzie św iatło 
na sto ły  ław ek szkolnych, jak  to w skazuje rys. 9. K ą t ten  dla

Rys. 9.

ław ek stojących najdalej od okna nie pow inien być w żadnym  
razie większy od 60°, czyli inaczej prosta linia przeprow adzona 
przez g ó rną kraw ędź otw oru okna do przecięcia się podłogi izby 
szkolnej z przeciw ległą oknom ścianą, m a być pochylona do po­
ziomu pod kątem  nie m niejszym  od 30°. S tąd  w ypływ a w spom ­
niana wyżej zależność m iędzy w ysokością i głębokością izby szkol­
nej, aby wysokość w ynosiła w przybliżeniu  nie mniej niż 2/s jej
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głębokości. K lasa więc głębokości 6,00 m etrów  m a mieć wysokości 
przynajm niej 4,00 m\ głębokość 6,50 m, w ym aga wysokości 4,30 m.

W  klim acie naszym  okna m uszą być bezw arunkow o podw ój­
ne, t. j. letnie i zimowe. Okna pojedyńcze nie tylko nie zabezpie­
czają należycie klasy od zim na, lecz m ają jeszcze tę  złą stronę, iż 
przylegająca do nich w arstw a oziębionego zew nątrz pow ietrza, 
jako  cięższa, spada ustaw icznie na  dół, tw orząc zim ny ciąg, dający, 
się we znaki dzieciom siedzącym pod oknam i. P rzy tem  podw ójne 
okna nierów nie skuteczniej od pojedynczych tłu m ią  uliczny hałas, 
co m a też duże znaczenie w szkołach położonych przy  ruchliw ych 
ulicacli m iejskich. Oszczędność jak a  m ogłaby w yniknąć z ograni­
czenia się pojedyńczem i oknam i niem a znaczenia wobec zwiększo­
nych skutkiem  tego kosztów  ogrzew ania budynku.

N ajw łaściw szy k sz ta łt okien je s t p rostokątny  lub z zakoń­
czeniem zlekka łukow em  (t. zw. okna segmentowe); okna pó łokrą­
głe, a tem  bardziej ostrołukow e są zupełnie nieodpowiednie, gdyż 
gorzej ośw ietlają izbę szkolną, są trudniejsze w w ykonaniu  
i droższe.

W ysokość deski parapetow ej nad podłogą daje się zw ykle 1 m, 
lub 'nieco w yższą naw et, przyczem  sam a deska osadzana byw a n ie­
kiedy pochyło, pod kątem  45°. W nęki pod parapetem  nie są pożąda­
ne w izbie szkolnej, gdyż sprzyjają grom adzeniu się śmieci; robić je  
należy przeto w tedy tylko, gdy  m ają się w nich m ieścić rad ja to ry  
cen tralnego  ogrzew ania.

Co się tyczy konstrukcyi okien, w zasadzie oddać należy 
pierw szeństw o oknom t. z w. skrzynkow ym , t. j. o tw ieranym  do 
środka; są one u nas stosunkow o dość jeszcze m ało rozpow szech­
nione, zagranicą jed n ak  wszędzie praw ie zastąp iły  okna zw ykłe, 
t. j. o tw ierane nazew nątrz. U jem ną ich stronę stanow i trochę w ięk­
szy koszt od okien zw ykłych, oraz ta  okoliczność, iż m uszą być 
bardzo dokładnie i um iejętn ie zrobione, gdyż inaczej w oda desz­
czowa może zaciekać do w nętrza pomieszczenia; z ty ch  powodów 
w szkołach staw ianych  w odleglejszych i m niejszych m iejscowo­
ściach, zw łaszcza na wsiach, gdzie tru d n o  je s t o dobrego i sum ien­
nego sto larza obznajm ionego z tego rodzaju  robotą, może się oka­
zać praktyczniej i bezpieczniej zastosow ać okna zwykłe.

Pod względem  podziału otw oru okiennego, na jp ro stsza  i naj-
0 budowie szkół. 3
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tańsza  je s t budow a okien zw ykłych dw uskrzydłow ych; ponieważ 
jed n ak  okna w izbie szkolnej m uszą być wogóle duże i szerokie, 
aby otrzym ać żądaną ich powierzchnię, często stosowane są okna 
trój skrzydło we z dw om a stojakam i, lub  bez nich; pierwsze, t. j. ze 
stojakam i, są mocniejsze i łatw iejsze je s t otw ieranie w szystkich 
trzech  skrzydeł. O kna zaś bez stojaków  dają więcej św iatła, lecz 
łatw e do o tw ierania są ty lko skrzydła boczne na zaw iasach, pod­
czas g dy  skrzydło środkowe, do w staw iania na zakrętk i, może być 
ty lko  całkowicie w yjm owane, co je s t niedogodne i dość trudne. 
Z am iast w staw iać skrzydło środkowe na zakrętki, m ożna je połą­
czyć zaw iasam i z jednym  z bocznych i to  ostatn ie zam ykać na za­
suw y dolną i górną. W  tym  razie o tw ierać się będą stale skrzydło 
środkowe i jedno z bocznych. Skrzydło środkowe ze względów 
estetycznych powinno być zawsze nieco szersze od bocznych.

G órna część okna (t. zw. oberlicht) służy do przew ietrzania 
izby szkolnej podczas lekcyi i z tego pow odu pow inna być tak  
urządzona, aby przy  otw arciu jej zew nętrzne zim ne pow ietrze nie 
opadało w prost na siedzących pod oknem uczniów; najw łaściw iej 
przeto je s t aby skrzydła tej części okna uchylały  się około osi pozio­
mej, przyczem  w oknach zw ykłych, t. j . o tw ieranych  nazew nątrz, 
zaw iasy skrzydła w ew nętrznego m ają się znajdow ać u dołu, a ze­
w nętrznego u  góry, w oknach zaś skrzynkow ych jedne i drugie 
u dołu. Dzięki tem u tak  w jednym  ja k  i w drugim  w ypad­
ku deszcz i śnieg nie m ogą przedostaw ać się w ew nątrz izb, 
a zim ne pow ietrze skierow ane zostaje ku sufitowi, tak  iż w klasie 
nie da się odczuwać przeciąg. W ażną również rzeczą je s t dogodne 
i p roste  zam ykanie tej części okna z dołu za pom ocą sznura lub rę­
kojeści, bez potrzeby w spinania się w górę im łatw iejsze je s t bo­
wiem otw ieranie okna tem  częściej niew ątpliw ie będzie ono sto­
sow ane w prak tyce i tem  lepiej będzie p rzew ietrzana izba szkolna.

Zam iast o tw ierania całych górnych  skrzydeł okna dla prze­
w ietrzania klasy  m ożna w tym  celu zastąpić jed n ą  z górnych 
szyb szklanem i żaluzyam i. Żaluzye tak ie  o tw ierają się znacznie 
łatw iej i lżej niż całe skrzydła okienne, są jed n ak  dość drogie 
i w ym agają bardzo ostrożnego obchodzenia się, gdyż w ązkie szyb­
ki łatw o u legają  stłuczeniu.

N iekiedy okna w izbie szkolnej, zw łaszcza g dy  są bardzo w y­
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sokie, byw ają podzielone w k ierunku  poziom ym  n a  trzy  części: 
część dolna je s t nizka zarówno jak  i górna, środkowa zaś najw ięk­
sza służy do przew ietrzania; poniew aż dolna jej kraw ędź w ypada 
w ten  sposób dość wysoko nad podłogą, przeto w cieplejszej porze 
roku może być całkowicie podczas lekcyi o tw arta , bez obaw y prze­
ciągów na wysokości ławek uczniowskich; przy tem  w ystające na  
pokój skrzydła o tw artego okna nie będą przeszkadzać przechodze­
niu  w zdłuż ściany okiennej; nakoniec wyłączone je s t przy  takiej 
budowie okien w ychylanie się dzieci przez okno, k tó re może zaw ­
sze spowodować wypadek.

Niezależnie od podziałki i konstrukcy i okien, ram y okienne 
i szprosy m uszą być możliwie wązkie, aby zab ierały  ja k  najm niej 
św iatła; z tego pow odu często szprosy dają się z cienkiego, specjal­
nego przekroju  żelaza; robiono naw et próby w ykonania całych 
ram  okiennych z żelaza; okna takie jednak  są drogie, niedóść 
szczelne, wrażliw e na zm iany tem p era tu ry  i łatw o u legają rdze­
w ieniu.

Jeżeli okna dopuszczają do izby szkolnej prom ienie słoneczne 
podczas nauki, niezbędnem  je s t urządzenie zasłon zabezpieczają­
cych klasy od zbytniego nagrzew ania się w ciepłej porze roku i od 
padan ia słońca w prost na ław ki. D obrze urządzone zasłony, chro­
niąc od słońca, nie pow inny jednocześnie zby t zaciem niać klasy  
i przeszkadzać o tw ieran iu  okien. Z tego powodu zw ykle używ ane 
u nas rolety z szarego p łó tna  nie są odpow iednie w izbie szkolnej; 
lepszy je s t perkal albo inna cienka tk an in a  zupełnie b iała  lub zlek- 
ka żółtawa. J e s t  też do życzenia aby zasłony nie opuszczały się 
zgóry nadół, lecz raczej podnosiły  zdołu ku górze, gdyż w te­
dy zasłaniając ty lko w m iarę potrzeby dolną część okna, m ożna 
z jaknajm niejszą s tra tą  św iatła ustrzedz się od padania słońca 
w prost na ław ki; przytem  zasłona tak a  nie tam uje dostępu po­
w ietrza przez o tw arte  górne skrzydła okna. N ajprostsze jed n ak  
i przez to najczęściej stosowane w szkołach są zasłony zsuwające 
się na bok w w ew nętrznej płaszczyźnie ściany; zw łaszcza zalecają 
się one w tedy, gdy  okna zwrócone są więcej ku  wschodow i lub za­
chodowi, tak  iż w pew nych godzinach nauk i prom ienie słoneczne 
w padają  do k lasy  bardzo skośnie; w tedy w ystarcza zasłonę zasu­
nąć tylko częściowo, skutkiem  czego s tra ta  św iatła  będzie możli­
wie mała.



— 36’ -

Pod względem  zabezpieczenia izby szkolnej od nagrzew ania 
się przez operację słońca nierów nie skuteczniejsze są wszelkie 
zasłony zew nętrzne, gdyż nie dopuszczają do nagrzew ania się 
sam ych szyb; zwłaszcza odpowiednie są m arkizy, k tóre jednocześ­
nie pochłaniają bardzo niewiele św iatła, są one jed n ak  kosztowne 
i prędko u legają  zniszczeniu, będąc ciągle w ystaw iane na działania 
atm osferyczne; w m iesiącach zim owych pow inny być z tego powo­
du odejm owane; nie w yłączają zatem  potrzeby urządzenia jeszcze 
zw ykłych zasłon w ew nętrznych. Z tych  więc względów rzadko 
znajdu ją zastosow anie w szkołach. Żaluzye, składające się z sze­
regu  w ązkich deseczek poziom ych, k tóre m ożna dowolnie pochylać 
za pom ocą prostego m echanizm u, bardzo dobrze zabezpieczają od 
gorąca, ale poch łan ia ją  zbyt wiele św iatła i również są kosztowne. 
W obec w szystk ich  ty ch  ujem nych stron, wszelkie zasłony ze­
w nętrzne m ało nadają  się do zastosow ania w naszym  klimacie, bio­
rąc zwłaszcza pod uw agę niewielką liczbę gorących dni w porze 
roku, kiedy szkoły są czynne. Najw łaściw iej przeto będzie w w ięk­
szości wypadków  poprzestać na  zw ykłych w ewnętrznych zsuw a­
nych  zasłonach, k tóre są najtańsze i najprostsze.

Szkoły w k tórych  lekcye odbyw ają się rów nież w godzinach 
w ieczornych m uszą posiadać jeszcze odpowiednie oświetlenie 
sztuczne. K ażde św iatło  sztuczne tem  jest lepsze, im bardziej zbli­
żone jes t do św iatła  naturalnego , słonecznego. Pow inno zatem  być 
dostatecznie silne, białe, równe, możliwie rozproszone, nie grzać 
i nie psuć pow ietrza. W szystkim  tym  w arunkom  najlepiej odpo­
w iada św iatło  elektryczne, zw łaszcza odpowiednio urządzone łu k o ­
we. W  tym  celu lam pa łukow a, zawieszona wysoko pod sufitem, 
zaopatrzona je s t zpodspodu w okrąg ły  blaszany reflektor, zw ró­
cony wklęsłością ku  górze; re flek to r ten  całkowicie odrzuca św iatło 
lam py na sufit, k tó re zatem  po pow tórnem  dopiero odbiciu się od 
sufitu ośw ietla klasę; dzięki tem u św iatło  je s t tak  rozproszone, iż 
zupełnie nie daje cieniów i sam płom ień, będąc niewidoczny, nie 
raz i oczu; jed n a  lub dwie lam py tego rodzaju  w ystarczają  do do­
brego ośw ietlenia zw ykłej izby szkolnej.

Oświetlenie elektryczne lam pkam i żarowemi m a tę  ujem ną
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stronę że w ypada znacznie drożej od św iatła  łukow ego; ośw ietle­
nie żarowe m ożna otrzym ać dość rów ne i rozproszone, um ieszcza­
jąc  rzędy lam pek u samej góry  obu podłużnych ścian klasy, poza 
niem i zaś reflek tory  w form ie nieco pochylonych wdół koryt. Je s t 
to  więc urządzenie w rodzaju stosow anego na scenie teatrów  do 
ośw ietlania dekoracyi.

Oświetlenie gazowe żarowe (palniki Auera), jest nierównie, 
częściej stosowane od elektrycznego, gdyż w ypada zwykle praw ie
0 połowę taniej. Pod względem  siły nie ustępuje ono elektrycz­
nemu, m a jednak  tę  u jem ną stronę, iż gaz silnie grzeje, pochłania 
pew ną ilość tlenu  i zanieczyszcza pow ietrze szkodliwemi spalinam i; 
przytem  przez niedość szczelne połączenia ru r, gaz może zawsze 
z łatw ością przedostaw ać się do izby szkolnej.

L am py gazowe umieszcza się w dwóch rzędach w zdłuż klas}r 
na wysokości około 2,5 m  nad podłogą, stosując zw ykle dw ura- 
m ienne wiszące świeczniki. K ażdy paln ik  zaopatru je  się od góry 
reflektorem , odrzucającym  św iatło ku  dołowi, od spodu zaś um iesz­
cza się stożek ze szkła mlecznego, k tóre łagodzi zby t ostre  św iatło. 
Można też z korzyścią zam iast reflektora górnego umieszczać pod 
palnikam i zwrócone ku górze półkuliste blaszane reflek tory , k tó ­
rych w ew nętrzna biała pow ierzchnia k ieruje św iatło ku  górze; o trzy­
m uje się więc tym  sposobem oświetlenie bardzo zbliżone do opisane­
go wyżej oświetlenia elektrycznego łukowego, skutkiem  jednak  
znacznej s tra ty  św iatła  oświetlenie tak ie  w ypada drożej od oświe­
tlenia bezpośredniego. Przed katedrą  um ieścić należy oddzielny 
palnik z reflektorem  od strony  uczniów, k tó ry  rzuca św iatło  na  ta ­
blicę szkolną i jednocześnie chroni oczy siedzących w ław kach  od 
w idoku jarzącego płom ienia. Ilość lam p należy ustosunkow ać 
w ten  sposób, aby jeden  palnik  w ypadał najwyżej na  12 m2 po­
wierzchni klasy; w ten  sposób do oświetlenia klasy zw ykłych w y­
m iarów  około 6 x 9  m potrzeba 5 palników .

P łom ienie gazowe zw ykłe obecnie zupełnie praw ie wyszły 
z użycia, ponieważ da ją  nierów nie gorsze św iatło, więcej grzeją
1 więcej jeszcze zanieczyszczają pow ietrze, w ytw arzając oprócz d u ­
żej ilości kw asu w ęglanego jeszcze kopeć, k tó ry  w kró tk im  czasie 
zanieczyszcza sufit i ściany.

W  miejscach gdzie niem a gazu  ani elektryczności, z koniecz-



ności trzeba posługiwać się znacznie słabszem i gorszem św iatłem  
lam p naftow ych. Oświetlenie to posiada wszystkie braki zw ykłych 
płom ieni gazowych, przytem  w ym aga ciągłej uwagi; napełnianie 
naftą , obcinanie knotów, wreszcie zapalanie większej liczby lam p 
jest bardzo kłopotliwem. Z korzyścią lam py te  zastąpić m ożna 
ulepszonemi w ostatnich czasach lam pam i naftow o-gazow enn 
i spirytusowo-gazowemi, k tóre dają św iatło silne, białe, nie ustępu­
jące św iatłu  gazowem u żarowemu; z tego pow odu lam py te  n ad a­
ją  się w zupełności do oświetlenia izby szkolnej; w ym agają jednak 
um iejętnego obchodzenia się z niemi.

3. Podłoga.

Podłoga w izbie szkolnej pow inna być możliwie g ładka, 
szczelna, ciepła, oraz trw ała  ze w zględu na szybkie jej zużycie. 
W arunkom  tym  najlepiej zadosyćczyni posadzka klepkow a d ę­
bowa lub z innego tw ardego drzewa, ułożona na ślepej podłodze; 
koszt podłogi takiej jest jednak dość znaczny.

Nierównie tańsza od posadzki klepkowej i przez to najczęściej 
stosowana w szkołach oszczędnie budow anych je s t podłoga zw y­
kła z desek sosnowych; zw ażywszy jednak  nietrw ałość podłogi te ­
go rodzaju i, co za tem  idzie, potrzebę dość częstej względnie zm ia­
ny desek, m ożna powiedzieć iż w rezultacie w ypadnie ona nie wiele 
taniej od posadzki dębowej; oszczędność zaś sprowadza się ty l ­
ko do zm niejszenia jednorazowego kosztu budowy.

Przedew szystkiem  jednak  podłoga z surow ych desek z mię- 
kiego drzew a zupełnie nie czyni zadość w ym aganiom  liygjeny; 
skutkiem  swej nieszczelności i n ieuniknionych szpar, sprzy ja tw o­
rzeniu się kurzu, łatw o w chłania wszelkie nieczystości i m iazm aty, 
wreszcie z trudnością może być czysto u trzym ana. W  każdym  ra ­
zie, jeżeli podłoga tak a  jes t nieunikniona ze względów oszczędno­
ściowych, należy aby deski były wązkie (około 12 cm), kładzione 
na  w pust i przybijane do legarów  w ten  sposób, aby gwoździe 
były schowane we w pustach. M alowanie olejno podłogi sosnowej 
częściowo usuw a wspom niane w ady, czyniąc bowiem drzewo nie- 
w siąkliw em , u łatw ia dokładne oczyszczanie i zm yw anie podłogi. 
F a rb a  olejna jednak je s t bardzo n ietrw ała i m alowanie m usi być
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często wznawiane; skutkiem  czego je s t ono w rezultacie kosztowne. 
Pociągnięcie podłogi olejem lnianym  lub pokostem  w ypada-taniej, 
lecz jes t mniej skuteczne od m alowania olejnego.

Za granicą dość rozpowszechnione są podłogi t. zw. ksylolito- 
we, t. j. z m asy drzewnej, składającej się z trocin i specjalnej w ią­
żącej je  substancyi. K sylolit stanow i jednolitą powierzchnię bgz 
szpar, je s t ciepły, elastyczny, nie przepuszcza głosu i przytem  w y ­
pada względnie niedrogo; m usi być jednak  bardzo um iejętnie i su­
m iennie przyrządzony, gdyż w przeciw nym  razie jes t bardzo nie­
trw ały; u nas więc, gdzie tak  trudno  je s t o sum iennych w ykonaw ­
ców tego rodzaju  robót, należy być oględnym  w stosowaniu ksylo- 
litu , zw łaszcza w szkole, gdzie podłoga ulega tak  szybkiem u zu­
życiu.

H ygieniści zalecają pokryw ać podłogi w klasach i we w szyst­
kich wogóle pomieszczeniach szkolnych linoleum; m aterja ł ten po­
siada wszelkie zalety w ym agane od dobrej podłogi, i w razie zu­
życia z łatw ością może być zastąpiony nowym. Linoleum  przykle­
ja  się w prost do ślepej podłogi, k tó ra  jednak  m usi być ułożona b a r­
dzo równo, wszelkie bowiem nierówności, jakoto  w ystające sęki, 
spaczone deski, pow odują szybkie zdzieranie się linoleum  w tych 
miejscach. P rzyklejan ia linoleum bezpośrednio do sklepionego lub 
żelaznobetonowego stropu  należy wogóle unikać, gdyż urządzenie 
takie nie zabezpiecza dostatecznie od przedostaw ania się głosu 
przez strop. Pokrycie podłogi linoleum ze względów ekonomicz­
nych często uskutecznia się dopiero wtedy, gdy podłoga z desek 
je s t już  o tyle zużyta, iż należałoby zastąpić ją  nową; uprzednio 
jednak  trzeba podłogę starannie doprowadzić do zupełnego po­
rządku. Linoleum  je s t wogóle dosyć trw ałe; nie należy tylko przy 
zam iataniu  zbyt je  moczyć, dobrze natom iast je s t od czasu do cza­
su pociągnąć je gotow anym  olejem lub m asą terpentynow ą.

Podłoga w izbie szkolnej pow inny być jaknajczyściej u trzy ­
m ana przez częste zbieranie kurzu  w ilgotną p łachtą; w przeciw­
nym  bowiem razie na podłodze grom adzi się oprócz śmieci kurz, 
k tóry  przy chodzeniu dzieci po klasie będzie się wzbijać do góry, 
zanieczyszczając pow ietrze w izbie szkolnej. D la przeciw działania 
tem u pożyteczna bardzo jest specyalna m asa do pociągania podło­
gi, k tóra, w chłaniając opadający kurz, zapobiega pow tórnem u uno­
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szeniu się go wgórę. Jednorazow e pociągnięcie m asą tą  podłogi 
wszelkiego rodzaju  (drew nianej, kam iennej lub linoleum) w y star­
cza na parę miesięcy; podłogę zam iatać m ożna na sucho, zw ykłą 
szczotką, p rzy  czem kurz zbiera się w form ie nieco tłustego  w ałka 
i z łatw ością może być usunięty . Środek ten  wogóle skuteczny 
i przytem  nie drogi pow inien znaleźć jaknajszersze zastosow anie 
w izbach szkolnych a zw łaszcza na kory tarzach  i w salach g im na­
stycznych, gdzie dzieci znajdują się w ciągłym  ruchu.

4. Ściany, sulit i drzwi.

Pow ierzchnie ścian i sufitu w izbie szkolnej pow inny być m o­
żliwie gładko wyprawione oraz bez wszelkich wyskoków, załam ań 
i innych nierówności, k tóre sprzy ja ją grom adzeniu  się kurzu; z te ­
go samego w zględu pożytecznem  jes t zaokrąglać niew ielkim  pro­
mieniem  kąty  przecięcia się ścian ze ścianam i i ścian z sufitem.

Części dolne ścian do wysokości około 1,5 m zaleca się ty n k o ­
wać dla trw ałości zapraw ą półcem entow ą, k an ty  zaś przy otw o­
rach  okiennych i drzwiowych, najw ięcej narażone na otłukiw anie, 
również zaokrąglić lub lepiej zaopatrzyć żelaznemi zaokrąglonem i 
narożnikam i. Ściany m alu ją się gładko, zw ykle fa rb ą  klejową; od 
dołu zaś farbą olejną, em aljow ą lub inną trw alszą i dającą się z ła ­
tw ością zm ywać. K olor ścian powinien być jasny , najw łaściw szy 
szary z odcieniem zlekka żółtaw ym  lub zielonawym . 'Sufit w izbie 
szkolnej pow inieu być zupełnie biały, aby tem  lepiej odbijał 
światło.

Drzwi prow adzące do izb}' szkolnej byw ają zwykle jedno- 
skrzydłowe, szerokości 1 m do 1,15 m  i odpowiednio wysokie. Nad 
drzw iam i często um ieszcza się okno (oberlicht), służące do oświe­
tlenia i przew ietrzania kory tarza. Najw łaściwsze miejsce dla drzwi,
o ile rozplanow anie budynku pozw ala na to, je s t w ścianie naprze­
ciw okien, w blizkości m iejsca d la nauczyciela, aby wchodząc do 
klasy być zw róconym  tw arzą w prost do dzieci i odw rotnie, aby 
dzieci w idziały wchodzącego. Drzwi o tw ierać się m ają zawsze na 
zew nątrz, t. j . w stronę kory tarza i przytem  w ten sposób, aby 
o tw arte  skrzydło drzwiowe chow ało się w grubości m uru, jak n aj-
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m niej w ystając na kory tarz. Należy również zwrócić uwagę, aby 
drzw i wejściowe do klas nie znajdow ały się na kory tarzu  zbyt bliz- 
ko jedne drugich  i n igdy  nie w ypadały  jedne naw prost drugich, 
gdyż w tedy dzieci, tłum nie wychodząc z izb na przerw ę między 
lekcyam i, będą ustaw icznie w padać jedne na  drugie.

W  ostatn ich  czasach, niezależnie od strony  praktycznej u rzą­
dzenia izby szkolnej, poczęto zw racać uw agę rów nież na  jej este­
tykę, k tó ra niew ątpliw ie w yw iera pewien dodatni wpływ  na w ra­
żliwą n a tu rę  uczących się w szkole dzieci. Nie poprzestając więc 
na doborze przyjem nych dla oka, wesołych i dobrze harm onizu ją­
cych z sobą barw  ścian, drzwi i sprzętów, poczęto stosować w m a­
low aniu ścian najprostsze m otyw y zdobnicze, zw ykle o ch a rak te­
rze swojskim. Na ścianach izby szkolnej oprócz m ap i tablic s łu ­
żących bezpośrednio do nauki zaleca się rozwieszać artystycznej 
w artości reprodukcye obrazów, najw łaściw iej treści historycznej, 
fotografie widoków k ra ju  i celniejszych budowli, wreszcie podobi­
zny znakom itych ludzi i postaci historycznych.

5. Ławki szkolue.

Odpowiednie urządzenie ław ek szkolnych i ścisłe zastosow a­
nie ich do w zrostu dzieci je s t rzeczą niezm iernie w ażną ze w zglę­
dów hygienicznych; ław ka w adliw a lub niew łaściwych wym iarów , 
pow odując niepraw idłow e trzym anie się dziecka, nietylko sprow a­
dza szybkie nużenie się, lecz je s t w prost przyczyną wielu chorób 
i niepraw idłow ości w 1’ozwoju dziecka jak  np. skrzywienie kręgo­
słupa, krótkow zroczność i wiele zaburzeń organicznych.

Przedew szystkiem  więc ław ka szkolna m usi sprzyjać praw i­
dłowej i wygodnej pozycyi dziecka przy  siedzeniu podczas p isania
i czytania, a także przy staniu; z drugiej zaś strony  pow inna też 
umożliwiać nauczycielowi należyty  nadzór nad dziećmi i dogodny 
dostęp do każdego z nich; dalej ze względów praktycznych  ław ka 
pow inna być zbudow ana mocno i trw ale, nie przeszkadzać dokład­
nem u oczyszczaniu podłogi i wreszcie m usi być tan ia; ten  ostatn i 
w arunek je s t bardzo w ażnym , zw ażywszy iż w ydatek na  ław ki 
szkolne stanow i wcale pokaźną sum ę w ogólnych kosztach budo­
wy i urządzenia szkoły.
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Różnicę we wzroście dzieci, w gran icach  której m ogą być 
bez szkody dla zdrow ia używ ane ław ki tej samej wielkości, przy­
jąć  m ożna dla starszych  dzieci około 10, dla m łodszych nieco 
m niej; poniew aż zaś wzrost dzieci w wieku szkolnym  w aha się 
zw ykle m iędzy 110 i 180 cm rzadko przekraczając te liczby, w szko­
łach średnich potrzeba przeto ogółem 7 lub 6 wielkości ławek, przy- 
czem w każdej klasie pow inny znajdow ać się trzy  lub conajm niej 
dwie wielkości ław ek. W  szkołach początkowych, do których 
uczęszczają dzieci młodsze i różnica ich w zrostu byw a zatem  
m niejsza, w ystarczyć m ogą 4 lub 3 wielkości ławek.

W  celu właściwego rozsadzenia dzieci w ław kach  odpow ied­
niej wielkości należy m ierzyć ich wzrost corocznie przed rozpoczę­
ciem roku szkolnego. Do m ierzenia służy prosty  przyrząd, sk łada­
jący  się z listw y drew nianej wmocowanej prostopadle na odpo­
wiedniej podstaw ce i zaopatrzonej w m etryczną podziałkę; wzdłuż 
listw y tej z góry  na dół przesuw a się poziom a deseczka; ustaw iw ­
szy dziecko na podstaw ce i opuściwszy deseczkę tak , aby opierała 
się o wierzch głow y, odczytuje się na podziałce w zrost dziecka 
w centym etrach. Pom iary  wskazują, iż roczny przyrost dziecka 
wynosi około 5 —6 cm, zatem  dziecko może w tej samej ławce sie­
dzieć najdłużej dwa lata. D la u łatw ienia dobrania odpowiedniej 
ław ki na  każdej pow inien być oznaczony w zrost dzieci dla jak ich  
ław ka je s t przeznaczona.

Ł aw ka szkolna, bez względu na jej konstrukcję, składa się 
z dwóch części — siedzenia z oparciem  i sto łu  do pisania; w łaści­
we położenie względem  siebie tych dwóch części jes t rzeczą n ie­
zm iernie w ażną dla zachow ania należytej pozycyi w ławce, i na- 
rów ni z w ym iaram i i form ą poszczególnych części ław ki stanowi
o jej hygienicznej w artości. C harak teryzu ją  je  dwie wielkości: 
prostopadle m ierzona wysokość w ew nętrznej kraw ędzi stołu nad 
pow ierzchnią siedzenia czyli tak  zw. różnica i odległość m iędzy 
prostopadłem i liniam i poprow adzonem i przez w ew nętrzne k raw ę­
dzie stołu i siedzenia—t. zw. odstęp. W ielkość tę  przyjm ujem y za 
ujem ną, jeżeli siedzenie zachodzi pod kraw ędź stołu, gdy zaś obie 
kraw ędzie sto łu  i siedzenia leżą na jednej prostopadłej, t. j. w ypa­
dają ściśle jed n a  nad drugą, w tedy odstęp je s t zerem.
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Do praw idłow ego trzymania, się przy  p isan iu  potrzebny je s t 
odstęp ujem ny około 3 cm lub conajm niej odstęp 0; przy  odstępie 
dodatnim , t. j. przy  zbyt znacznem  oddaleniu sto łu  od siedzenia 
dziecko, chcąc oprzeć łokieć na stole i z właściwej odległości w i­
dzieć pismo, pochyla się naprzód i głow ę zwiesza, lub też siedzi 
bokiem ze zwieszoną lewą ręką, co je s t jeszcze gorszem  ponieważ 
spi’owadza łatw o boczne skrzywienie kręgosłupa. Do ciągłego je d ­
nak  siedzenia odstęp ujem ny lub 0 je s t nieco m ęczący pozbaw iając 
dziecko pewnej koniecznej swobody ruchów  w ławce; w ygodne 
siedzenie w naturalnej pozycji w ym aga niew ielkiego odstępu do­
datniego 2 do 3 cm. W końcu do łatw ego w ychodzenia z ław ki
i wygodnego stania, bez męczącego zgięcia kolan, po trzebny je s t 
oczywiście dość znaczny odstęp dodatni około 10 —  12 cm. Z p o ­
wyższego w ypływ a, iż ław ka szkolna w zupełności odpow iadająca 
w ym aganiom  hygieny pow inna posiadać odstęp zm ienny, czyli 
bądź siedzenie bądź stó ł pow inien być ruchom y. Z p u n k tu  w idze­
nia jednak  praktycznego ław kom  ruchom ym  m ożna zrobić pew ne 
zarzuty; m ianowicie przy opuszczaniu lub przesuw aniu ruchom ych 
części pow staje hałas, zakłócający naukę; dzieci przez nieostrożne 
obchodzenie się m ogą przycinać sobie palce lub też psuć ławki; 
w końcu ław ki z ruchom em i częściami są mniej trw a łe  i droższe 
od ław ek stałych. Jeżeli z pow yższych względów ław ki zbudo­
wane są bez ruchom ych części, w tedy naj właściwiej pow inny po­
siadać odstęp 0, lub niew ielki dodatn i (1—2 cm).

Nie mniejszej w agi od należytego odstępu je s t ustosunkow a­
nie do w zrostu dziecka wysokości sto łu  nad siedzeniem czyli t. zw. 
różnicy; pow inna ona być taka, aby uczeń przy p isan in  nieznacz­
nie tylko potrzebow ał unosić ku górze łokcie, aby je  w ygodnie 
oprzeć na stole; różnica zbyt duża t. j. za wielka wysokość sto łu  
spraw ia iż opieranie na stole obu łokci przy  pisaniu  je s t męczące 
skutkiem  czego dziecko tak  samo jak  przy  zbyt dużym  odstępie 
lewą rękę opuszcza na  dół i cały korpus przechyla na bok; różnica 
znów zby t m ała, t. j. stół za nizki, zm usza dziecko do nachylania 
się naprzód i zw ieszania głowy, aby oczy znalazły się we właściwej 
odległości od stołu; pozycja taka  przeszkadza norm alnem u obiego­
wi krw i i niekorzystnie oddziaływ a na oddychanie i na  narządy  
jam y  brzusznej. Różnica pow inna wynosić mniej-więcej 1/ 1 część
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wzrostu dziecka norm alnie zbudowanego; w ław kach dla dziew­
cząt różnica może być powiększona o l 1/^ cm, ze w zględu na g ru b ­
szą dolną odzież. W ysokość siedzenia nad podłogą rów nać się ma 
długości goleni, tak  aby noga zgięta przy siedzeniu pod kątem  
prostym  opierała się o podłogę całą pow ierzchnią podeszwy. Sie­
dzenie wyższe je s t niewygodne, poniew aż dziecko nie m ogąc przy 
norm alnem  położeniu ciała dostać nogam i do podłogi, zsuwa się 
na sam  brzeg siedzenia, aby choć palcam i nóg dosięgnąć podłogi
i w tedy piersiam i opiera się o kraw ędź stołu. Jeżeli zaś siedzenie 
je s t za nizkie w tedy uda nie w spierają się na całej swej długości, 
jak  to  być powinno, lub też nogi m uszą być w yciągnięte naprzód 
albo wreszcie skurczone pod siedzeniem; zarówno jed n a  i d ruga 
pozycja je s t niew ygodna i męcząca.

N ajw łaściw sza głębokość siedzenia, k tóre powinno stanowić 
dobre oparcie dla całego uda, wynosi około 1/5 w zrostu ucznia; 
przy  siedzeniu głębszem oparcie ław ki byłoby zbyt oddalone od 
sto łu  i nie podtrzym yw ałoby należycie korpusu dziecka. P o ­
w ierzchnia siedzenia byw a nieco w klęsła lub zlekka pochylona ku- 
tyłowi, aby dziecko nie zsuwało się z ław ki w łasnym  ciężarem, lecz 
aby raczej nieco ciążyło ku  oparciu.

Oparcie ław ki, k tóre m a jaknajskuteczniej podtrzym yw ać 
korpus dziecka we właściwem  położeniu, pow inno być zlekka w y­
gięte, stosownie do naturalnej linji kręgosłupa; u dołu zatem  nad 
siedzeniem kierunek oparcia m a być prostopadły , następnie zaś 
ma ono posiadać pew ną w ypukłość odpow iadającą lędźwiowej 
wklęsłości kręgosłupa; wreszcie w górnej czyli grzbietowej części 
m a pochylać się zlekka w ty ł kończąc się nie niżej spodu łopatki; 
w ten  sposób całkow ita wysokość oparcia wynosi około J/ 4 części 
Wysokości dziecka. Oparcie może być bądź wspólne dla całej ławki, 
składając się z szeregu poziomych wązkich desek (rys. 10 i 12), 
bądź też każdy uczeń może mieć oddzielne oparcie, w postaci od­
powiednio w ygiętej prostopadłej deski (rys. 11).

B la t stołu sk łada się z dwóch części, zewnętrznej, czyli d a l­
szej od siedzenia, poziomej, szerokości około 10 cm i służącej do 
um ieszczenia kałam arza (zwykle w zam ykanem  wgłębieniu), piór, 
ołówków i innych przyrządów  do pisania, oraz w ew nętrznej, zlekka 
pochylonej w stronę siedzenia i służącej do pisania; szerokość jej



— 45 —

pow inna być dostateczna, aby dogodnie mieścił się na  niej k a je t 
lub książka, wynosi zatem  40 do 50 cm, zależnie od wielkości ław ­
ki; pochylenie zaś deski tej, w skazane przez hygienę oczu wynosi 
około 1./t3 jej szerokości; pochyłość większa, choć pożądana dla oczu, 
u trudn ia  w ygodne oparcie łokci o stół przy  p isaniu  i spraw ia, iż 
książki i kaje ty  spadają ze stołu. Zaopatrzenie sto łu  w listewkę 
p rzy trzym ującą kajet je s t niedogodne, ponieważ spraw ia przykre 
uciskanie przedram ienia przy pisaniu. W ew nętrzna kraw ędź stołu 
najczęściej byw a prostolinijna, z korzyścią jednak  m ożna w blacie 
stołu naprzeciw  każdego siedzenia wyciąć kilkocentym etrow e fa ­
liste wgłębienie, k tóre do pewnego stopnia zapobiegać będzie 
szkodliwemu opieraniu się k latk i piersiowej o brzeg stołu (rys. 10).

W ysokość sto łu  nad podłogą w arunku je  się wysokością sie­
dzenia i wielkością różnicy; w ław kach  zatem dla dzieci najm niej­
szych stół byłby tak  nizki, iż nauczyciel m usiałby bardzo pochylać 
się, aby dojrzeć pism o dzieci; dla uniknięcia tej niedogodności, 
u trudniającej nauczycielowi dozór nad dziećmi, ław ki najm niejsze 
robią się całe nieco wyższe, do oparcia zaś nóg um ieszcza się na 
właściwej wysokości deskę. Deska tak a  często daje się również
i w w iększych ław kach, pożądana je s t bowiem z tego także wzglę­
du, iż u łatw ia w ysychanie zamoczonego obuwia; składać się ona 
pow inna z paru  listewek z małemi przerw am i m iędzy niem i i ma 
być ruchom a, aby z łatw ością m ogła być w yjęta  lub podniesiona 
podczas zam iatan ia podłogi. Za najm niejszą wysokość sto łu  nad 
podłogą przyjąć należy przynajm niej 72 cm.

Pod blatem  stołu znajduje się deska na  książki, k tó ra  musi 
być tak  urządzona aby nie przeszkadzała dzieciom trzym ać nogi 
we właściwej pozycyi; z tego względu należy um ieścić ją  możli­
wie wysoko i cofnąć wgłąb o k ilkanaście cm od kraw ędzi stołu; 
dla zabezpieczenia książek od w ypadania zaleca się deskę tę  zlelcka 
pochylić w głąb, t. j. ku  przodowi ławki.

D ługość ław ki szkolnej, p rzypadająca na jednego ucznia, 
czyli inaczej szerokość zajm ow anego przez niego m iejsca, musi być 
taka, aby uczeń nie przeszkadzał podczas pracy swem u sąsiadowi, 
t. j. aby opierając się przy  pisaniu  obu rękom a na stole nie d o tykał 
łokciam i łokci sąsiadów; dla dzieci najm łodszych potrzeba zatem  
przynajm niej 50 cm, dla starszych 55 do 60 cm; dla uczniów dora­
stających około 65 cm.
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Ze względów hygienicznych jako  też i pedagogicznych n ie­
zm iernie w ażną rzeczą jes t również ogólna długość całej ławki, 
czyli liczba siedzących w niej uczniów. Powszechnie stosowane 
daw niej ław ki długie, wielosiedzeniowe na sześciu ośm iu i więcej 
uczniów, uważane są dziś za zupełnie nieodpowiednie; uczniowie 
siedzą w nich zbyt skupieni, wychodzenie z ław ek dla uczniów 
siedzących pośrodku jes t u trudn ione i przeszkadza w pracy siedzą­
cym  z brzegów, wreszcie nauczyciel niem a dobrego dostępu do 
w szystkich uczniów.

W szystkich tych  niedogodności nie posiadają ław ki dwusie- 
dzeniowe, k tóre wyłącznie praw ie są dziś w użyciu; oprócz tego 
m ają one jeszcze tę  zaletę, iż naw et będąc zbudow ane bez rucho­
m ych części, z odstępem 0 lub o niewielkim  ujem nym , um ożliwiają 
jeszcze dość dogodue wychodzenie z ławki. Ł aw ki dwusiedzenio- 
we w ypadają jed n ak  znacznie drożej od dłuższych i zajm ują w ię­
cej m iejsca w izbie szkolnej, skutkiem  większej liczby przejść 
m iędzy niemi. W  szkółkach zatem  bardzo ubogich niekiedy z ko­
nieczności trzeba zadowolnić się ław kam i czterosiedzeniowemi, 
dłuższych jednak  w żadnym  razie nie należy używać. Ł aw ki jed- 
nosiedzeniowe, t. j. oddzielne dla każdego ucznia, byłyby niew ąt­
pliwie jeszcze korzystniejsze od dwusiedzeniowych, w ypadają jed ­
nak  jeszcze drożej i zabierają tak  dużo miejsca, iż praw ie nie znaj­
d u ją  zastosow ania naw et w szkołacli najlepiej uposażonych.

K onstrukcya ław ek szkolnych (rys. 10—18) pow inna być, jak  
ju ż  wspom niano, możliwie trw ała , prosta, niedroga i p rzy tem  nie 
przeszkadzać łatw em u oczyszczaniu podłogi w izbie szkolnej. N aj­
częściej ław ka zbudow ana je s t w ten  sposób, iż obie jej części t. j. 
siedzenie z oparciem  i stó ł do pisania połączone są z sobą za po­
mocą progów, do k tó rych  przym ocow ane są podstaw ki pod trzy ­
m ujące obie wspom niane części ław ki; podstaw ki te  w ykonane b y ­
w ają  z drzew a lub też z żelaza lanego bądź kutego. P rogi jednak  
przeszkadzają przy w chodzeniu i wychodzeniu z ław k i i u tru d n ia ją  
zam iatan ie podłogi; tej ostatn iej niedogodności ław ek z progam i 
probow ano zapobiedz w ten  sposób, iż ław ka przym ocow ana jes t 
do podłogi za pomocą zawiasów przytw ierdzonych do jednego 
z progów, tak  iż może być obrócona d rugim  progiem  do góry
i podłoga pod ław ką dokładnie oczyszczona (ławki system u R et-
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tiga, rys. 11). Inne sposoby łączenia siedzenia za stołem  jak  np. 
przedstawiony na rys. 13 nie są dosyć trw ałe i proste, skutkiem  
czego mało są rozpowszechnione. Można natom iast uniknąć w zu ­
pełności progów budując ław ki w ten  sposób, iż siedzenie jednej

Rys. 11.

Rys. 12. Rys. 13.

stanow i całość ze stołem  ław ki po za nią stojącej (rys. 12); przy­
tem natu ra ln ie  ław ka pierw sza potrzebuje oddzielnego stołu, ław ka 
zaś ostatn ia oddzielnego siedzenia z oparciem. Ale urządzenie to po­
siada dość poważne wady: wobec potrzeby ustaw iania w klasie ła ­
wek różnej wielkości niezawsze m ożna ław ki łączyć w ten  spo­
sób aby części w szystkich miejsc ściśle odpow iadały sobie w y­
m iaram i; ustaw ienie ław ek w ten  sposób, aby odstępy właściwe 
były dokładnie zachowane je s t trudnem  i przy poruszeniu ław ki 
odstęp zm ienia się, tak  iż właściwie należy ław ki tego  rodzaju 
przytw ierdzać do podłogi, co jes t znów kłopotliwe, niszczy pod­



— 48 —

łogę i u trudn ia  odsuwanie lub  wynoszenie ław ek przy myciu 
podłogi.

Ł aw ki o zm iennym  odstępie, t. j. do pisania ujem nym , do 
siedzenia przy czytaniu  i do stania dodatnim , posiadają bądź ru ­
chome siedzenie bądź też ruchom y stół; przytem  części ruchom e 
muszą być zawsze oddzielne dla każdego ucznia, tak  aby każdy 
z nich m ógł ustaw ić je  stosownie do swej potrzeby, nie przeszka­
dzając sąsiadom. Urządzenia siedzenia ruchom ego są dosyć 
różnorodne; najczęściej stosowane byw ają siedzenia podnoszone, 
w ahadłow e i przesuwane. P ierw sze składa się z klapy obra­
cającej się około poziomej osi położonej w blizkości tylnej k ra ­
wędzi siedzenia i zapomocą sprężyny lub przeciww agi samo pod­
nosi się przy w staw aniu z ławki, um ożliw iając bardzo wygodne 
stanie w ławce. Siedzenie wahadłowe (rys. 13) m a oś obrotu 
przeciwnie możliwie nizko; w tym  celu deska siedzeniowa p rz y ­
tw ierdzona jes t do dwóch podstawek, k tórych  dolne końce, poło­
żone nad sam ą podłogą, stanow ią punk t oparcia siedzenia na  osi 
obrotu; przy w staw aniu siedzenie pod lekkim naciskiem  nóg cofa 
się w ty ł, zakreślając niewielki łuk  około swej osi; siadając zaś, 
trzeba siedzenie wahadłowe, podobnie jak  klapowe, przyw rócić 
ręką do poprzedniego położenia. Siedzenia podnoszone i wahadłowe 
posiadają tę  wadę, iż nie dają niewielkiego dodatniego odstępu 
potrzebnego do swobodnego siedzenia w ławce przy czytaniu; 
braku tego nie m ają ław ki z siedzeniem przesuw anem  w tył, k tóre 
umożliwia otrzym anie dowolnego odstępu ujem nego lub dodat­
niego w pew nych, dość szerokich granicach; w ław kach tego typu  
przesuw ać się może w k ierunku poziomym całe siedzenie wraz 
z oparciem , bądź też sam ty lko  b lat siedzeniowy; w tym  ostatn im  
w ypadku konstrukcya ław ki jest prostsza i praktyczniejsza, jednak  
głębokość ław ki, t. j. odległość oparcia od sto łu  przy przesuw aniu 
deski siedzeniowej ulega znacznym  zmianom. W miejsce ru ­
chomego siedzenia, stanowiącego jednak  zawsze całość ze stołem, 
próbowano jeszcze stosować oddzielnie zupełnie stojące krzesła, 
k tó re  przytw ierdzają się do podłogi zapomocą listew  lub żelaznych 
klam er, tak  aby m iały nieznaczną tylko swobodę ruchu  w kie­
runku  prostopadłym  do stołu. U rządzenie to zalecić m ożna d la 
dzieci starszych.



Ław ki ze stołem  ruchom ym  są pod pew nem i względam i 
praktyczniejsze od ław ek z ruchom em i siedzeniam i i z tego powodu 
więcej rozpowszechnione. K onstrukcja ruchom ego blatu, k tó ry  
je s t  mniej obciążonym niż siedzenie, je s t prostsza a zatem  trw a l­
sza, dzieciom łatw iej i dogodniej przesunąć stół aniżeli siedzenie 
i z drugiej strony  nauczycielowi również łatw iej je s t spraw dzać, 
czy ruchom a część ław ki znajduje się we w łaściw em  położeniu. 
R uchom y b la t stołu może być otw ierany czyli podnoszony, lub też 
przesuw any; w pierwszym  wypadku (rys. 11) pochyła część b latu  
składa się z dwóch desek, zw iązanych z sobą zawiasam i, przy- 
czem  część dalsza od siedzenia je s t nieruchom a, w ew nętrzna zaś, 
podnosi się w górę i zakreśliw szy k ą t 180°, opada na część 
nieruchom ą; dzięki tem u odrazu pow staje duży dodatni odstęp; 
m ałego jednak  dodatniego odstępu budow a ta  nie daje. Deska pod­
noszona byw a niekiedy urządzona w ten  sposób, że można ustaw ić 
ją  również w pozycyi pochyłej (rys. 11) i w tedy służy ona za pu lp it 
do podparcia książki przy czytaniu. S tó ł z blatem  przesuw anym  
(rys. 10) je s t niew ątpliw ie praktyczniejszy, ponieważ, podobnie jak  
siedzenie przesuwane, um ożliwia otrzym anie dowolnego odstępu 
i mniej naraża dzieci na przycinanie palców. Z w szystkich przeto 
rodzajów  ław ek ruchom ych najpraktyczniejszym  zdaje się być sy­
stem  z przesuw anym  blatem .

Ław ki pow inny być w ykonane z drzew a zupełnie suchego, 
bez sęków, w szystkie części m uszą być do­
statecznie mocne, zupełnie gładkie, kraw ę- p- - 11 - y ■ -  
dzie i narożniki starann ie  zaokrąglone; tw a r­
de g a tu n k i drzew a ja k  dąb, buk, jesion i in­
ne są najodpowiedniejsze, dzięki większej 
swej trw ałości i ładnem u wyglądowi; dość 
znaczna jednak  różnica w koszcie sprawia, 
iż zazwyczaj na ław ki szkolne używ a się 
drzew o m iękkie, brzozowe, olszowe lub na­
wet sosnowe. W  każdym  razie ław ki koniecz- ! - - * =  
nie pow inny być politurow ane, lakierow ane, ^  ^
m alow ane olejno, lub conajm niej pokostow a­
ne, gdyż drzewo surowe trudno  je s t u trzym ać w należytej czystości 
i z łatw ością mogą gnieździć się w niem chorobotw órcze zarazki.

O budowie szkół. 4
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N ajw łaściw sza barw a siedzenia i oparcia je s t na tu ra ln a  drzew a, lub 
jasno  b runatna : b lat zaś stołu, narażony na plam ienie atram entem , 
m alu je się zawsze na czarno.

W przytoczonej poniżej tab licy  podane są w ym iary poszcze­
gólnych części ław ek uczniowskich ośmiu wielkości, zastosowanych 
do wzrostu dzieci od 100 do 180 cm. W ubogich szkółkach począt­
kow ych ograniczyć się m ożna trzem a wielkościami ławek, m iano­
wicie I I ,  IV  i VI.

I I I I I I IV V VI VII V III

W zrost uczniów
10

0-
11

0

11
1-

12
0

12
1—

13
0

13
1-

14
0

14
1-

15
0

15
1—

16
0 O[-iH|

tH 17
1 

-1
80

W ysokość nad podłogą poziomej •
części stołu a 72 72 72 74 74 74 79 84

Całkowita szerokość stołu b 40 41 42 43 44 45 47 48
Pochylenie stołu c 5 5 5 6 6 6 7 7
Różnica d 18 19,5 21 22,5 24 25,5 27 29
W ysokość siedzenia nad deską

pod nogi e 30 32,5 35 37,5 40 42,5 45 48
W ysokość nad podłogą deski pod

nogi ( 19 15 11 8 6 — - —
Głębokość siedzenia 9 23 24 26 27 29 30 32 34
W ysokość oparcia nad siedze­

niem h 30 32 34 36 38 40 42 44
Pochylenie oparcia i 4 4 4 5 5 6 6 6
Całkowita głębokość ławki przy

odstępie =  0 l 69 71 74 77 80 83 87 90
Długość ławki przypadająca na

1 ucznia 50 52 54 56 58 60 63 65

W szystkie w ym iary podane są w centymetrach.

Oprócz ław ek uczniow skich do urządzenia izby szkolnej na­
leży jeszcze siedzenie nauczyciela i tablica do pisania. Miejsce dla 
nauczyciela znajduje się naw prost ław ek uczniow skich przy wąz- 
kiej ścianie izby szkolnej, na  nieznacznem  wzniesieniu, k tóre ma 
na celu ułatw ić nauczycielowi dozór nad dziećmi. W ym iary  wznie­
sienia tego w ynoszą około 2.50 X 1.25 m, wysokość około 25 cm.



Stolik do pisania z krzesłem lub też katedra  ustaw ia się zwykle 
zboku, bliżej okna, nad pozostałą zaś częścią wzniesienia, mniej 
więcej zatem  na środku ściany, zawiesza się tablica do pisania.

Tablica bywa najczęściej drew niana około 1.50 — 1 80 m  
długości i 1.00 — 1.20 m  wysokości, pom alowana czarną, zupeł­
nie m atow ą farbą; lakieru i wszelkich farb  świecących nie można 
używ ać do tego celu, ponieważ pow ierzchnia błyszcząca, odbijając 
św iatło, u tru d n ia  czytanie pism a na tablicy. Lepsze i trw alsze od 
drew nianych m alowanych są tablice łupkow e (szyfrowe) lub też 
pokry te czarnym , m atow ym  linoleum; te  ostatn ie byw ają niekiedy 
urządzone w ten  sposób, iż linoleum  w form ie pasa bez końca n a ­
ciągnięte jest na dwóch wałkach na k tórych  może się przesuwać, 
przez co unika się potrzeby ciągłego ścierania pism a. U spodu 
tablica posiada p ły tką półeczkę na kredę i gąbkę, k tó ra  pow inna 
być zawsze zlekka w ilgotna, aby przy ścieraniu tablicy un iknąć 
pow staw ania kurzu. W szkołach zasobniej urządzonych tablica 
ścienna, w celu powiększenia jej powierzchni, sk łada się często 
z dwóch, jed n a  nad d rugą zawieszonych na bloczkach części i ró w ­
now ażących się naw zajem ; po zapisaniu jednej z łatw ością podnosi 
się ona ku górze, jednocześnie zaś opuszcza się na dół druga, bę­
dącą uprzednio w górze.

Oprócz tablicy  ściennej znajduje się w klasie zw ykle jeszcze 
d ruga tablica na stalugach, po prawej stronie tablicy ściennej; dla 
lepszego oświetlenia należy zwrócić ją  nieco ku ścianie okiennej 
(rys. 7).

W  ostatn ich  czasach zaczęto w prow adzać w miejsce tablic 
zw ykłych czarnych, tablice białe z m atow ego szkła, białego k a­
m ienia lub em aljow anej blachy, na których pisze się węglem  lub 
czarną kredką; m ają one tę zaletę, iż pismo na nich je s t w idocz­
niejsze niż białe na czarnem  tle.

Z innych sprzętów w izbie szkolnej pow inien znajdow ać się 
jeszcze kosz lub skrzynka do w rzucania niepotrzebnych papierów  
oraz spluw aczka z wodą. W szkołach mniejszych, nie posiadają­
cych oddzielnych gabinetów  do przechow yw ania pomocy n au k o ­
wych, w klasie znajduje m iejsce jeszcze służąca do tego celu szafa. 
N ajdogodniej je s t ustaw ić ją  w rogu klasy m iędzy siedzeniem n a ­
uczyciela i drzw iam i wejściowemi do klasy.



— 52 —

6. Klasy specjalne.

W szkołach średnich  o szerszym  program ie nauk oraz w szko­
łach zawodowych (rzemieślniczych, handlow ych i t. p.) potrzebne 
są jeszcze tak  zw. klasy specjalne, urządzone wyłącznie do w ykładu 
niektórych przedm iotów , jak  fizyki, chemii, oraz do nauki ry sun­
ków, rzem iosł i robót ręcznych.

a) Sala fiz y k i  i chemii.

Do w ykładu fizyki i chemii służy zw ykle jedna wspólna sala, 
k tó ra  używ ana być inoże również i do w ykładu innych jeszcze 
przedm iotów  przyrodniczych, w ym agających doświadczeń i poka­
zów. Jedyn ie  szkoły b. duże i zasobne posiadają do w spom nianych 
celów sale oddzielne.

Obszar sali fizyki i chem ii je s t znaczniejszy od zw ykłych izb 
szkolnych, ponieważ skutkiem  odm iennego jej urządzenia na k a ­
żdego ucznia liczyć w ypada około 1,5 wi2 powierzchni i jest p rzy­
tem  pożądane, aby sala ta  m ogła pomieścić w iększą liczbę uczniów 
P rzy  w ykładzie fizyki lub chemii najw ażniejszą rzeczą jest, aby 
uczniowie mogli dobrze widzieć objaśniające w ykład dośw iadcze­
nia; oświetlenie zaś zajm ow anych przez nich miejsc m a znaczenie 
stosunkowo drugorzędne; należy zatem  aby sala ta  była niezbyt 
wydłużona, natom iast głębokość jej może być większa od g łębo­
kości zw ykłych klas. W  tym  sam ym  celu t. j. aby uczniowie do­
brze widzieli doświadczenia, ławki uczniow skie u staw iają  się na 
wznoszących się stopniach, tak  iż każda następna ław ka (licząc od 
m iejsca dla nauczyciela) znajduje się około 12 cm wyżej od po­
przedniej, lub też co dwa rzędy ław ek je s t stopień wysokości około 
20 cm. W ysokość sali jes t również pożądana nieco większa, aby 
nad ostatn im  rzędem ła wek, dość ju ż  znacznie wzniesionym, było 
jeszcze dosyć przestrzeni. Po za ostatn im  rzędem  ław ek lub też 
we w głębieniu  między ław kam i pierw szych paru  rzędów umieszcza 
się na odpowiedniej podstaw ie ap a ra t pro jekcyjny  do rzucania na 
ekran  niknących obrazów.

Okna sali fizycznej (lub jedno  przynajm niej dodatkow e okno 
w bocznej ścianie) wychodzić powinny na południe, aby do sali
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m iały bezpośredni dostęp prom ienie słoneczne, potrzebne do nie­
których doświadczeń. Z drugiej strony konieczne je s t też urządze­
nie n ieprzejrzystych zasłon w oknach, zaciem niających zupełnie 
salę podczas rzucania obrazów niknących i podczas n iektórych do­
świadczeń; najpraktyczniejsze i najprostsze są zasłony z czarnego 
sukna lub innego nieprzejrzystego zupełnie m aterja łu , zsuw ane 
na bok na sznurkach w ten  sposób, iż w szystkie odrazu m ogą być 
uruchom ione z jednego miejsca.

Stół dośw iadczalny, k tó ry  zastępuje katedrę, m usi być dość 
obszerny aby dogodnie mieścił różne przyrządy  i p rep ara ty  po trzeb­
ne do doświadczeń podczas w ykładu; długość jego  w ynosi zwykle 
około 3 do 4 m, szerokość około 80 cm. P ły ta  sto łu  byw a łupkow a 
(szyfrowa), szklanna lub z innego, trw ałego i nie ulegającego łatw o  
uszkodzeniu m aterja łu . S tó ł dośw iadczalny zaopatrzony być m usi 
w kran wodociągowy, paln ik  gazow y i zlew umieszczony w od- 
pow iedniem  wgłębieniu, p rzykryw anym  pły tką. P rzy  ścianie 
poza stołem  znajduje m iejsce oszklona szafka, około 0.80 m  szero­
kości, 0.60 m  głębokości i 2.50 m wysokości, z podgrzew anym  w y ­
ciągiem  w entylacyjnym , służąca do doświadczeń z tru jącem i gaza­
mi; drzw iczki szafki podnoszą się w górę i są zrównoważone zapo­
mocą przeciwwagi, tak  iż zatrzym ują się na dowolnej wysokości.

Obok sali fizyki i chem ii znajduje się zw ykle g ab in e t fizyczny, 
w k tórym  przechow yw ane są w oszklonych szafach potrzebne do 
doświadczeń i pokazów przyrządy i m aterjały ; łączy się on bezpo­
średnio z salą w ykładow ą drzw iam i i niewielkiem  okienkiem , przez 
k tó re asy sten t podczas w ykładu może podaw ać nauczycielow i po­
trzebne przyrządy i p repara ty .

Szkoły uw zględniające w szerszym zakresie nauk i p rzyrodn i­
cze posiadają często jeszcze laboratorjum  chemiczne obok odnośnej 
sali w ykładow ej. L aborato rjum  w ym aga pom ieszczenia dość ob­
szernego, (na każdego ucznia w ypada liczyć około 3 — 4 m2 po­
wierzchni) silnie przew ietrzanego i m usi być oddzielone od innych 
pomieszczeń szkolnych m ałą sionką, tam burem  lub choćby podwój- 
nemi drzwiam i, aby uchronić budynek szkolny od wyziewów z la ­
boratorjum . S toły  laborato ry jne dw ustronne, zw ykle na  4 lub 6 
uczniów  każdy, u staw iają  się rzędam i prostopadłem i do okien; 
każdy stó ł m usi być zaopatrzony w zlew, k ran  z wodą i paln ik i
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gazowe; oprócz tego konieczne są w laboratorjurn oszklone szafy 
z wyciągam i do doświadczeń z gazam i. U rządzenie laboratorjurn 
chem icznego je s t wogóle kosztowne i wym aga dużo miejsca; zwy­
kle więc w ypada ograniczyć się do laboratorjurn obliczonego na 
połowę lub trzecią część zatrudnionych w niem uczniów, tak  aby 
zajęcia odbyw ały się grupam i na dwie, lub trzy  zm iany. P rzy  la- 
boratorjum  znajduje się zazwyczaj pokoik z w agam i i m ały sk ła­
dzik m aterja łów  i naczyń laboratoryjnych.

b) Sala rysunkowa.

Znajom ość rysunku w skrom nym  choćby zakresie uw ażana 
jes t obecnie za konieczną w początkowem  naw et w ykształceniu. 
K ażda zatem  szkoła pow inna posiadać w program ie swym naukę 
rysunków  i co za tem  idzie odpowiednie pomieszczenie do prow a­
dzenia tego przedm iotu.

Sala rysunkow a różni się od zw ykłych sal w ykładow ych 
większemi w ym iaram i (na każdego ucznia trzeba liczyć około 2 m 2) 
oraz silniejszym  i możliwie rów nym  oświetleniem , przyczem je d ­
nak  prom ienie słoneczne nie mogą przedostaw ać się do jej wnętrza; 
z zasady więc okna sali rysunkow ej powinny być zwrócone na pół­
noc. Przy oświetleniu jednostronnem  głębokość jej pow inna być 
niewielka, około 5 m; w salach głębszych, jak ie  często w ypadają 
z samego rozplanow ania całego budynku wobec dość ściśle okre­
ślonej głębokości klas, stoły rysunkow e nie pow inny zajm ować ca- 
łej jej głębokości, tak  iż pod ścianą przeciw ległą oknom pozostaje 
szerokie przejście, k tóre m ożna zużytkow ać na ustaw ienie szaf lub 
półek na modele. Św iatło  dw ustronne umożliwia dostateczne 
oświetlenie sali znacznie szerszej, nadaje się ono jednak  właściwie 
tylko dla sal przeznaczonych do kreślenia; przy rysow aniu zaś 
z modeli gipsowych je s t nieodpowiednie, poniew aż u tru d n ia  dobre 
ocieniowanie gipsów. Oświetlenie górne, za pomocą okien w sufi­
cie, je s t wogóle do rysow ania dobre, byle wyłączało w padanie do 
sali prom ieni słonecznych; w klim acie jednak  naszym  je s t ono mało 
praktyczne.

Sala rysunkow a używ ana bywa przez każdą klasę nierów nie 
rzadziej aniżeli zw ykłe izby szkolne, w których  odbyw ają się lekcje 
przez cały praw ie czas zajęć szkolnych, może być przeto umieszczo-
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na na najwyższem piętrze budynku łub naw et urządzona na p o d ­
daszu w form ie zw. m ansardu. W  budynkach szkolnych znajdu ją­
cych się przy niezbyt szerokich ulicach umieszczenie klasy ry su n ­
kowej na najwyższem  piętrze je s t w skazane także przez wzgląd na 
jej oświetlenie.

S toły w sali rysunkow ej ustaw iają  się w rzędach prostopad- • 
łych do ściany okiennej, tak  aby św iatło padało zawsze z lewej 
s trony  uczniów; długość stołu przypadająca na jednego ucznia 
wynosi około 80 cm\ wysokość stołu byw a zw ykła (t. j. około 
80 cm) pożądanem  je s t jednak  aby blat stołu był ruchom y, t .j .  pod­
noszony w górę lub opuszczany na dół, i niezależnie od tego aby 
m ógł być trochę pochylony ku dołowi. Na kraw ędzi sto łu  prze­
ciwległej tej, przy której siedzi uczeń, znajduje się prostopadła 
lekka podstaw ka lub półeczka do oparcia wzorów.

W  salach rysunkow ych służących wyłącznie do nauki ry ­
sunku  ręcznego z gipsowych modeli można zam iast stołów posłu­
g iw ać się lekkiem i przesuw anem i podstaw kam i do pod trzym yw a­
nia desek rysunkow ych oraz słupkam i i półeczkami do ustaw iania 
gipsów. Oprócz tego w sali rysunkow ej pow inny znajdow ać się 
szafy  z przegródkam i do przechow yw ania desek i przyrządów  ry ­
sunkowych.

c) Sale robót ręcznych.

Sale służące do nauki różnych robót ręcznych i lżejsz}7ch rze­
m iosł zwykle nie w ym agają żadnych specjalnych urządzeń, można 
więc w tym  celu posługiw ać się jak ą  bądź wolną klasą. W yjątek  
stanow ią pew ne w arsztaty , k tóre potrzebne jednak  są zw ykle tylko 
w szkołach specjalnych jak  np. w arszta ty  ślusarskie, stolarskie, 
kow alskie i inne. Pomieszczenia tego rodzaju znajdują  się zwykle 
w odpowiednio wysokich i jasn y ch  suterenach, tak  aby kow adła 
opierały  się w prost na ziemi, na  oddzielnych fundam entach , nie 
pow odując dzięki tem u w strząśnień m urów  budynku; korzystniej 
jednak  bywa, zwłaszcza w szkołach zaw odowych, gdzie w arsztaty  
tak ie  są potrzebne w większej ilości, um ieszczać je  w oddzielnym  
budynku, aby w zupełności un iknąć zakłócania spokoju i niepo­
rządku we w łaściw ym  budynku szkolnym , gdzie m ieszczą się klasy 
wykładow e.
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Sale przeznaczone w yłącznie do nauki rodót ręcznych jako  to  
in tro ligatorstw a, koszykarstw a, w ycinania z drzew a i t .  p. a w szko­
łach dla dziew cząt oprócz tego do szycia, h aftu  i t. p., najw łaści­
wiej znajdą miejsce na  najw yższem  piętrze budynku szkolnego. 
K ory tarze rekreacyjne przy  pomieszczeniach tego rodzaju są w ła­
ściwie zbyteczne, można więc w celu lepszego w yzyskania m iejsca 
włączyć je  do sal, tw orząc w ten  sposób pomieszczenie przez całą 
szerokość budynku z oświetleniem  z dwóch stron; słupy lub ko­
lum ny, w ym agane często względam i konstrukcyjnem i, m ogą być 
zastosow ane bez obawy aby przeszkadzały w tego rodzaju pomie­
szczeniach.

U rządzenie sal do robót ręcznych składa się z szeregu zw y­
kłych stołów, krzeseł oraz szaf do przechow ania m aterjałów  i na­
rzędzi.

d) Sala do n a u k i śpiewu.

Oddzielna sala do nauk i śpiewu chóralnego rzadko byw a 
urządzana w szkołach, ponieważ do celu tego uży ta  być może za­
równo dobrze sala aktow a, g im nastyczna, rysunkow a lub in n ar 
zw łaszcza jeżeli nauka śpiewu odbyw a się w godzinach popołud­
niowych lub wieczornych, kiedy pom ieszczenia te  są zupełnie w ol­
ne. Gdy jednak  w ym agana je s t specjalna k lasa do śpiew u lub m u­
zyki, urządzić ją  należy jaknajda le j od sal w ykładow ych, najlepiej 
na najwyższem  piętrze, w sąsiedztw ie sali rysunkow ej, sali robót 
ręcznych i innych tego rodzaju  pomieszczeń, wr k tórych śpiew nie 
będzie przeszkadzać podczas zajęć. Obszar i wysokość sali tej po­
w inny być większe niż zw ykłych klas wykładow ych; ław ki u s ta ­
w iają się am fiteatraln ie w form ie półkola, pośrodku którego znaj­
duje się miejsce d la nauczyciela oraz fo rtep ian  lub pianino. Ponie­
waż przy śpiewie oddech je s t przyśpieszony a zatem  większe zu­
życie pow ietrza, należy zwrócić uw agę na dostatecznie silne prze­
w ietrzanie sali do nauki śpiewu.



ROZDZIAŁ n i

Pomieszczenia komunikacyjne, 
rekreacyjne i inne.

1. W ejście i sień .

W ejście do szkoły powinno być dostatecznie przestronne,, 
aby budynek z łatw ością i szybko m ógł być opróżniony, bez po­
w staw ania zbytniego ścisku przy grom adnem  wyjściu dzieci. Drzwi 
wejściowe, dw uskrzydłow e, m uszą mieć szerokości w świetle p rzy­
najm niej 1,5 m i o tw ierać się bezwarunkow o nazew nątrz. U rządzenie 
paru  w ejść w różnych m iejscach budynku u tru d n ia  dozór nad 
dziećmi i rzadko bywa spotykane naw et w dużych szkołach. J e ­
dynie w budynku mieszczącym szkoły dla chłopców i dziewcząt 
dw a zupełnie oddzielne i jaknajdale j od siebie położone wejścia 
są koniecznością. W klim acie naszym dla zabezpieczenia pomiesz­
czeń szkolnych od przedostaw ania się chłodnego zew nętrznego po ­
wietrza przy wejściu znajdow ać się musi niew ielka sień, lub t. zw. 
tam bur. Drzwi prow adzące z sieni lub tam buru  do w nętrza bu ­
dynku są zw ykle t. zw. w ahadłow e, to je s t otw ierające się w obie 
strony  i sam ozam ykające się za pomocą sprężyn.

Od zew nątrz budynku przy wejściu pożądany je s t niewielki, 
k ry ty  ganek, o tw arte  w głębienie lub daszek. Schodów zew nętrz­
nych nie p rzykry tych  dachem  należy unikać, gdyż w zimie, po­
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kry te śniegiem lub lodem, m ogą powodować pośliźnięcia i prze­
w racania się dzieci. Koniecznym  je s t tylko jeden  nizki stopień, 
dla przeszkodzenia przedostaw ania się wody deszczowej do sieni; 
jeżeli zaś p a rte r budynku  je s t więcej wzniesiony, to schody n a j­
praktyczniej je s t um ieścić w ew nątrz sieni.

Ze względu na porządek oraz czystość pow ietrza w szkole, 
dzieci pow inny przy wejściu do szkoły starann ie oczyszczać obu­
wie z błota; w tym  celu przed wejściowemi drzw iam i, pod dachem  
lub też w sieni przy samych drzwiach, umieszcza się na podłodze, 
w parocentym etrow em  wgłębieniu, żelazna k ra ta  do oskrobyw ania 
błota, sk ładająca się z szeregu płaskich, na k an t ustaw ionych że- 
laz; zw ykłe żelaza do oskrobyw ania b ło ta nie są w szkole odpo­
wiednie, ponieważ oczyszczanie niemi obuwia je s t dosyć trudne 
i mozolne, zbytniej zaś system atyczności trudno  jes t od dzieci w y­
m agać. Poza k ra tą  kładzie się jeszcze w sieni słom ianka do osu­
szania obuwia.

2. S c h ó d  y.

K latk a  schodowa najwłaściwiej znajdow ać się pow inna po­
środku budynku szkolnego i bezpośrednio przy wejściu, aby była 
łatw o dostępna i widoczna dla wchodzących do szkoły. Zw ykle na 
potrzeby szkoły w ystarczają  jedne, odpowiednio szerokie schody; 
jedyn ie w w iększych budynkach szkolnych potrzebne są oprócz 
schodów głów nych jeszcze schody boczne, służące do kom unikacji 
między piętram i. Dw ie zaś rów norzędne k latk i schodowe koniecz­
ne są tylko w budynku  mieszczącym dw a niezależne od siebie od­
działy — dla dziew cząt i dla chłopców.

K la tk a  schodowa musi być dobrze ośw ietlona, otoczona ścia­
nam i m urow anem i i z góry  p rzy k ry ta  również ogniotrw ałym  s tro ­
pem; schody same m uszą być bezw arunkow o ogniotrw ałe, a więc 
żelaznobetonowe, kam ienne, żelazne, lub co najm niej, podsklepione 
drew niane. Schody dw uram ienne naogół najlepiej odpow iadają 
potrzebom  szkoły, są bowiem tańsze, zajm ują mniej m iejsca i kon- 
strukcya  ich je s t prostsza niż schodów trój biegowych z wolną 
przestrzenią m iędzy niemi. Szerokość biegów zależy od liczby
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dzieci, dla jakiej służą schody, nie pow inna być jednak  m niej­
szą od 1,40 m, licząc od wewnętrznej strony  poręczy do ścia­
ny. W  każdym  razie biegi m uszą być bezw arunkow o proste; 
wszelkie schody wachlarzowe i z zakrętam i są niedopuszczalne, po­
nieważ m ogą stać się przyczyną częstego upadania dzieci; liczba 
stopni w biegu nie pow inna przew yższać 15, głębokość zaś pode­
stów  ma być nie m niejsza od szerokości sam ych biegów. W yso­
kość i głębokość stopni pożądana je s t nieco m niejsza niż zwykle, 
zwłaszcza w szkołach elem entarnych, do k tórych  uczęszczają p rze­
ważnie mniejsze dzieci; przyczem jed n ak  głębokość stopnia nie po­
w inna być w żadnym  razie m niejsza od 27 cm, wysokość zaś nie 
w iększa nad 17 cm.

Stopnie m uszą być wykonane z m ateryału  trw ałego, aby nie 
zużyw ały się zbyt prędko; stopnie w y tarte  i nierów ne są niebez­
pieczne przy chodzeniu i przytem  nie zawsze łatw o m ożna zastąpić 
je  nowemi. Posługiw ać się więc trzeba tylko tw ardem i gatunkam i 
kam ieni naturalnych lub sztucznych, albo też drzewem  dębowem. 
S topnie kam ienne m ają tę  wadę, iż przy upadku pow odują silne 
stłuczenie skutkiem  swej tw ardości i nieelastyczności; niekiedy 
przytem  są zbyt śliskie (np. stopnie m ozajkowe polerowane). S to p ­
nie z grubych desek dębow ych pod tym  względem są p rak ty cz­
niejsze; jeżeli przytem  leżą na m urow anej lub kam iennej kon- 
strukcyi, do tykając jej całą swą pow ierzchnią, są w zupełności za­
bezpieczone od zajęcia się na wypadek pożaru; wreszcie po zużyciu 
się z łatw ością i niew ielkim  względnie kosztem  m ogą być zastą­
pione nowemi. Pew ną trudność przedstaw ia należyte p rzy tw ier­
dzenie ich do konstrukcyi m urowanej lub kam iennej, aby uniknąć 
skręcania się drzewa. Pew niejsze są pod tym  względem stopnie 
dębowe, przytw ierdzone do spodniej konstrukcyi żelaznej. Polecić 
m ożna w końcu pokrycie stopni schodowych linoleum; m usi być 
ono jednak  starann ie przyklejone i od strony zew nętrznej kraw ę­
dzi stopnia, k tó ra  najbardziej je s t narażona na  odryw anie się 
i zdarcie, zabezpieczone m etalow ym  paskiem .

B alustrada schodowa, zwykle z ku tego żelaza, wysokości 
1.10 m powinna być o ty le gęsta, aby dzieci nie m ogły przez sw a­
wolę przedostaw ać się przez nią na zew nątrz biegów, co ła tw o  
może spowodować w ypadek. Poręcz zaopatrzyć należy na górnej
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powierzchni w drew niane gałki, co 50 cm jedna od drugiej, k tóre 
zapobiegają zjeżdżaniu na dół po poręczy; w tym  samym celu m o­
żna też nad  poręczą, w odległości k ilkunastu  centym etrów , um ie­
ścić żelazny, rów noległy do niej pręt, przym ocow any do słupków 
balustrady  za pomocą żelaznych w ygiętych ram ion.

3. K orytarze i pomieszczenia rekreacyjne.

K ory tarze w budynku szkolnym  m ają na celu zazwyczaj nie- 
ty lko  udostępnić klasy i inne pomieszczenia szkolne, lecz służą też 
jednocześnie za pomieszczenia rekreacyjne, w których dzieci 
przebyw ają podczas przerw  między lekcyam i, jeżeli stan  pogody 
nie pozwala udać się na podw órze szkolne lub plac do zabaw .

W obec tego kory tarze szkolne m uszą być zupełnie jasne 
i o tyle przestronne, aby w szystkie dzieci z przylegających klas 
m ogły się w nich swobodnie ruszać.

W arunek  dobrego ośw ietlenia a zarazem i przew ietrzania 
wym aga, aby k o ry tarz  w całej podłużnej swej ścianie posiadał sze­
reg  okien, t. j. aby klasy przylegały do niego tylko z jednej strony. 
Częstokroć jednak  względy oszczędnościowe lub szczupłość placu 
zniew alają do um ieszczenia klas z obu stron korytarza. Oświetle­
nie ko ry tarza  takiego je s t wogóle u trudn ione i, przy większej 
zw łaszcza jego długości, rzadko bywa zupełnie zadaw alniające. Okna 
umieszczone na obu końcach kory tarza, w wązkich ścianach, przy 
nieznacznej długości, ośw ietlają go dosyć dobrze i przytem  um o­
żliw iają ła tw e i skuteczne przew ietrzanie korytarza; przy w ię­
kszej jednak  długości, okna te  są niew ystarczające i posiłkować 
się trzeba jeszcze św iatłem  pośredniem  z przylegającej k latk i 
schodowej, z otw artej szatni mieszczącej się m iędzy klasam i, w resz­
cie z rozszerzeń kory tarza, dochodzących do zew nętrznych ścian 
budynku  i posiadających okna. Rozszerzenia takie, k tóre w łaści­
wie polegają na  w łączeniu do kory tarza przylegających do niego 
pomieszczeń, są dosyć często spotykane w szkołach i służyć m ogą 
rów nież do przechow ania w ierzchniej odzieży uczniów lub do
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ustaw iania szaf ze zbiorami szkolnemi; zastępują więc szatnie i g a ­
b inety  na zbiory i pomoce naukow e. Dosyć św iatła  dostarczają 
też okna nad drzw iam i prow adzącem i do izb szkolnych, t. zw. 
oberlichty, należy jednak  aby by ły  one możliwie duże.

P rzy  um iejętnein zastosow aniu różnych tego rodzaju  sposo­
bów, m ożna uzyskać względnie znośne oświetlenie środkowego ko ­
ry tarza. Na najwyższem  zaś piętrze kory tarz tak i może być z ł a ­
twością i zupełnie dostatecznie oświetlony oknam i w suficie.

Szerokość kory tarza jednostronnego pow inna wynosić n a j­
mniej 2,5 w, kory tarza zaś środkowego około 3 m. Jeżeli zaś ko­
ry tarze  służą jednocześnie za szatnie, trzeba szerokość ich pow ięk­
szyć jeszcze o 1/2 m. L in ia ko ry tarza  pow inna być możliwie p ro ­
sta, bez załam ań, ściany zupełnie g ładkie bez wszelkich wyskoków 
i wnęk, narożniki zaokrąglone i podobnie jak  w izbach szkolnych 
zabezpieczone od otłukiw ań. Ściany od dołu do wysokości 1,5 m 
w inny  być m alowane olejno; wyłożenie ścian do tej samej w yso­
kości p ły tkam i m ajolikowem i, terrakotow em i, kaflami, lub w resz­
cie drzewem  m alowanem  olejno, jes t trw alsze i lepsze lecz, z powo­
du  znacznego kosztu, rzadko bywa stosowane.

Posadzka w kory tarzach  szkolnych byw a najczęściej terrako- 
tow a, mozajkowa, cem entowa lub z innego tego rodzaju trw ałego 
m ateryału , dającego się z łatw ością czysto utrzym ać. W szystkie 
te  m ateryały  posiadają jednak  tę wadę, że są śliskie, nie elastycz­
ne i bardzo tw arde, tak  iż przy upadku pow odują silne stłuczenia; 
zaleca się przeto kory tarze szkolne pokryw ać linoleum, k tóre po­
siada wszelkie zalety dobrej podłogi. Podłoga zw ykła sosnowa 
je s t w kory tarzach  jeszcze mniej odpow iednia niż w klasach, po­
nieważ skutkiem  ciągłego biegania dzieci po kory tarzu  zdziera się 
jeszcze szybciej. Niezależnie od rodzaju posadzki zaleca się pokry­
wać kory tarze wspom nianą wyżej maścią, zabezpieczającą od uno­
szenia się kurzu.

4. Sz atnift.

Oddzielne pomieszczenia do przechow yw ania w ierzchniej 
odzieży uczniów, jakkolw iek w skazane przez hygienę oraz wzgląd
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na czystość i porządek w całym  budynku, nie zawsze m ogą być 
urządzane ze względów oszczędnościowych. Najczęściej, jak  wspo­
m niano wyżej, służą w szkołach do tego celu korytarze; zm oknięta 
jednak  na deszczu odzież wydziela zanieczyszczające pow ietrze wy­
ziewy, z tego więc pow odu wieszanie p a lt na korytarzach je s t bar­
dzo niepożądanem ; w sam ych klasach zaś, jak  to było daw niej we 
zwyczaju, je s t wręcz niedopuszczalne.

O ile zatem  zby t szczupłe środki m ateryalne nie sto ją na 
przeszkodzie, w budynku szkolnym  koniecznie powinny znajdow ać 
się specjalne szatnie uczniowskie. Urządzać je m ożna w sposób 
dw ojaki: bądź na p iętrach, oddzielne dla każdych paru  klas, bą !ź 
też jed n ą  ogólną szatnię dla w szystkich dzieci, położoną przy w ej­
ściu do szkoły. W pierw szym  w ypadku urządza się w tym  celu 
wązkie pomieszczenia pomiędzy klasami, szerokości zależnej od 
liczby dzieci dla jakiej szatnia jes t przeznaczona, nie mniejszej je ­
dnak nad 2,0 m ; jeżeli kory tarz je s t środkowy, poleca się oddzielać 
szatnię tego rodzaju  oszkloną ścianką z szerokiem i również oszklo- 
nem i drzwiam i; w ten  sposób szatn ia służyć będzie jednocześnie 
do oświetlenia korytarza; zamknięcie szatni jedynie nizką k ra tką , 
lub też pozostaw ienie jej zupełnie o tw artą , je s t mniej praktyczne, 
gdyż w tedy wyziewy z szatn i rozchodzić się będą po korytarzach 
szkolnych.

Szatnie rozrzucone po w szystkich p iętrach m ają tę złą stronę, 
iż dzieci chodzą po schodach i kory tarzach  szkolnych w m okrej 
w ierzchniej odzieży, zabłoconych kaloszach i z ociekającemi wodą 
parasolam i, na czem oczywiście ucierpieć musi czystość i porządek 
w całym  budynku  szkolnym .

S zatn ia  ogólna, mieszcząca się przy wejściu do szkoły, n ie­
dogodność tę usuw a i z tego powodu uznać ją  wogóle należy za 
praktyczniejszą; można natom iast zrobić jej ten  zarzut, że przy 
w yjściu ze szkoły wszystkich naraz dzieci, może w szatni pow stać 
ścisk, czego mniej należy się obaw iać w szatniach m ałych, rozrzu­
conych w różnych m iejscach. Niedogodności tej m ożna zresztą 
w znacznym  stopniu zapobiedz, urządzając ogólną szatnię przecho­
dnią, to  jes t w ten  sposób, iż dzieci wchodzą do niej z jednej s tro ­
ny  i, zdjąw szy lub włożywszy w ierzchnią odzież, wychodzą drugą



— 63 -

stroną; dzięki tem u uniknąć m ożna spotykania się i po trącania d ą ­
żących w przeciw nych kierunkach dzieci.

Jeżeli budynek szkolny posiada wysokie sutereny, o jakich 
była wyżej mowa, będą one najw łaściw szem  miejscem na urządze­
nie tego rodzaju  szatni. Zejście do niej pow inno prow adzić bezpo­
średnio z sieni wejściowej, wyjście zaś w przeciw ległym  końcu, 
przez doprowadzone do poziomu suteren schody uczniowskie.

Urządzenie wieszadeł w szatni musi być zastosow ane do 
w zrostu  dzieci; wysokość zatem  haczyków do wieszania palt, w y­
nosić m a 1,10 m do IJjO m nad podłogą. Odległość między nimi 
około 20 cm; odległość zaś między sąsiedniem i rzędam i w ieszadeł— 
nie m niej od 1,40 m. Pod w ieszakam i urządza się podpórki na 
parasole i blaszane rynienki z przegródkam i na kalosze.

P odłoga w szatni pow inna być kam ienna (terrakota, mozaj- 
ka lub t. p.), aby nie ulegała zniszczeniu od wilgoci i z łatw ością 
m ogła być zm yw ana. Ściany m alu ją  się do wysokości wieszadeł 
olejno, lub w ykładają się drzewem  olejno malowanem . Niezależnie 
od tego zaleca się um ocować pod w ieszadłam i parę poziom ych m e­
talow ych prętów  w odległości paru  centym etrów  od ściany; w ten  
sposób m okre palta, nie do tykając  się bezpośrednio ściany, znacz­
nie prędzej schną i nie niszczą m alow ania ściany.

N ależy w końcu zwrócić uw agę na potrzebę silnego przew ie­
trzan ia  szatni; w tym  celu, oprócz ułatw ionego otw ierania górnych 
skrzydeł okien, k tó re pow inny być ciągle przynajm niej uchylone,
o ile nie staje na przeszkodzie zbyt n izka tem p era tu ra  zew nętrzna, 
trzeba urządzić w szatn i silnie podgrzew ane w yciągi.

5. Sala gim nastyczna i boisko.

G im nastyka, jako  jeden  z w ażniejszych czynników  praw id ło ­
wego rozw oju fizycznego dzieci, pow inna być uw zględniana przez 
program y wszelkich bez w yjątku  szkół, ćw iczenia gim nastyczne,
o ile ty lko  pozw alają na to  w arunki atm osferyczne, pow inny od­
bywać się na świeżem pow ietrzu; podczas zaś słoty i zby t silnych 
chłodów w przestronnej i dobrze przew ietrzanej sali.
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Szkolna sala g im nastyczna, jak wspom niano już wyżej, s łu ­
żyć może także i do innych celów, np. jako sala aktow a, sala do 
nauki śpiewu chóralnego lub sala rekreacyjna; ten ostatn i użytek 
z sali gim nastycznej nie je s t jednak  pożądany, ponieważ u trudn ia  
u trzym anie podłogi w należytej czystości. Oprócz tego, w m ałych 
m iasteczkach i we wsiach, k tóre zazwyczaj żadnej przestronnej 
sali nie posiadają, szkolna sala gim nastyczna może służyć, w go­
dzinach pozaszkolnych, i do innych k u ltu ra ln 37ch potrzeb ludności, 
jak  np. do odczytów publicznych, zebrań wyborczych i t. p.

Sala g im nastyczna może być zbudow ana bądź jako  oddzielny 
budynek na posiadłości szkolnej, bądź też znajdow ać się może w sa­
mej szkole, tw orząc jedną z nią całość. To drugie urządzenie wy­
pada zw ykle taniej i w tedy sala może dogodniej być używ ana na 
inne potrzeby szkolne. Z uwagi na znaczną wysokość sali g im na­
stycznej, oraz pożądane pew ne oddzielenie jej od sal wykładow ych, 
w celu uchronienia ich od hałasu  podczas lekcyi g im nastyki, naj­
praktyczniej je s t zbudow ać ją  w postaci parterow ej przybudów ki, 
przylegającej bezpośrednio do budynku szkolnego, w blizkości g łó ­
wnego wejścia i k latk i schodowej. Umieszczanie sali g im nastycz­
nej na najwyższem  piętrze gm achu, spotykane dosyć często, jes t 
zupełnie wadliwe, ponieważ hałas spowodowany ćwiczeniami gim- 
nastycznem i praw ie uniem ożliwia korzystanie podczas lekcyi g im ­
nastyki ze znajdujących się pod salą izb szkolnych. Oprócz tego 
ciągłe znoszenie przyrządów  gim nastycznych na boisko jes t b ar­
dzo kłopotliwe.

ćw iczenia g im nastyczne odbywa zwykle każda klasa oddziel­
nie, tak  iż obszar sali zastosować m ożna do liczby mniej więcej 50 
dzieci, licząc na każde nie mniej jak  3 m2 powierzchni. Przeciętne 
zatem  w ym iary szkolnej sali gim nastycznej są: długość około 15 m, 
szerokość około 10 m. Jeżeli jednocześnie ćwiczyć się m aja dwie 
klasy, w ym iary  m uszą być odpowiednio powiększone, mniej więcej 
d o  22 i 14 m. W ysokość sali, w ym agana przez n iektóre przyrządy 
gim nastyczne, pow inna w ynosić najm niej 5,5 m w świetle. Oświe- 
tleuie sali pożądane jes t dw ustronne, za pomocą okien odpowie­
dniej wielkości, umieszczonych wysoko, tak  aby parapety  w ypa­
d a ły  najm niej 1,8 m  nad podłogą. Ściany sali do wysokości okien 
pow inny być zupełnie gładkie, bez wszelkich wyskoków i wnęk;
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dla zabezpieczenia od uszkodzeń zaleca się wyłożyć je drzewem, 
olejno m alowanem , p ły tkam i lub cegłą glazurow aną. Szczególną je ­
dnak  uw agę zwrócić trzeba na urządzenie podłogi, k tó ra  pow inna 
być możliwie szczelna, elastyczna, dostatecznie trw ała i dająca się 
z łatw ością utrzym ać w czystości. W arunkom  powyższym, jak  po­
wiedziano już  w rozdziale o podłodze w  izbach szkolnych, najle­
piej odpowiada posadzka z klepek dębowych, ułożona na ślepej po­
dłodze, lub zw ykła podłoga sosnowa, wyłożona linoleum . Nie n a ­
leży jednak  posadzki lub linoleum kłaść bezpośrednio na stropie 
betonow ym  lub sklepionym , ponieważ w tedy podłoga je s t za mało 
elastyczna. D la uniknięcia unoszenia się podczas ćwiczeń kurzu 
z podłogi, zaleca się stosować wspom nianą wyżej m aść lub też 
co najm niej każdorazow o przed rozpoczęciem ćwiczeń zwilżać po­
dłogę wodą.

Pokrycie podłogi w sali gim nastycznej w arstw ą trocin, sprosz­
kowanej kory drzewnej lub t. p. m ateryałem , często daw niej sto­
sowane, je s t bezw arunkow o wadliwe, gdyż pow oduje ogrom ny 
kurz i uniem ożliw ia u trzym anie czystości w sali.

P rzy  sali gim nastycznej pożądana jes t garderoba, w której 
dzieci zm ieniają zw ykłe obuwie na specyalne trzew iki do ćwiczeń 
g im nastycznych, co wskazanem  je s t przez wzgląd na utrzym anie 
czystości w sali gim nastycznej. W  szkołach dla dziewcząt, k tóre 
m uszą do g im nastyk i w kładać specyalne ubrania, garderoba taka 
je s t nieodzowna. G arderoba pow inna być tak  urządzona, aby, łą ­
cząc się bezpośrednio z salą gim nastyczną, m iała również wejście 
w prost z k o ry tarza  lub przedsionka.

U rządzenie sali gim nastycznej składa się z szeregu rozm ai­
tych  przyrządów , bądź przenośnych, ja k  kozły, reki, podstaw ki do 
skakania i t. p., bądź nieruchom ych, um ocow anych na  stałe, jak  
d rab iny  pionowe, poziome i pochyłe, słupy i liny do w chodzenia 
i inne. W szystk ie  te  przyrządy  przy tw ierdzają  się do podłogi oraz 
do w iązań dachowych, lub do belek żelaznych, ułożonych wpo- 
przek sali na właściwej wysokości, wreszcie do um ocow anych na 
stałe  słupów . W spom niane przyrządy zajm ują jeden koniec sali, 
podczas gdy pozostała znaczna jej część je s t zupełnie p u sta  do 
sw obodnego w ykonyw ania innych ćwiczeń.

0  b u d o w ie  s z k ó ł . 5
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Plac do ćwiczeń na świeżem pow ietrzu czyli tak  zwane 
boisko, powinno znajdow ać się o ile możności w sąsiedztw ie 
sali gim nastycznej. W  m iastach, przy szczupłym  obszarze po­
siadłości szkolnych, za plac g im nastyczny z konieczności służyć 
m usi najczęściej podwórze, otoczone zw ykle wysokiem i m uram i 
i pozbawione dobrego dostępu pow ietrza, lub też zadowolnić się 
trzeba placem  położonym  nie przy samej szkole, lecz w innem m iej­
scu, więcej otw artem , byle niezbyt oddalonem  od szkoły.

Obszar boiska powinien być tak i, aby na każdego ucznia w y­
padało podczas ćwiczeń co najm niej 4 m2; je s t to  już  jednak  cyfra 
bardzo niew ielka, nie zapew niająca dostatecznej przestrzeni do 
swobodnego biegania i gonitw . G ru n t na  boisku powinien być 
suchy, przepuszczalny i może posiadać niewielki spadek, u łatw ia­
jący  szybkie spływ anie w ody deszczowej. D la uniknięcia kurzu 
podczas suszy i z drugiej strony b łota po deszczu, cały plac pokry­
w a się w arstw ą grubego żw iru. Zaleca się również obsadzić plac 
naokoło drzew am i i krzewam i, k tóre chronią go od silnej operacyi 
słońca i od w iatrów ; pośrodku jednak  plac m usi być zupełnie pu- 
sty, gdyż drzew a przeszkadzałyby przy bieganiu i w ykonyw aniu 
ćwiczeń. Na jednym  krańcu  placu ustaw ia się słupy, drabiny, 
podstaw y do zaw ieszania trapezów , drążków , kółek i t. p. oraz in ­
ne przyrządy gim nastyczne. Oprócz tego pożądana je s t jeszcze 
na  placu do g im nastyki, zw łaszcza jeżeli je s t on położony w pe- 
wnem oddaleniu od szkoły, obszerna altana, gdzie dzieci m ogą się 
schronić podczas deszczu lub od słońca. P am iętać  wreszcie trz e ­
ba zaopatrzyć plac g im nastyczny w dobrą i zdrow ą wodę do picia, 
oraz w m iejsca ustępowe.

6. Sala aktowa.

W  szkołach średnich, staw ianych w iększym  nakładem , oprócz 
sali gim nastycznej byw a jeszcze często urządzana oddzielna sala 
aktow a, czyli t. zw. aula, w której odbyw ają się wszelkie uroczy­
stości szkolne, jako  to: otw arcie lub zam knięcie roku szkolnego, roz­
daw anie nagród, popisy uczniów, odczyty dla starszych klas i t. p.
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O ile jednak sala g im nastyczna je s t niem al nieodzowną lub co n a j­
mniej bardzo potrzebną w każdej szkole, nie wyłączając początko­
wych, o tyle sala aktow a może być poczytyw aną poniekąd za rzecz 
zbytku, bez której obejść się zawsze m ożna, zw ażywszy zwłaszcza 
iż je s t ona używ ana w zględnie rzadko i zawsze może być zastą­
piona przez salę gim nastyczną, po usunięciu z niej przyrządów  do 
gim nastyki.

W  m niejszych szkołach m ożna rów nież zastąpić salę aktow ą 
przez połączenie szerokiemi czteroskrzydłow em i drzw iam i dwóch 
sąsiednich izb szkolnych, tw orząc w ten  sposób dość obszerne po­
mieszczenie; drzw i tak ie  m iędzy klasam i m uszą być podw ójne, aby 
podczas nauki zabezpieczały od przedostaw ania się głosu i gw aru  
z jednej klasy do drugiej.

W  dużym  budynku  szkolnym  sala aktow a, różniąca się 
znacznie wym iaram i swemi od innych pomieszczeń szkolnych, jes t 
pierw iastkiem  bardzo pożądanym  również pod względem  estetycz­
nym ; stanow iąc bowiem  oddzielną masę w uksz ta łtow aniu  budyn­
ku, tw orzy jakby  środek ciężkości gm achu i przeryw a pew ną je- 
dnostajność lica, w łaściw ą zwykle budynkom  szkolnym .

Sala aktow a znajdow ać się pow inna bezpośrednio przy g łó ­
wnej klatce schodowej, aby była łatw o dostępna, zarów no dla ucz­
niów, jako  też i dla osób obcych. P rzy  określeniu jej w ym iarów , 
liczyć w ypada na każdege ucznia około 0,6 m. P rzeciętn ie  obszar 
sali tej w gim nazyach w ynosi około dw ustu  kilkudziesięciu m e­
trów  kw adratow ych, tak  że pomieścić ona może około 400-stu 
uczniów.

Częstokroć aula służy też do odpraw iania nabożeństw ; w tedy 
ołtarz najw łaściw iej je s t um ieścić w odpow iednio dużej wnęce, za­
m ykanej za pom ocą żaluzyi lub szerokich łam anych  drzwi.

W większych i odpowiednio wysokich aulach szkolnych 
urządza się zw ykle balkon lub w głębioną lożę, gdzie zna jdu ją  m iej­
sce organy  oraz chóry uczniow skie.

Pozostałe pomieszczenia szkolne, jak: pokój dla nauczycieli, 
gab inety  na zbiory, biblioteka, w reszcie pokoje ad m in is tra ­
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cyjne nie w ym agają żadnych specyalnych urządzeń; należy ty lko 
zwrócić uw agę na  dostateczne ich rozm iary i dogodne um ieszcze­
nie. Zatem  kancelarya i gab inet dyrek to ra  znajdow ać się pow in­
ny na parterze, przy sam em  wejściu do szkoły, aby osoby obce nie 
potrzebow ały chodzić po kory tarzach  szkolnych, co z wielu w zglę­
dów jest niepożądanem . G abinety  pom ocy naukow ych najdogo­
dniej je s t umieszczać obok odnośnych sal wykładow ych z bezpo- 
średniem  połączeniem  ich drzwiam i. Pom ieszczenia te  potrzebne 
są zresztą ty lko  w szkołach zasobniejszych, posiadających liczniej­
sze zbiory; w szkołach ludow ych i początkow ych w ystarczą do 
tego celu szafy w izbach szkolnych lub w pokoju dla nauczycieli.



ROZDZIAŁ IV.

Miejsca ustępowe, umywalnie i natryski.

Miejsca ustępowe w szkole m uszą być urządzone w ten  spo­
sób, aby nie wydzielały żadnych wyziewów, z łatw ością m ogły być 
czysto u trzym ane i aby były  łatw o dostępne dla dzieci.

U nas m iejsca te wogóle, począwszy od m iast i m iasteczek 
a skończywszy na włościańskiej zagrodzie, są urządzane przew aż­
nie w sposób urągający elem entarnym  w ym aganiom  hygieny i czy­
stości. Daje to sm utne św iadectwo ku ltu rze  k raju , której najlep­
szą bodaj m iarą jest, na równi z ilością zużyw anego przez ludność 
m ydła, urządzenie ty ch 'w łaśn ie  tak  podrzędnych miejsc.

U stępy szkolne m ogą znajdow ać się bądź w samej szkole, 
bądź też w oddzielnym  budyneczku, położonym  w bezpośredniem  
z nią sąsiedztw ie—na dziedzińcu szkolnym  lub na placu do zabaw. 
W  zasadzie lepszem niew ątpliw ie je s t umieszczenie ustępów  w sa­
mym budynku  szkolnym, aby dzieci nie potrzebow ały wciąż w y­
biegać na dwór. P rzy tem  jednak  budynek ten  pow inien być ska­
nalizow any, gdyż w tedy najłatw iej je s t m iejsca te  u trzym ać zu­
pełnie czysto i tem  samem ustrzedz pomieszczenia szkolne od prze­
dostaw ania się do nich wyziewów. Niezależnie od tego , m iejsca 
ustępow e nie pow inny przylegać bezpośrednio do kory tarzy  szkol­
nych, lecz zawsze oddzielić je  należy sionką lub  obszerniejszem  
pomieszczeniem, w którem  urządzić można um ywalnie.
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Pośredni poniekąd sposób urządzania ustępów  polega na 
um ieszczeniu ich w oddzielnej przybudówce, połączonej z budyn­
kiem  szkolnym kry tym  korytarzykiem . Sposób ten  zaleca się wte- 
dy, g d y  z jak ichbądź względów budynek szkolny nie może być 
praw idłow o skanalizow any i trzeba poprzestać na beczkowym sy­
stem ie ustępów.

N atom iast w szkołach w iejskich i w m ałych m iasteczkach, 
k tó re  m uszą być staw iane bardzo oszczędnie, praktyczniej jes t 
ustępy  um ieścić w oddzielnym  budyneczku, gdyż w tedy urządze­
nie i oczyszczanie ich może być najprostsze i najłatw iejsze; w obec­
nych  zaś w arunkach, gdy  ludność w iejska obchodzi się częstokroć 
zupełnie bez tych m iejsc, urządzenie tego rodzaju ustępów  będzie 
i tak  ju ż  dość znacznym  postępem . P rzy tem  można nie obawiać 
się, aby ustępy  mieszczące się poza budynkiem  szkolnym  m iały 
być przyczyną zaziębiania się dzieci wiejskich, k tó re są przyzw y­
czajone do ciągłego w ybiegania na dwór, naw et podczas najsiln iej­
szych chłodów. Budyneczek z ustępam i powinien być oddalony 
ód szkoły o 10—20 m etrów  i położony zawsze w stronie przeciwnej 
tej, skąd w ieją najczęstsze w danej okolicy w iatry . Pożądanem  
je s t połączenie ustępów  ze szkołą k ry tą  galeryą, lub choćby w ygod­
nym  chodnikiem .

1. Sposoby usuwania nieczystości.

N ajw ażniejszą rzeczą w urządzeniu m iejsc ustępow ych, zw łasz­
cza jeżeli mieszczą się one w sam ym  budynku szkolnym , je s t u su ­
w anie z nich nieczystości. Sposobem najlepiej odpow iadającym  wy­
m aganiom  hygieny i czystości je s t system  spław ny. Zasadza się on 
na  tem , iż nieczystości każdorazowo po użyciu klozetu są zaraz 
usuw ane ru ram i za pom ocą przepłókania ich strum ieniem  wody. 
W  m iastach posiadających wodociągi i ogólnospław ną kanalizacyę 
urządzenie klozetów tego rodzaju może być uskutecznione z ła tw o­
ścią, przez połączenie ich z siecią wodociągową i kanalizacyjną. 
Również jednak  i w miejscowościach nie posiadających tych  u rzą­
dzeń zdrow otnych, system  sp ław ny może być zastosow any, choć
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nieco w iększym  kosztem , przy  pom ocy wodociągu miejscowego 
i urządzeń oczyszczających ścieki klozetowe.

N ajprostszym , choć niezupełnie zadaw alniającym  sposo­
bem oczyszczania ścieków tych jes t urządzenie osadnika system u 
M ourras, u nas zwanego powszechnie Cham baud, którego oczysz­
czające działanie zasadza się na procesie szybkiego gnicia organicz­
nych ciał przy udziale obficie tw orzących się w osadniku drobnou­
strojów . O sadnik ten stanow i rodzaj umieszczonego w ziemi zbior­
nika o nieprzepuszczalnych ścianach, szczelnie zam kniętego żela­
zną pokryw ą i przedzielony jes t na dwie (niekiedy więcej) części, 
k tóre łączą się z sobą u góry  za pomocą ru ry  zgiętej w kształcie 
odwróconej litery  U, lub odpowiednio urządzonego otw oru. N ie­
czystości z klozetów sp ływ ają do pierwszej przegrody, gdzie części 
stałe osadzają się na dnie oraz tw orzą pływ ający  po w ierzchu ko­
żuch, p łyny  zaś przelew ają się do drugiej przegrody; tu  w dalszym  
ciągu osadzają się zawieszone jeszcze w ściekach stałe części, po- 
czem dopiero ciecz w ypływ a ze zbiornika na zewnątrz. Ciecz ta  
nie jes t wszakże zwykle o tyle rozcieńczona i bezwonna, aby m ogła 
być bezpośrednio w puszczana do o tw artych  rowów lub m ałych 
rzeczek; częstokroć więc odprow adzanie ścieków z osadnika tego 
rodzaju przedstaw ia znaczne trudności. Części stałe  grom adzą się 
w osadniku w ilości nieznacznej, tak  iż usuw anie ich odbyw a się 
bardzo rzadko, zwykle raz na rok, lub naw et co parę lat.

System  spław ny w ym aga starannego  przepłókiw ania kloze­
tów po każdorazowem  ich użyciu, co pociąga za sobą duże zapo­
trzebow anie w ody i nie zawsze bywa dokładnie w ykonyw ane przez 
dzieci. Z tego powodu w budynkach szkolnych niekiedy klozety 
byw ają urządzane nieco odm iennie niż w dom ach m ieszkalnych, 
m ianowicie w ten sposób, aby przepłókiw anie uskuteczniane 
bywało nie przez same dzieci, lecz peryodycznie przez służą­
cego szkolnego. W tym  celu pod szeregiem klozetów  znajduje 
się poziom a ru ra , połączona z oddzielnemi m iskam i klozetowemi; 
ru ra  ta  i połączenia jej z m iskam i wypełnione są stale wodą. 
P rzepłókiw anie całego szeregu klozetów uskutecznia się przez 
wpuszczenie do m isek strum ieni wody za pom ocą otw arcia odpo­
wiedniego k ranu . Odbywać się ono powinno jaknajczęściej, 
zwłaszcza podczas przerw  między lekcyam i, kiedy użycie kloze­
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tów  je s t najw iększe, aby w m iskach nie grom adziła się nigdy 
większa ilość nieczystości.

Powyższe urządzenie klozetów może być znacznie jeszcze 
uproszczone przez zastąpienie ru ry  poziomej z m iskam i otw artem  
korytem  z wodą, umieszczonem pod szeregiem sedesów. U rządze­
nie to  przy całej swej prostocie posiada tę  wadę, iż przepłókiw anie 
kory ta  zużywa znaczną ilość wody.

Pom ijając dalsze szczegóły urządzeń kanalizacyjnych i wo­
dociągow ych, należy zauważyć, iż m uszą być one bardzo um ieję­
tn ie  zaprojektow ane i wykonane, w ym agają więc przy zastosow a­
niu  pomocy uzdolnionego technika-specyalisty .

N astępny sposób usuw ania nieczystości — t. zw. beczkowy — 
je s t gorszy od system u spławnego, gdyż nieczystości przez czas 
pewien zawsze pozostają w miejscach ustępowych. Przy urządze­
niu  tem  bezpośrednio pod każdym  sedesem znajduje się oddzielny 
m ały  zbiornik nieczystości — m etalow a puszka, lub zw ykła d re­
w niana beczka, starann ie  w ew nątrz w ysm ołowana. Przed rozpo­
częciem używ ania ustępów  do beczek należy wlać pew ną ilość 
m leka w apiennego, lub też należy zasypyw ać nieczystości suchym  
proszkiem torfow ym . Beczki pow inny być codziennie po ukoń­
czeniu zajęć szkolnych wywożone do gnojow isk przy sąsiednich 
gospodarstw ach rolnych lub do specyalnych dołów kom postow ych, 
położonych jak  najdalej od budynku szkolnego l).

Beczki z nieczystościam i w żadnym  razie nie m ogą być prze­
noszone przez pomieszczenie szkolne; jeżeli zatem m iejsca ustępo­
we tego rodzaju m ieszczą się w sam ym  budynku szkolnym, muszą

*) Doły kompostowe, mało u nas rozpowszechnione, znajdować się 
powinny przy każdem gospodarstwie rolnem, nie wyłączając najmniejszych. 
Podobnie jak  wszelkie zbiorniki nieczystości, doły te muszą posiadać dno 
i ściany nieprzepuszczalne, więc betonowe lub murowane na zaprawie ce­
mentowej. W ywozić do nich należy oprócz zawartości ustępów również 
odpadki kuchenne, śmieci domowe, błoto uliczne, słowem wszelkie nieczy­
stości, które nieuprzątnięte w porę, szybko ulegając rozkładowi, zanieczysz­
czają grunt, zatruw ają powietrze w blizkości siedzib ludzkich i są siedli­
skiem chorobotwórczych zarazków: podczas gdy wywiezione do dołów kom­
postowych, przesypywane ziemią i przerabiane co pewien czas łopatami, 
stanowią po przegniciu cenny nawóz, znakomicie użyźniający pola i ogrody.
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one posiadać oddzielne wyjście w prost na zew nątrz, w budynku 
zaś piętrow ym  również oddzielne schody służbowe, lub m echanicz­
ne urządzenie do opuszczania beczek na dół. U suw anie beczek 
z ustępów mieszczących się na parterze m ożna udogodnić, um iesz­
czając sedesy wzdłuż zewnętrznej ściany i w  ścianie tej urządza­
jąc  szereg drzwiczek, przez k tóre beczki m ożna wyjm ow ać w prost 
z zewnątrz. D rzwiczki m uszą zam ykać się szczelnie, aby uniknąć 
w iania przez nie w chłodnej porze roku.

N ajprostszy i najtańszy  wszakże sposób urządzenia miejsc u stę­
powych polega na zastosow aniu dołu kloacznego, czyli wspólnego 
dla w szystkich sedesów zbiornika nieczystości, opróżnianego co pe­
wien czas; sposób ten jednak  najm niej ze w szystkich zadosyć 
czyni wym aganiom  hygieny, ponieważ w dołach tych przez czas 
dłuższy grom adzi się znaczna ilość nieczystości. Z tego względu 
ustępy tego rodzaju pow inny być urządzane w oddzielnym  budyn­
ku lub w przybudów ce, oddzielonej od budynku szkolnego k o ry ­
tarzykiem . Zaleca się również ustępy tego rodzaju umieszczać tylko 
na  parterze, t. j. bezpośrednio nad sam ym  dołem; spotykane często 
urządzanie ustępów  tych  rów nież na p iętrach je s t niewłaściwe, po ­
nieważ u trzym anie czysto ru r  służących do sprow adzania nieczy­
stości z p ięter na dół, nie przepłókiw anych system atycznie, jak  to 
m a m iejsce w system ie spław nym , je s t niezm iernie trudnem .

Dół ustępow y m usi być zupełnie nieprzepuszczalny, aby un i­
knąć zanieczyszczania g ru n tu . W  tym  celu ścianki i dno dołu 
powinny być betonowe lub też m urow ane na cementowej zapraw ie 
z mocno wypalonej cegły i od w ew nątrz w ypraw ione cem entową 
zapraw ą; oprócz tego zaleca się od zew nątrz cały dół otoczyć ub itą  
w arstw ą tłustej gliny. Stosow ane niekiedy pokrycie zbiornika 
w ew nątrz w arstw ą asfa ltu  nie je s t p raktyczne, gdyż asfa lt zwykle 
wkrótce odpada, lub też topi się pod w pływ em  ciepła w yw iązują­
cego się przy gniciu nieczystości. Z biornik  m usi być szczelnie 
zam knięty, dla ujścia zaś w yw iązujących się w nim  obficie gazów, 
należy zaopatrzyć go w przew ietrzającą rurę, w yprow adzoną po ­
nad dach budynku; ponieważ gazy grom adzą się w górze zb iorni­
ka, przeto ru ra  ta  pow inna zaczynać się możliwie w ysoko—na w y­
sokości przykrycia zbiornika. R u ry  zaś, przez k tó re spadają do 
dołu nieczystości, dochodzić m ają jak  najniżej, aby w ten sposób



— 74 —

do pewnego choćby stopnia zapobiedz przedostaw aniu  się w yzie­
wów do ustępów  przez otw ory w sedesach.

Z aw artość dołu ustępow ego należy koniecznie co pewien czas 
przesypyw ać torfem  albo ziemią, lub też zalewać odkażającym  p ły ­
nem . Najodpow iedniejszym  do tego celu i zarazem  najtańszym  jes t 
m leko wapienne. D ół ustępow y pomimo wielu ujem nych stron, 
dzięki swej prostocie i względnej taniości, z konieczności stosow a­
ny być musi w ubogich szkółkach w iejskich, dla k tó rych  wszelkie 
urządzenia doskonalsze byłyby zbyt kosztowne.

2. W ewnętrzne urządzenie klozetów i pisuarów.

Niezależnie od przyjętego sposobu usuw ania nieczystości, 
w ew nętrzne urządzenie m iejsc ustępow ych, jak  już  wspom inano 
wyżej, powinno um ożliwiać ła tw e u trzym anie ich w jaknajw ięk- 
szej czystości i ła tw y  dozór nad dziećmi. Pom ieszczenia ustępow e 
m ają być zatem  dostatecznie przestronne, dobrze oświetlone okna­
mi wychodzącemi w prost na dwór, ogrzewane i silnie przew ietrza­
ne za pomocą podgrzew anych wyciągów lub m echanicznych w en­
ty latorów . Podłoga i ściany m ają być niewsiąkliw e, g ładkie i d a ­
jące się ła tw o  i dokładnie zmywać; na podłogę nadaje się terrako- 
ta, mozajka, p ły tk i cementowe i t. p., w żadnym  zaś razie podło­
ga nie może być drew niana. Ściany do wysokości około 1,5 m 
pow inny być w ypraw ione cem entem  i m alow ane olejno, lub lepiej 
wyłożone kaflami, p ły tkam i porcelanowem i lub terrakotow em i. 
Ścianki przedziałowe m iędzy przegrodam i klozetowemi, wysokości 
około 2,10 w*, byw ają betonowe na siatce drucianej, m urowane w */< 
cegły na zapraw ie półcem entow ej, lub  drew niane, gładko heblo­
w ane i koniecznie m alowane olejno. Ścianki te, zarówno jak  
drzw iczki klozetowe, nie pow inny dochodzić do samej podłogi, 
lecz, w spierając się na żelaznych podstaw kach, m ają być wznie­
sione ponad nią na 20—25 cm, aby ułatw ić w ten  sposób dokładne 
zm yw anie podłogi. W ym iary  oddzielnych przegród klozetowych
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wynoszą: szerokość około 0,85 m i głębokość około 1,25 m. W yso­
kość sedesów wynosi 3 5 —40 cm.

W  szkołach m ęskich oprócz klozetów  potrzebne są jeszcze p i­
suary; urządzenie ich, wogóle proste i niekosztowne, zasadza się 
zwykle na pokryciu w pomieszczeniu ustępowem  przeznaczonej do 
tego celu ściany p ły tą  łupkow ą (szyfrową) lub choćby czystą ce­
m entow ą zaprawą, gładko zatartą; w podłodze pod sam ą ścianą 
urządza się p ły tk i rowek ze spadkiem  do odprow adzania moczu. 
Rowek ten, zarówno ja k  i podłoga, m usi być z m ateryału  nieprze­
m akalnego i odpornego na  działanie moczu, więc z te rrako ty , as­
fa ltu  i t. p. Podzielenie pisuaru pionowemi deskam i szyfrowem i 
na oddzielne przegrody nie jest konieczne w szkole, przytem  po­
większa koszta całego urządzenia i u tru d n ia  u trzym anie go w na­
leżytej czystości.

P rostsze jeszcze i tańsze urządzenie pisuarów  polega na za­
stosow aniu drew nianego koryta starann ie  wysm ołowanego w e­
w nątrz  i umocowanego z niew ielkim  spadkiem  na wysokości oko­
ło 60 cm nad podłogę.

Odprow adzanie moczu z pisuarów  uskutecznia się. zarówno 
ja k  nieczystości z klozetów, w prost do kanałów , do ogólnego dołu 
kloacznego, lub wreszcie dó oddzielnej beczki, do której należy 
wlać uprzednio pew ną ilość m leka wapiennego.

P isuary , bez względu na ich urządzenie, m uszą być jaknaj- 
częściej i jaknajdokładniej przepłókiw ane, w przeciw nym  bowiem 
razie na ich powierzchni osadzać się będą składniki moczu, które, 
ulegając szybkiem u rozkładowi, za truw ają  pow ietrze przykrem i 
i szkodliwemi wyziewami. Skutecznem  bardzo je s t przepłókiw a- 
nie pisuarów  stałym  strum ieniem  wody spływ ającym  bezustannie 
po całej powierzchni ściany p isuaru; zużycie wody jes t jednak  
w tedy bardzo znaczne; częściej przeto stosuje się przepłókiw anie 
peryodyczne, działające bądź sam oczynnie za pom ocą specyalnego 
m echanizm u, bądź też uskuteczniane bezpośrednio przez odkręce­
nie k ranu  wodociągowego. W  szkołach nie posiadających u rzą­
dzeń wodociągowych, zadowolnić się trzeba częstem  zm ywaniem  
pisuarów  polewaczką i oczyszczaniem ich tw ard ą  szczotką.

Z am iast pisuarów  wodnych stosow ane są coraz częściej
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bardzo praktyczne p isuary  na oleju; przy urządzeniu tem  ściany 
pisuaru  pokry te są cienką pow łoką specyalnie przyrządzonego 
oleju, k tó rą  należy od czasu do czasu odświeżać.

Ilość miejsc ustępow ych w budynku szkolnym  należy usto­
sunkow ać w ten  sposób, aby w szkołach żeńskich jeden klozet 
p rzypadał na 20 — 25 dziewcząt, w szkołach zaś męskich jeden 
klozet i jeden p isuar na 40 chłopców. Oprócz tego pam iętać nale- 
ż y  o oddzielnym  zam ykanym  na klucz klozecie dla nauczycieli.

W  szkołach początkowych, w k tórych  wspólnie uczą się ch łop­
cy i dziewczęta, m iejsca ustępowe dla każdej płci m uszą być u rzą­
dzone zupełnie oddzielnie, jak  najdalej jedne od drugich, najlepiej 
zatem  na dwóch przeciw ległych końcach ko ry tarza  szkolnego. J e ­
żeli zaś ustępy m ieścić się m ają w oddzielnym  budynku, należy, 
aby  wejścia do obu oddziałów znajdow ały się bezwarunkow o 
z przeciwnych stron, lub  lepiej należy wznosić w tym  celu dwa 
oddzielne zupełnie budyneczki, po obu stronach podwórza szkolnego.

3. Urządzenie umywalni i kąpieli szkolnych.

Czystość ciała, zw łaszcza zaś rąk, je s t jednym  z ważniejszych 
w arunków  u trzym ania  w zdrow iu całego organizm u ludzkiego. 
Oprócz tego czysto u trzym ana skóra wydziela nierównie mniej 
od skóry brudnej psujących pow ietrze wyziewów, skutkiem  czego 
częste kąpanie dzieci korzystnie w pływ a również na  czystość po­
w ietrza w izbie szkolnej. Z powyższych względów usilnie zaleca 
się urządzać w budynku szkolnym  um yw alnie i kąpiele, z k tórych  
dzieci powinny korzystać jak  najczęściej, m ianowicie z kąpieli co 
tydzień lub co dw a tygodnie, z um yw alni parę razy dziennie pod­
czas zajęć szkolnych.

U m yw alnie uczniow skie naj właściwiej je s t urządzić w po­
m ieszczeniach oddzielających m iejsca ustępow e od kory tarzy  szkol­
nych; pomieszczenia te  rów nież ja k  m iejsca ustępowe muszą mieć 
oczywiście podłogę terrako tow ą lub inną nie ulegającą zniszczeniu
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od wody i ściany do wysokości około 1,50 m  zabezpieczone od w il­
goci p ły tkam i lub choćby fa rbą olejną. W  budynku skanalizow a­
nym  m iski um yw alniane, porcelanowe lub żelazne em aljowane, 
łączą się bezpośrednio z ru ram i wodociągowem i i kanalizacyjnem i. 
W  szkółkach zaś w iejskich, oszczędnie staw ianych  i nie posiadają­
cych wodociągów i kanalizacyi, można um yw alnie urządzić b ar­
dzo tanim  kosztem, w postaci blaszanego koryta, um ieszczonego 
w prost na kory tarzu  szkolnym  lub w sieni; do opróżniania koryta, 
zaopatrzyć je  należy w spust z ru rką, odprow adzającą wodę na ze­
w nątrz budynku. U rządzenie to, przy całej swej prostocie, posiada 
jed n ak  tę wadę, iż wiele dzieci m yje ręce w jednej i tej samej wodzie; 
należy więc przynajm niej wodęw korycie zm ieniać jak  najczęściej.

K ąpiele szkolne urządzane są zwykle w form ie t. zw. n a try ­
sków, k tó rych  zaprowadzenie i użytkow anie je s t nierów nie tańsze 
od zw ykłych wanien. N atrysk i mieszczą się zw ykle w su terenach  bu­
dynku szkolnego, k tóre m uszą być wszakże jasne, dobrze przew ie­
trzane i ogrzewane, oraz posiadać urządzenia szybko odprow adzające 
wodę, aby uniknąć za w ilgacania budynku szkolnego. L iczba oddziel­
nych natrysków  pow inna wynosić około czw artej części liczby dzieci 
w jednej klasie, t. j. około 12, tak  aby w ciągu godziny cała k lasa 
m ogła wziąć kąpiel. W ystarcza zatem  do celu tego pom ieszcze­
nie wielkości przeciętnej izby szkolnej. Obok w łaściw ej izby ką­
pielowej potrzebna je s t jeszcze rozbieralnia, m ogąca pom ieścić dw a 
razy ty le dzieci ile ich współcześnie może brać kąpiel.

P om ijając szczegóły urządzenia natrysków  oraz ko tła  z pale­
niskiem  do g rzan ia  wody, należy zwrócić uw agę na konieczność 
łatw ego i dokładnego regulow ania tem p era tu ry  wody w n a try ­
skach, k tó ra  pow inna wynosić około 28° R. i być możliwie jedno­
sta jna .

U rządzenia natrysków  w m ałych szkółkach w iejskich na m a­
łą skalę i tan im  kosztem, w sposób jednak  p rak tyczny  i odpow ia­
dający w ym aganiom  hygieny, nastręcza wiele trudności. Można 
w praw dzie natrysk  urządzić w pierw otny sposób przy pomocy 
zwykłego cebrzyka z sitkiem  od spodu, um ieszczonego na  odpo­
wiednio wysokiej podstaw ce, płaskiej pod niem  w anienki b lasza­
nej do zbierania spływ ającej wody, oraz niew ielkiego trzona k u ­
chennego z kociołkiem  do g rzan ia wody. U rządzenie tak ie  jed n ak
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jes t w użyciu oczywiście bardzo kłopotliw e i przytem  zachodzić 
może obaw a zawilgocenia budynku szkolnego.

Z powyższych względów, oraz w nikając bliżej w potrzeby 
naszych wsi i m ałych miasteczek, k tó re najczęściej żadnych w ogó­
le kąpieli nie posiadają, właściw iej będzie zaniechać n a try sk u  
w budynku szkolnym, a natom iast dążyć do urządzenia ogólnych 
natrysków  lub łaźni dla całej ludności, z k tó rych  m ogłyby ko rzy ­
stać rów nież i dzieci ze szkoły pod dozorem nauczyciela lub ochro­
ni arki.



ROZDZIAŁ V.

Przewietrzanie i ogrzewanie.

1. Pow ietrze w izbie szkolnej.

U trzym anie pow ietrza w należytej czystości oraz podtrzym a­
nie w łaściwej ciepłoty w całym  budynku  szkolnym , szczególniej 
zaś w sam ych izbach szkolnych, je s t jednem  z w ażniejszych w ska­
zań hygieny szkolnej. Rozwiązanie zadania tego nastręcza zw y­
kle w praktyce pew ne trudności, zwłaszcza gdy zbyt szczupłe środ­
ki m ateryalne s ta ją  na przeszkodzie zastosow aniu wielu zdobyczy 
techniki na tem  polu. Skupienie znacznej liczby dzieci w niew iel­
kiej stosunkow o przestrzeni izby szkolnej oraz ogrom ne otw ory 
okienne w skazują jak  silnie działać m uszą wszelkie urządzenia 
przew ietrzające i ogrzew ające, aby należycie m ogły spełnić swe 
zadanie, t. j. szybko i całkowicie usuw ać pow ietrze zepsute i do­
starczać w miejsce niego tyleż pow ietrza świeżego i ogrzanego.

Ilość pow ietrza, jak ą  dziecko w ciągu godziny zużyw a przez 
oddychanie, zależy od jego w ieku i w aha się w dosyć szerokich 
granicach; średnio m ożna przyjąć dla dzieci m łodszych, do la t 10, 
około 12 m 3, dla dzieci starszych, powyżej la t 10 — 18 m3. P o ­
dzieliwszy cyfry  te  przez objętość pow ietrza przypadającą na 
jednego ucznia, o trzym am y ile razy  w ciągu godziny powinno 
być odnaw iane pow ietrze w izbie szkolnej. T ak  więc
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przy objętości powietrza potrzebna je s t w ym iana w ciągu godziny 
przypadającej na dziecko dla dzieci młodszych dla dzieci starszych

2,5 m3 4 (8 razy 7,2 razy
^ n 4 „ 6 „
4 » 3 4,5 „
5 « 2,4 „ 3,6 „
6 n 2 „ 3 „ 

K orytarze, przedsionek, schody i wogóle pom ieszczenia z których 
dzieci korzysta ją  w zględnie krótko, podczas przerw  m iędzy lekcya- 
mi, m ogą być słabiej przew ietrzane; natom iast sala gim nastyczna, 
sala do nauki śpiewu, dalej szatnie, laboratorjum  chemiczne, ustę­
py, i wogóle m iejsca w k tórych  pow stają różne wyziewy, w ym a­
g ają  p rzew ietrzan ia  silniejszego.

Osiągnięcie w ym iany pow ietrza częstszej niż cz terokrotna 
w ciągu godziny często w prak tyce  byw a dosyć tru d n e  i kosztowne. 
Z tego w zględu trzeba niekiedy poprzestać na powolniejszem  odna­
w ianiu  pow ietrza, niżby to było do życzenia, byle ty lko  zaw artość 
w  pow ietrzu kw asu w ęglanego (C 02), głów nego p roduk tu  oddycha­
nia, nie przew yższała pew nej gran icy , powyżej k tórej staje  się szko­
dliwą dla zdrow ia. Ilość kw asu w ęglanego w ydzielana w ciągu go ­
dziny przez organizm , w ynosi przeciętnie dla chłopców w w ieku lat 
8 —12 około 13 litrów  —w wieku zaś od la t 1 3 d o l8 — około I81itrów; 
dla dziew czynek cyfry  te są m niejsze o parę litrów . Z aw artość zaś 
gazu tego w w ydychanem  pow ietrzu  w ynosi około 4,38%,.

W edług  zdania hygienistów , pow ietrze w izbie szkolnej nie 
pow inno zaw ierać więcej niż l ° /no (czyli 1 litr  w m etrze sześcien­
nym) kw asu w ęglanego; w yjątkow o ty lko dopuścić m ożna l,5 ° /00, 
w iększa zaś zaw artość tego gazu  je s t ju ż  stanow czo dla zdrowia 
szkodliw a.

Oprócz kw asu w ęglanego, pow ietrze w izbie szkolnej zanie­
czyszczane je s t jeszcze innem i, niem niej szkodliwem i produktam i 
oddychania i w ydzielinam i skórnem i. D okładne określenie ilości 
ty ch  szkodliw ych składników  pow ietrza zepsutego przedstaw ia 
znaczne trudności; mniej więcej jed n ak  ilość ich je s t proporcyonal- 
na do ilości kw asu  w ęglanego, d latego  też zaw artość tego osta­
tn iego  rnoże być uw ażana za w skaźnik  stopnia zanieczyszczenia 
pow ietrza.

Niem niej w ażnym  czynnikiem  d la zdrow ia je s t zaw artość 
w pow ietrzu p a ry  wodnej, czyli jego  w ilgotność, k tó ra  nie pow in­



—  81 —

na przekraczać pewnych, dość ścisłych granic; pow ietrze bardzo 
suche nazbyt przyspiesza, w ilgotne zaś u tru d n ia  praw idłow e p a­
row anie ciała, pow odując w jednym  i d rugim  w ypadku niekorzy­
stne dla organizm u następstw a. S topień w ilgotności pow ietrza 
m ierzy się stosunkiem  ilości zaw artej w niem pary  wodnej do ilości 
pary  jak ą  pow ietrze przy danej tem peraturze wogóle może w chło­
nąć, czyli jak a  je s t potrzeba do jego nasycenia. M ianowicie:

przy temperaturze: 1 ni3 powietrza nasyca:

— 20° C. 1.06 gr. wody
— 10° 2.90 „ „

0° 4.87 „ „
+  10° 9.36 „ „
4 -  20° 17.06 „ „
-f- 30° 30.14 „ „
+  40° 50.70 „ „

Najw łaściwsza w ilgotność pow ietrza w pomieszczeniach
m ieszkalnych i izbach szkolnych je s t 0.4 do 0.7, czyli pow ietrze
powinno zawierać 40°/0 do 70°/0 pary  w odnej, potrzebnej do jego
nasycenia. P rzy  przeciętnej zatem  w izbie szkolnej ciepłocie 15° JR.
m etr sześcienny pow ietrza powinien zaw ierać około 9 gr. pary
wodnej.

i .  Przew ietrzanie sztuczne.

Przew ietrzanie wszelkich zam kniętych pom ieszczeń dokony­
wa się w pewnym  stopniu samo przez się, skutkiem  nieszczelności 
okien i drzwi, oraz dzięki przenikaniu  pow ietrza przez ściany. J e ­
dnak w ym iana pow ietrza tą  drogą je s t tak  pow olna — zwłaszcza 
w ciepłej porze roku — iż praw ie niem a w pływ u na odświeżanie 
pow ietrza w izbie szkolnej. N iezbędnem  jest przeto w klasach sil­
ne przew ietrzanie sztuczne, składające się z dwóch części, m iano­
wicie urządzeń odprow adzających zepsute pow ietrze i urządzeń 
doprow adzających świeże powietrze. D ziałanie jednych  i d rugich  
polegać może bądź na m echanicznem  w tłaczaniu  i w yciąganiu po­
w ietrza — do czego potrzebne je s t uboczne źródło energii —, bądii

0  budfcw ie s z k u l .  6
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też oparte je s t jedynie na zasadzie różnicy tem peratu ry  zew nętrz­
nej i w ew nętrznej i co za tem  idzie, różnej w agi pow ietrza świeże­
go i zużytego. Z tych dwóch system ów  przew ietrzania właściw ie 
tylko pierwsze, t. j. mechaniczne, je s t środkiem  zupełnie rad y k al­
nym , zapew niającym  parokro tną  w ym ianę pow ietrza na godzinę, 
niezależnie od ciepłoty zew nętrznej. K oszta urządzenia i u ży tk o ­
w ania przew ietrzania m echanicznego nie są zwykle większe od kosz­
tu  przew ietrzania opartego na różnicy tem pera tu ry  z zastosow a­
niem  należytego podgrzew ania wyciągów. Potrzeba jednak  bardzo 
um iejętnego w ykonania całego urządzenia oraz ciągłego i um iejęt­
nego dozoru nad działaniem  spraw iają iż przew ietrzanie m echanicz­
ne stosowane może być w całej swej rozciągłości jedynie w szkołach 
dużych. W  szkołach zaś m niejszych trzeba zadowolnić się nie­
rów nie mniej skutecznem  lecz prostszem  przew ietrzaniem  opar- 
tem  na różnicy tem peratu ry  zew nętrznej i w ew nętrznej. System  
ten  posiada tę  pow ażną wadę, iż działa skutecznie tylko podczas 
chłodnej pory  roku, przestając niem al zupełnie działać w porze 
ciepłej, gdy  tem peratu ra  zew nętrzna staje się rów ną wew nętrznej. 
W adę tę  m ożna usunąć za pom ocą dostatecznie silnego podgrze­
wania wyciągów, k tó re jednak  je s t kosztowne. Z by t więc wiele 
od urządzenia tego w ym agać nie m ożna i nigdy nie należy zanie­
dbyw ać system atycznego otw ierania okien w izbie szkolnej, pod­
czas przerw  m iędzy lekcyam i. N iekiedy byw a stosow any z korzy­
ścią pośredni sposób przew ietrzania, polegający na połączeniu 
przew ietrzenia zwykłego z m echanicznym . W  tym  celu, w w a­
żniejszych kanałach, zarówno dopływ ow ych jak  i wyciągowych, 
um ieszcza się jeszcze m echaniczne przew ietrzniki (w entylatory), 
elektryczne lub wodne. W  chłodniejszej porze roku  przew ietrza­
nie odbyw a się jedyn ie dzięki różnicy tem peratu ry , w lecie zaś 
puszcza się w ruch  w m iarę potrzeby m echaniczne przew ietrzniki, 
k tó re w yciągają pow ietrze zepsute i w tłaczają świeże w prost z ze­
w nątrz.

Do usuw ania zepsutego pow ietrza służą t. zw. w yciągi, czyli 
pionowe k an a ły  w ścianach, prow adzące z przew ietrzanych po­
mieszczeń. n a  zew nątrz. D ziałanie ich oparte  jes t na tem , iż za­
w arty  w nich słup pow ietrza cieplejszego a zatem  lżejszego od ze­
w nętrznego pow ietrza atm osferycznego, unosi się ustaw icznie ku
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górze, tw orząc w ten  sposób w kanale ciąg pow ietrza od w ew nątrz 
na zewnątrz, tem  silniejszy oczywiście, im większa je s t różnica 
tem peratu ry . Z tego powodu słup pow ietrza w wyciągach pow i­
nien być możliwie ciepły, kanały  te  należy przeto um ieszczać w ścia­
nach  w ew nętrznych, n igdy  zaś zew nętrznych, jako  silnie ochładza­
nych, i o ile możności najlepiej obok kanałów  kom inow ych, lub 
naw et bezpośrednio w sam ych piecach, odpowiednio zbudow anych, 
k tóre będą poniżej opisane. W  większym  jeszcze stopniu, jak  w spo­
m niano wyżej, potęguje działanie wyciągów podgrzew anie ich, np. 
za pomocą płom ienia gazowego, umieszczonego w ew nątrz kanału , 
w blizkości w ew nętrznego w ylotu w yciągu.

K ażde przew ietrzane pomieszczenie pow inno m ieć oddzielny 
kanał wyciągowy. Łączenie z jednym  wyciągiem  pomieszczeń znaj­
dujących się ponad sobą je s t zupełnie wadliwe, poniew aż w tedy 
działanie wyciągów będzie nierów nie słabsze, a przytem  zepsute 
pow ietrze i różne wyziewy z łatw ością m ogą przedostaw ać się 
z niższych pięter na wyższe. P rzekroje wyciągów, t. j . w ym iary 
ich w świetle, zależne są od wielu okoliczności, głów nie od ich d łu ­
gości i od objętości przew ietrzanych pomieszczeń; oprócz tego m u­
szą one odpowiadać wym iarom  cegły, z jakiej zbudow ane są ścia­
ny. Do ścisłego określenia przekrojów  ty ch  służą wzory m atem a­
tyczne, k tóre w ykazują, iż w izbie szkolnej zw ykłych wym iarów , 
t. j. około 6 X  9 w i przy  wysokości 4 m, po trzebny  je s t zazwy7czaj 
w yciąg w jed n ą  na pó łtory  cegły, to jes t około 28 X 34 cm. W  po­
m ieszczeniach m niejszych dostateczne są kanały  odpowiednio w ęż­
sze, m ianowicie 28 X 28 cm, 1 5 x 2 8  cm, wreszcie 15 X 15 cm czyli 
1X 1 cegła, 1X 72  i V2X V 2 ceSfy- K anałów  głębszych ponad 28 cm, 
to  je s t w jedną cegłę, nie pozwala daw ać przy ję ta  u  nas grubość 
ścian, k tó ra  wynosi w wyższych p ię trach  2 cegły, t. j. około 56 cm. 
Z atem  w pomieszczeniach obszerniejszych, jak  np. sala g im n a­
styczna, lub też w ym agających silniejszego przew ietrzania, jak  
laborato rjum  chemiczne, gdzie kana ł o w ym iarze 2 8 X 3 4  cm b y ł­
by niedostatecznym , w ypada zrobić kilka w yciągów , um ieszczając 
je  w różnych m iejscach, aby cała przestrzeń była przew ietrzana 
możliwie równom iernie. Pow ierzchnie w ew nętrznych ścian w y­
ciągów powinny być starannie w yfugow ane i wogóle możliwie 
gładkie, aby stanow iły jaknajm niejszy  opór przy krążeniu  pow ietrza.
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K ażdy w yciąg powinien posiadać w ew nątrz przew ietrzanych 
pomieszczeń właściw ie dw a wyloty, mianowicie pod sam ym  su­
fitem i przy podłodze; pierwszy z nich służy do przew ietrzania 
w m iesiącach ciepłych, w ydalając zbierające się w górze zepsute
i zbyt nagrzane powietrze, w chłodnej zaś porze roku, gdy w ylot 
górny  m ógłby zbyt obniżać ciepłotę w izbach, należy otw ierać 
otw ór dolny. W  praktyce zazwyczaj trudno  byw a ściśle przestrze­
gać w szkole otw ierania właściwego wylotu; przytem  urządzenie 
dwóch wylotów powiększa koszta całego urządzenia; z tych  wzglę­
dów niekiedy robi się tylko jeden otw ór, mianowicie przy podłodze. 
W yloty w yciągu zasłaniają się siatką lub dziurkow aną blachą, za­
bezpieczającą kanały  od przedostaw ania się do nich bądź p rzy­
padkiem , bądź przez swawolę uczniów wszelkiego rodzaju przed­
m iotów i śmieci. Do zam ykania wylotów służą blaszane żaluzye, 
lub przy węższych w yciągach zw ykłe klapy. Sam w ylot powi­
nien być o ty le duży, aby pow ierzchnia oczek w siatce, lub o tw o­
rów  w dziurkow anej blasze, była nie m niejszą od przekroju kana­
łu  w świetle.

K anały  wyciągowe w yprow adzają się ponad dach w postaci 
kominów, należycie zabezpieczonych od przedostaw ania się do nich 
opadów atm osferycznych. W  budynku w iększych rozmiarów, pa- 
ropiętrow ym  zwłaszcza, ilość kom inów wyciągowych i ich w ym ia­
ry  są bardzo znaczne, co odbija się niekorzystnie na konstrukcyi
i szczelności dachu, oraz na estetycznym  wyglądzie całego budyn­
ku. W  tym  wypadku w yciągi m ożna łączyć razem , za pom ocą 
poziomego kanału na strychu  i wspólnym  wyciągiem odpowiednich 
wym iarów w yprow adzić je  ponad dach. T aki poziomy kanał osła­
bia jednak  znacznie działanie wyciągów, skutkiem  czego musi być 
silnie podgrzew any. W budynku ogrzew anym  centralnie, podgrze­
wanie to może być z łatw ością uskutecznione za pomocą ru r że­
browych. N ależy wszakże pam iętać, iż podgrzew anie wyciągów 
nąjpotrzebniejszem  je s t w  m iesiącach letnich, t. j, w tedy w ła­
śnie gdy  ogrzewanie całego budynku  przestaje być czynnem; z te ­
go w zględu potrzebny je s t na lato  do podgrzew ania wyciągów od­
dzielny m ały kociołek parowy.

W pom ieszczeniach znajdujących się w parterow ych częściach 
budynku (jak  np. sala gim nastyczna), oraz na najwyższem  piętrze,
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a  w ym agających silnego przew ietrzania, opisane kanały  w yciągo­
w e w ścianach z korzyścią zastąpić m ożna otw oram i w suficie, po- 
łączonemi z zew nętrznem  powietrzem  pionowemi ruram i, idącemi 
przez strych. Dla osiągnięcia dobrego ciągu, ru ra  wyciągowa po­
w inna być zrobiona z m ateryału  będącego złym przewodnikiem  
ciepła, np. z bali gipsow ych, lub podw ójnych desek, z przestrzenią 
m iędzy niemi zapełnioną torfem , sieczką lub innym  podobnym  m a­
teryałem .

U rządzenie dopływ u świeżego pow ietrza przedstaw ia więcej 
trudności niż usuwanie zepsutego, ponieważ powietrze czerpane 
z zew nątrz m usi być uprzednio ogrzane i nawilżone. Z tego po­
wodu urządzenia te  są do pewnego stopnia związane z ogrzew a­
niem  całego budynku. Najczęściej zew nętrzne pow ietrze dopro­
wadza się kanałem  podziem nym  do t. zw. nagrzew ni, t. j. kom ory 
położonej nieco niżej od przew ietrzanych pomieszczeń, w której 
zostaje ogrzane za pomocą ru r  żebrow ych lub innego urządzenia, 
odpow iednio nawilżone, i stąd dopiero siecią kanałów  poziom ych
i pionowych, rozprow adzane jes t do wszystkich przew ietrzanych 
pomieszczeń. D ziałanie urządzenia całego polega na tem , iż pow ie­
trze  ogrzane w komorze, jako lżejsze, unosi się w górę po kanałach 
dopływ ow ych, w miejsce zaś niego napływ a wciążdo kom ory zimne 
pow ietrze zew nętrzne. Skuteczność działan ia przew ietrzania tego 
rodzaju w ym aga, aby kanały  poziome, w k tó rych  pow ietrze napo ty ­
ka znaczny opór, były możliwie krótkie; zatem  w większych b udyn­
kach trzeba urządzać dwie, lub więcej kom ór do nagrzew ania po­
w ietrza. N ajkorzystniej jednak  je s t kanałów  poziom ych unikać 
zupełnie, u rządzając dla każdej g rupy  znajdujących się obok siebie 
pionowych kanałów  oddzielną m ałą nagrzew nię pod podłogą n a j­
niższej kondygnacyi budynku, łączącą się bezpośrednio z zewnętrz - 
nem powietrzem.

K anały  dopływowe, rów nież jak  i wyciągowe, m uszą być o d ­
dzielne dla każdego pomieszczenia, w ew nątrz g ładkie i w łaści­
w ych przekrojów , do określenia k tórych  służą m atem atyczne wzo- 
ry. W ylo ty  kanałów , zakry te siatką i zam ykane żaluzyam i, po­
w inny znajdow ać się jaknajdalej od wylotów kanałów  w yciągo­
wych, najlepiej na przeciw ległej ścianie. Do pomieszczeń z k tó ­
rych  mogą rozchodzić się wyziewy (np. m iejsca ustępow e, labora-
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toryum  chemiczne, sala jadalna) nie należy wcale doprow adzać 
bezpośrednio świeżego powietrza, ograniczając się jedynie urządze­
niem możliwie silnie działających wyciągów; w miejsce powietrza 
uchodzącego przez wyciągi dopływ ać będzie pow ietrze z sąsiednich 
pomieszczeń; skutkiem  tego pow stanie w budynku lekki ruch po­
wietrza raczej ku źródłom  zanieczyszczenia pow ietrza, nie zaś 
w k ierunku odw rotnym , co powodowałoby rozchodzenie się w y­
ziewów po całym  budynku.

Cały system  kanałów  wyciągowych i dopływ ow ych w dobrze 
przew ietrzanym  budynku szkolnym, tw orzy gęstą sieć, k tó ra  znacz­
nie osłabia m ury. P rzy projektow aniu samego budynku należy 
przeto uw zględnić tę okoliczność i często trzeba daw ać więcej g ru ­
bych ścian, niżby tego w ym agały li tylko konstrukcyjne w zględy; 
dotyczy to  zwłaszcza ścian poprzecznych, wiążących, w k tórych 
przew ażnie zaleca się um ieszczać kanały, aby jak  najm niej osła­
biać niem i ściany podłużne, silnie obciążone stropam i.

Jeżeli w budynku ogrzew anym  centralnie- 
radyato ry  lub ru ry  żebrowe umieszczone są 
przy ścianach zew nętrznych (np. we w nękach 
okiennych), dopływ  świeżego pow ietrza może 
być urządzony w sposób niezm iernie p rosty , 
m ianowicie bezpośrednio z zew nątrz, przez 
o tw ór w ścianie poza ogrzewaczem; w ten spo­
sób strum ień chłodnego pow ietrza, trafiając n a  
rozgrzaną powierzchnię radyatora, odrazu n a ­
grzew a się. K analik  w ścianie (wymiarów oko­
ło 15X 15 w świetle) jest, jak  wskazuje rysunek  
15, dw a razy załam any, aby złagodzić przez to  

Rys. 15. zbyt silny pęd zim nego powietrza; zew nątrz jes t
on zam knięty siatką, a od w ew nątrz k lapką do 

regulow ania dopływ u powietrza. Urządzenie to  przy swej p ro sto ­
cie je s t dosyć skuteczne, ale przy  silnym  wietrze, lub podczas d u ­
żych mrozów, pow ietrze może się nie dość ogrzewać i siedzący 
bliżej okien uczniowie odczuwać będą chłodny ciąg; do pewnego 
stopnia można zaradzić tem u przez urządzenie blaszanej zasłony 
p rzed ogrzewaczem od strony klasy.

W  szkołach z ogrzewaniem  miejscowem, t. j. oddzielnemi



— 87 —

piecami, świeże pow ietrze m ożna od zew nątrz doprow adzić k an a ­
łem pod podłogą do pieca, gdzie zostaje ono dzięki specvalnej bu ­
dowie pieca ogrzane przed w prow adzeniem  go do przew ietrzanego 
pomieszczenia. Opis tego rodzaju pieców przew ietrzających, mało 
u nas znanych a zasługujących na zastosow anie w budynkach 
szkolnych, podany jest poniżej.

Z powyższego pobieżnego opisu różnych sposobów odśw ieża­
nia pow ietrza widocznem jest, iż naw et przew ietrzanie oparte na 
różnicy tem peratury , nie mówiąc ju ż  o przew ietrzaniu  mechanicz- 
nem, w ym aga urządzeń dosyć zawiłych i drogich, um iejętnego do­
zoru i przytem  m usi być zaprojektow ane i w ykonane przez do­
świadczonego specyalistę. Skutkiem  tego urządzenia takie stoso­
wane byw ają zwykle tylko w szkołach większych i zasobniejszych; 
w szkółkach m niejszych, zwłaszcza wiejskich, z konieczności og ra­
niczać się trzeba urządzeniam i najprostszem i i niekosztownem i, to 
je s t piecami w entylacyjnem i i zwykłem i wyciągam i. Są to  oczy­
wiście środki względnie do szybkiego zużyw ania pow ietrza w iz­
bie szkolnej nie zupełnie w ystarczające, wszakże pożytek pewien 
zawsze przynoszą i zaniedbyw ane nigdy być nie powinny.

:}. P rzew ietrzanie za pomocą otw ierania okien.

Pozostaje jeden jeszcze, bodaj czy nie najskuteczniejszy 
a przytem  najprostszy, choć w zastosow aniu może trochę kłopo­
tliw y sposób przew ietrzania izby szkolnej, m ianow icie za pomocą 
system atycznego o tw ierania okien podczas przerw  między lekcya- 
mi, kiedy dzieci wychodzą na kory tarz. Czas przez jak i okna po­
w inny pozostaw ać o tw arte  zależy od ciepłoty zew nętrznego po­
wietrza, m ianowicie wynosić powinien:

przy ciepłocie: od —j— 10 do —j— 5° C. 4 m inuty  
* >i »  4 "  ^  „ 0  3 n
>i o n O d  5 2 „

poniżej — 5 1 „
O tw ieranie okien naw et przez tak  k ró tk i przeciąg czasu 

dobrze odświeża pow ietrze, nie ochładzając zbyt izby szkolnej,



-  88 —

naw et podczas mrozów; jeżeli tylko była ona uprzednio dostatecz­
nie ogrzana, to  już  w kilka m inu t po zam knięciu okien ciepłota 
pow raca do poprzedniego stanu. Można się więc nie obaw iać aby 
przew ietrzanie takie było powodem przeziębiania się dzieci; chw ilo­
we i nieznaczne obniżenie ciepłoty w izbie szkolnej będzie nierów ­
nie mniej szkodliwem dla zdrowia, niż dłuższe przebyw anie w po­
w ietrzu zepsutem.

Niezależnie od w ietrzenia podczas przerw  m iędzy lekcyam i, 
okna w całym  budynku szkolnym  pow inny być otw ierane przez 
czas dłuższy codziennie po ukończeniu lekcyi, przyczem należy 
również otw ierać w szystkie drzw i z klas na  korytarze, aby po­
w stał przeciąg, zapew niający zupełną w ym ianę powietrza. W ie­
trzenie tego rodzaju  trw ać pow inno przy
ciepłocie zewnętrznej: od -)- 10 do -j- 5° C. przez m inut: 25—50 

n i, +  5 », 0 » >i 20 35
0 „ -  5 „ „ 1 5 - 2 5

. - 5 , - 1 0  ,  „ 1 0 - 1 5
poniżej — 10 „ „ 5— 10

O tw ieranie okien w izbach szkolnych podczas lekcyi jest 
bardzo pożądanem  w cieplejszej porze roku; jednak  w m iastach, 
w  szkołach z oknam i wychodzącemu na ulicę, zwykle stoi tem u na 
przeszkodzie hałas uliczny.

W ogóle jaknajczęstsze otw ieranie okien w izbach szkolnych 
je s t tak  pożądanem  i skutecznem , iż nie należy zaniedbywać go na­
w et w szkołach posiadających udoskonalone przew ietrzanie sztucz­
ne. W  każdej dobrze prowadzonej szkole pow inien obowiązywać 
przepis, aby bezwarunkow o podczas przerw  m iędzy lekcyam i dzie­
ci w ychodziły z klas i przez ten  czas, okna były otw ierane, bez 
względu na pogodę.

-----------

W  ścisłym zw iązku z przew ietrzaniem  budynku znajdują się 
urządzenia ogrzewające, k tóre pow inny utrzym yw ać we w szyst­
kich pom ieszczeniach szkolnych możliwie jed n o sta jn ą  i rów no­
m ierną ciepłotę, niezależnie od ciepłoty zew nętrznej. W  izbach 
szkolnych ciepłota pow inna wynosić 14° do 15° R.; korytarze, sa-
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In g im nastyczna, szatnie i wogóle wszelkie pomieszczenia, w k tó ­
rych dzieci znajdują się w ruchu, m ogą m ieć tem peratu rę niższą, 
m ianowicie około 11° R. Dla u łatw ienia ścisłego przestrzegania 
należytej ciepłoty w każdej klasie powinien być zawieszony te r ­
m om etr, na wysokości około 1,7 m  ponad podłogą, na w ew nętrz­
nej ścianie, w m iejscu mniej więcej zarówno oddalonem  od okien
i od pieca. Jeżeli regulow anie ogrzew ania kias dokonyw a się 
z kory tarza szkolnego, w tedy term om etr należy urządzić w ten 
sposób, aby był widoczny również z kory tarza. W  tym  celu w ścia­
nie oddzielającej klasy od kory tarza, robi się wązki otw ór, na koń­
cu którego od strony klasy umieszcza się term om etr ze szklanną 
.skalą, od strony  zaś ko ry tarza  otw ór zam yka się szybką.

Ogrzew anie budynku szkolnego może być uskutecznione 
w dwojaki sposób, bądź z jednego wspólnego paleniska, przyczem 
w ytw orzony w nim cieplik dostarczany zostaje do oddzielnych po ­
mieszczeń za pośrednictw em  pow ietrza, wody lub p ary — ogrzew a­
lne centralne, bądź też przez urządzenie w każdem ogrzewanem  
pomieszczeniu oddzielnego p a len isk a—ogrzewanie miejscowe.

4. Ogrzewanie centralne.

Z pośród różnych rodzajów ogrzew ania centralnego, najstar- 
szem je s t ogrzewanie pow ietrzne, czyli t. zw. kaloryfery . W  ogól­
nych zarysach system ten  przypom ina opisane powyżej urządzenie 
dopływ u świeżego powietrza; zatem  pow ietrze zew nętrzne, po 
uprzedniem  ogrzaniu i naw ilżeniu w nagrzew niacli, zostaje za po­
mocą kanałów  w ścianach budynku doprowadzone do ogrzew a­
nych pomieszczeń. System  ten  posiada tę zaletę, iż jednocześnie 
doskonale przew ietrza, nie w ym aga um ieszczania w klasach żad­
nych ogrzewających przyrządów , k tóre zabierają miejsce, po trzebu­
je  jednak  częstego i starannego  oczyszczania kanałów , w k tórych 
grom adzić się może kurz i je s t p rzy tem  kosztow ne w użyciu, po­
ch łaniając dużą ilość paliw a. Ogrzew anie pow ietrzne musi być 
zaprow adzone jednocześnie z budową gm achu; urządzenie go w bu ­
dynku  ju ż  stniejącym . ze w zględu na znaczną liczbę potrzebnych
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kanałów  w m urach, je s t tru d n e  i kosztowne. W  A nglii i zw łaszcza 
w A m eryce ogrzew anie pow ietrzem  jest do dziś powszechnie sto ­
nowane; u nas jednak  zostało obecnie praw ie zarzucone, ustępując 
m iejsca ogrzew aniu wodnemu i parowem u.

W system ie ogrzew ania ciepłą (50° — 95° C.) lub gorącą (do 
180° C.) wodą woda zostaje ogrzana w kotle, umieszczonym w n a j­
niższym punkcie budynku, poczem jako  lżejsza od wody chłodnej 
unosi się w górę w sieci ru r, dosięgając ogrzewaczy; tu ta j oddaje 
zaw arty  w niej cieplik i ochłodzona powraca, jako  cięższa, osobne- 
mi ruram i do kotła, aby, po pow tórnem  nagrzaniu  się, znów odbyć 
tę  sam ą drogę. W  ten sposób woda, krążąc ustaw icznie w całej 
sieci rur, je s t przenośnikiem  ciepła w ytw arzanego w palenisku

W ogrzew aniu parowem  tę sam ą rolę spełnia w ytw arzana 
w kotle para, k tó ra po skropleniu się w ogrzewaczach, powraca 
znów do ko tła  w postaci wody. W  zależności od ciepłoty, a co za 
tem  idzie ciśnienia pary , odróżnia się ogrzew anie parow e nizkie- 
go ciśnienia (do 0,5 atm osfery) i w ysokiego ciśnienia. To ostatnie 
jed n ak  najm niej ze w szystkich system ów nadaje się do zastoso­
w ania w szkole, ponieważ p rzyrządy  ogrzewające posiadają b a r­
dzo w ysoką tem peratu rę i nie je s t w yłączona możliwość w y­
buchu kotła  parowego.

Ogrzewacze w system ie wodnym  i parow ym  składają się ze 
zwojów specyalnego rodzaju rur, o możliwie największej po­
wierzchni zew nętrznej, k tó ra przez przewodnictwo, a także p ro ­
m ieniowanie, oddaje ogrzewanym  pomieszczeniom zaw arty  w go ­
rącej wodzie lub parze cieplik; najczęściej używ anym  typem  ogrze­
waczy są t. zw. radyato ry ; zwj^kłe żebrowe ru ry , choć nieco tańsze 
od radyatorów , mniej są praktyczne, ponieważ trudniej je s t u trzy ­
mać je  w czystości. Co się tyczy miejsca w klasie najodpow ie­
dniejszego do ustaw ienia ogrzewaczy, należy kierow ać się zasadą, 
aby przyrządy  te  znajdow ały się wogóle w blizkości powierzchni 
najsilniej ochładzanych, t,. j. ścian zew nętrznych i okien, w tedy 
bowiem otrzym uje się m ożliwie rów nom ierną ciepłotę w całej 
izbie szkolnej. Z tego względu zalecić można ustaw iać radyatory  
we w nękach podokiennych. Oszczędniejszem jednak jest, zw łasz­
cza przy  jednostronnych  kory tarzach , um ieszczanie przyrządów 
tych  w klasach przy ścianie w ew nętrznej, naw prost okien, gdyż
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w tedy jedne i te same ru ry  pionowe doprow adzają parę lub wodę 
do radyatorów  w klasach i na korytarzu; nadto  w tym  ostatn im  w y­
padku, regulow anie dopływ u pary  lub wody do radyato rów  w k la­
sach może być z łatw ością dokonyw ane z kory tarza. W  każdym  razie 
ogrzewacze w izbach szkolnych nie pow inny opierać się bezpośred­
nio o podłogę, lecz należy zawieszać je  na  kilkanaście cen tym e­
trów  ponad nią, aby nie u trudn ia ły  zam iatan ia podłogi. R ury , do­
prow adzające gorącą wodę lub parę, pow inny być we w szystkich 
pomieszczeniach dostępnych dla dzieci k ry te  w m urach lub też 
izolowane.

Z pom iędzy różnych system ów ogrzew ania wodnego i paro­
wego należy z p u n k tu  w idzenia zdrow otnego oddać pierw szeństwo 
tym , k tóre w ytw arzają względnie nie wysoką tem peratu rę po­
wierzchni przyrządów  ogrzew ających, przedew szystkiem  zatem  
ogrzew aniu ciepłą wodą. R adyato r silnie nagrzany, do tem peratu ­
ry  około 150° C., spraw ia, iż organiczne cząsteczki (np. cząsteczki 
w yschniętego nawozu), k tóre w postaci kurzu  zawsze unoszą się 
w pow ietrzu atm osferycznem , zwłaszcza w m iastach, osiadając na  
pow ierzchni jego, u legają pod w pływ em  wysokiej tem peratu ry  roz­
kładowi (t. zw. sucha destylacya), wydzielając szkodliwe dla zdro­
w ia składniki. Oprócz tego, im niższa je s t tem peratu ra  ogrzew a­
czy, tem  więcej działają one przez przew odnictw o niż przez p ro ­
m ieniowanie, skutkiem  czego tem  równom ierniej sza je s t ciepłota 
pow ietrza w ogrzewanem  pomieszczeniu i tem mniej daje  się od­
czuwać sąsiedztw o tych pi*zyrządów siedzącym  koło nich uczniom. 
Z drugiej wszakże strony, urządzenia czyniące zadość powyższym  
w ym aganiom  są jednocześnie tem  samem droższe, ponieważ w y­
m agają grubszych ru r  i większych pow ierzchni ogrzew ających. 
Najlepiej względnie łączy w ym agania hygieniczne z oszczędnościo- 
wemi ogrzew anie parowe niskigo ciśnienia, o tem peraturze pary
i ogrzewaczy około 100° C.; z tego powodu ten  ostatni system  n a j­
częściej je s t stosow any w budynkach szkolnych.

W ostatn ich  czasach próbow ano urządzać ogrzew ania syste­
m u mięszanego, mianowicie parow e lub wodne z pow ietrznym ; za 
pomocą gorącej w ody lub pary  ciepłota w klasach jes t doprow a­
dzona przed rozpoczęciem lekcyi do żądanej wysokości, poczem 
ogrzew anie to  przestaje działać i w łaściw a ciepłota je s t pod­
trzym yw ana w dalszym  ciągu za pomocą silnego dopływ u
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ogrzanego pow ietrza. Urządzenie tego rodzaju posiada tę  dużą 
zaletę, iż jednocześnie znakom icie przew ietrza izby szkolne.

Ogólną cechą ogrzew ania centralnego je s t łatw ość regu lo ­
w ania tem peratu ry  i względnie dobre w yzyskanie m ateryału  opa­
łowego, a zatem  w zględna taniość działania całego urządzenia. 
N atom iast koszt zaprow adzenia ogrzew ania centralnego je s t znacz­
nie wyższy od postaw ienia odnośnej liczby zw ykłych pieców, przy- 
Cżiem zauw ażyć należy, że insta lacye duże w ypadają względnie ta ­
niej od instalacyi m niejszych. Całe urządzenie ogrzew ania cen­
tralnego  m usi być, również jak  urządzenie przew ietrzania, zapro­
jek tow ane i wykonane przez doświadczonego specyalistę i obsłu­
giw ane przez palacza-m echanika. Szkoły duże, k tórych  ogrzew a­
nie miejscowe za pomocą pieców, wobec znacznej ich liczby, było­
by bardzo kłopotliwem  i kosztownem, są dziś w yłącznie ogrzew a­
ne centralnie; natom iast szkoły małe, paroklasow e, zw łaszcza w iej­
skie, praktyczniej je s t ogrzew ać piecam i !).

5. Ogrzewanie miejscowe.

N ajprostsze i najłatw iejsze w w ykonaniu  ogrzew anie m iej­
scowe polega na  ustaw ieniu  zw ykłych kaflowych pieców do drze-

') Pomimo swych licznych zulet i coraz szerszego rozpowszechnie­
nia, ogrzewanie centralne dosyć często jeszcze spotyka się u nas z uprze­
dzeniami; przyczyną tego są niewątpliwie pojedyncze wypadki w ykonyw a­
nia robót tych niedość sumiennie, lub niedość umiejętnie, niedbała często ob­
sługa, wreszcie niekiedy pośrednio także przyjęty u nas powszechnie zwyczaj 
składania przez biura techniczne ofert wraz z własnemi projektami; sku t­
kiem tego, aby osiągnąć jaknajniższą ofertę, same projekty wykonane by­
w ają niekiedy zbyt oszczędnie i urządzenie nie je s t w stanie podczas n a j­
zimniejszych miesięcy podtrzymać w pomieszczeniach w ym aganą ciepłotę. 
Nierównie praktyczniej jest, gdy projekty w ykonyw ają uzdolnieni specya- 
liści, nie posiadający ^wszakże własnych przedsiębiorstw; przedsiębiorcy 
zaś składają oferty na wykonanie jednego i tego samego projektu; tym  
więc sposobem przetargowi podlega jedynie samo wykonanie, nie zaś je ­
dnocześnie i zaprojektowanie instalacyi.
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wa lub węgla. Piece te  jednak  posiadają cały szereg poważnych 
wad; zużyw ają bardzo dużo paliwa, działając peryodycznie nie d a ­
ją  możności dowolnego regulow ania ciepłoty w izbach, tak  iż 
w razie napalenia zby t obfitego w zględnie do potrzeby danej chwili 
ciepłota staje się zbyt w ysoka, w razie zaś napalenia zbyt oszczęd­
nego, nie można po zam knięciu pieca spotęgować jego działa­
nia. Oprócz tego w ym agają ciągłego dozoru i, nagrzew ając się 
powoli, potrzebują napalenia bardzo wczesnego, aby ogrzać 
klasę przed rozpoczęciem lekcyi, wreszcie zabierają dużo m iej­
sca w izbie szkolnej. Z aletą zaś zw ykłych pieców je s t p rosta  
budowa, powolne stygnięcie, względna taniość i w końcu pe­
wne przew ietrzające działanie. To ostatn ie  jednak  trw a  ty lko  
podczas palenia; ponieważ zaś zamknięcie drzwiczek powinno 
nastąpić przed rozpoczęciem lekcyi, więc przew ietrzanie usta je  
w tedy właśnie, gdy jest najpotrzebniejsze, t. j. podczas zajęć 
szkolnych. D ziałanie pieców kaflowych może być spotęgow ane 
przy użyciu t. zw. m ultyplikatorów , k tóre z łatw ością m ogą 
być zastosowane naw et w piecach już postaw ionych, bez znacz­
nych  przeróbek.

Najw łaściwsze m iejsce w izbie szkolnej do ustaw ienia pieca 
byłoby, ja k  wogóle dla każdego ogrzewacza, p rzy  ścianie zew nętrz­
nej, co też p rak ty k u je  się zw ykle we F rancy i. W naszym  jednak  
dość ostrym  klim acie nie m ożna prow adzić kanałów  dym ow ych 
w ścianach zew nętrznych, gdyż silnie ochładzane nie daw ałyby 
dostatecznego ciągu. Z konieczności zatem  piece znajdow ać się 
m uszą przy  ścianie wewnętrznej, najlepiej pośrodku niej, aby ogrze­
wały klasę możliwie równom iernie. W ym iary  pieca wobec znacznego 
obszaru izby szkolnej, m uszą być wogóle dość duże; ponieważ zaś 
piec tak i zbyt w ystaw ałby na środek izby i najbliżej niego siedzące 
dzieci odczuw ałyby silne prom ieniow anie, zaleca się um ieścić go 
we wnęce ściennej; aby jednak  nie uszczuplać zbyt przez to ogrze­
wającej pow ierzchni pieca, w nęka pow inna być znacznie szersza 
od szerokości pieca (około 30 — 40 cm). D rzw iczki do paleniska 
najprak tyczniej je s t um ieścić nie w samej klasie, lecz od strony  
kory tarza; w tym  celu piec ustaw ić należy w otw orze w ścianie 
tak, aby jedna ze ścian jego w ychodziła na k o ry tarz  (rys. 8); u rzą­
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dzenie tak ie  u łatw ia obsługę pieca i zabezpiecza izbę szkolną od 
zanieczyszczania węglem.

Najm niej wszakże prom ieniowanie ciepła od pieca będą od­
czuwać dzieci przy umieszczeniu go w rogu izby szkolnej, około 
nauczyciela, jak  to w skazuje rys. 7; przy tem  jednak  klasa może 
ogrzewać się niedosyć rów nom iernie.

Pod względem  przew ietrzającego działania znacznem  udo­
skonaleniem  zw ykłych pieców są wspom niane ju ż  wyżej piece 
w entylacyjne, u nas w k ra ju  m ało znane, choć zasługują na jak- 
najszersze rozpowszechnienie. S łużą one bądź do usuw ania powie­
trza  zepsutego— piece wyciągowe, bądź też do doprow adzania p o ­
w ietrza świeżego—piece dopływowe.

Piece w yciągowe posiadają w ew nątrz jednego z kanałów  dy ­
m owych pionową ru rę  kam ionkow ą lub żelazną, łączącą się u dołu

z przew ietrzanem  pomieszczeniem, u góry  
zaś z kom inem  w ścianie, lub oddzielnym  
kanałem  wyciągowym ; zam iast ru ry  m o­
że być też do przew ietrzania użyty  wprost 
jeden  z kanałów  piecowych, zam knięty 
w tym  celu dla przepływ u dym u. D zia­
łanie pieców tego rodzaju  je s t wogóle 
skuteczne, lecz pochłan ia ją  one wiele cie­
pła. Z tego względu korzystniej je s t łą ­
czyć przew ietrzane pomieszczenie bezpo­
średnio z dym ow ym  kanałem  pieca; je ­
dną z odm ian pieców tak ich  je s t p rzedsta­
wiony na rys. 16 w szem atycznym  prze­
kro ju  piec konstrukcyi arch itek ta  D om a­
niewskiego; w piecu tym  do przew ietrza­
n ia służy kanalik  pod popielnikiem , prze­
kroju  około 15X 15 cm, łączący się w prost 

ze ściennym  kom inem  pieca; aby na wszelki w ypadek zapobiedz 
przedostaw aniu się dym u do pomieszczeń, kanalik  ten zaopatrzony 
je s t w zasłonkę m ikową, k tó ra  zam yka się w razie pow stania 
w przewodzie ruchu  pow ietrza w k ierunku  odw rotnym , t. j. z ko­
m ina do izby.

Zasada pieców służących do doprow adzania świeżego pow ie­
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trz a  jes t podobna; w ew nątrz nich również znajduje się pionowa 
ru ra , lub n iedostępny dla spalin kanał, połączony z jednej strony  
z zew nętrznym  pow ietrzem  za pom ocą kanału  pod podłogą, z d ru ­
giej zaś strony z przew ietrzanym  pomieszczeniem. W  ten  sposób, 
dopóki piec je s t ciepły, otrzym uje się ciągły dopływ świeżego ogrza­
nego pow ietrza. Należy jednak  zwrócić uwagę, iż w kanale pod 
podłogą, którego oczyszczanie je s t niezm iernie trudne i kłopotliwe, 
grom adzić się może kurz, k tó ry  przy silnym ciągu w całym  prze­
wodzie przedostaw ać się będzie do izb; oprócz tego przy  sil nem 
rozpaleniu się ru ry  lub kanału  w piecu, może mieć miejsce prze­
palanie się kurzu, podobnie ja k  na  powierzchni zbyt silnie 
nagrzanych radyatorów  przy centralnym  ogrzewaniu. W  celu za­
pobieżenia tej niedogodności, niekiedy dopływ  pow ietrza urządza­
ny byw a nie przez środek pieca, lecz przez zam kniętą z boków 
przestrzeń m iędzy piecem i ścianą; dzięki tem u świeże pow ietrze 
ogrzew a się o względnie słabo rozgrzaną zew nętrzną powierzchnię 
pieca.

Piece żelazne zw ykłe są zupełnie nieodpowiednie do ogrze­
w ania izb szkolnych; rozgrzew ają się w praw dzie bardzo szybko, 
lecz też rów nie szybko stygną po wygaśnięciu ognia, skutkiem  
czego należałoby praw ie ciągle dokładać paliw a, co je s t zarówno 
kłopotliwem  jak  i kosztownem. Skutkiem  wysokiej tem peratu ry  
swej powierzchni, ogrzew ają głównie przez prom ieniowanie i są 
uciążliw e d la siedzących w blizkości dzieci, podczas gdy  dalsze 
m iejsca nie są dostatecznie ogrzane; wreszcie pow odują rozkład 
organicznych cząsteczek kurzu.

W  m iejsce tego rodzaju pieców żelaznych, dziś ju ż  praw ie 
zarzuconych, zaleca się stosować t. zw. piece regulacyjne, czyli sy­
stem u powolnego spalania. Są one rów nież żelazne, lecz wyłożo­
ne w ew nątrz cegłą, g liną ogniotrw ałą, żw irem  albo innym  tego 
rodzaju m ateryałem , posiadającym  w łasność zatrzym yw ania cie­
p ła  przez dłuższy czas. Od pieców zw ykłych różnią się one zasa­
dniczo tem , iż działają nie peryodycznie, lecz stale; w tym  celu 
paliwo, zwykle drobny węgiel lub koks, w sypuje się do pieca, od- 
razu  w większej stosunkowro ilości, i spalane zostaje powoli, 
w m iarę potrzeby, za pomocą regulow ania dopływ u pow ietrza do 
paleniska; dzięki w arstw ie g liny lub cegieł, tem p era tu ra  zew nętrz­
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nej powierzchni pieca nie je s t zbyt w ysoka, tak  iż piece te, działając 
głów nie przez przewodnictw o, ogrzew ają rów nom iernie i nie po­
w odują tak  niepożądanego przepalania się kurzu. N iektóre odm ia­
ny pieców regulacyjnych posiadają zew nątrz osłony z blachy, 
znajdujące się w oddaleniu k ilkunastu  centym etrów  od w łaściwe­
go pieca; do przestrzeni m iędzy piecem a osłoną może być dopro­
wadzone zzew nątrz świeże pow ietrze i po ogrzaniu się wpuszczo­
ne do pomieszczenia; w ten  sposób osiągnąć m ożna jednocześnie 
wcale skuteczne przew ietrzanie; niekiedy piece tak ie  posiadają 
jeszcze specyalne nawilżacze, służące do regulow ania wilgotności 
powietrza. W ogóle odm ian pieców system u powolnego spalania 
istnieje bardzo wiele i są one wciąż doskonalone. W szystkie one 
wogóle zużyw ają w zględnie mało paliwa, szybko rozgrzew ają 
w ystudzone pomieszczenia, zabierają w klasie niewiele miejsca, 
obsługa ich je s t bardzo prosta, wreszcie koszt nie większy, lub n a­
w et mniejszy, od kosztu pieców kaflowych. W  ten  sposób piece 
regulacyjne, łącząc zalety pieców kaflowych i żelaznych, nie po­
siadają jednocześnie ich wad; zalecają się przeto do zastosow ania 
w budynkach szkolnych.






